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NISSAN 
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Krzysztof Musiński 
Au'Ihorized dealer No 026 

, 15·124 BIIIystoł, ul, G., And_ B7 
tri, (085) 653 97 47, 652 51 56, ,. (DB5) 652 56 56 

Zapraszamy do salonu i serwisu 
codziennie w 9-17 

CENA 2,20 zł 
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_ SWIĄ T WIELKIEJ'NOCY 
ZVCZĄ 

EURO KANTOR 

ŁOMŻA ul. Dworna 11, tel. 215-01-30 

SKLEP FIRMOWY 
ŁOMŻA, ul. Mazowiecka 1 

.. ~#- -~~-.: ..... 

"f<. -~~ ~-

• • system Kómmerling - numer 1 w Europie 
• okucia obwiedniowe ROTO 

L,mikrowentylacja" w standardzie) 
• 5 lat gwarancji 
• ceny promocyjne i krótkie terminy realizacji 

~AL 

Infolinia : 0-801 666 999. in te rnet: www. seaLpl 

SEAT. Zobaczysz i zapragniesz. 
Wystarczy spojrzec na szlachetną sylwetkę 
Seata Toledo, by nabrac pewności, że jest Seat Tole! o. Teraz 
to niezwykły samochód . Potwierdza to jego bogate 
wyposażenie: dwie poduszki powietrzne, ABS, 49· l 90 

MARGO 

wspomaganie układu kierowniczego, 
centra lny zamek z pilotem, elektrycznie 
regulowane szyby, radiomagnetofon, immobilizer 
- wszystko w wyposaże n iu standardowym. 

Atrakcyjne cechy Seata Toledo dopełnia 
jego nowa cena wynosząca 49-490 PLN. 

AUTORYZOWANY PARTNER 
AL. LEGIONÓW 152, ŁOMŻA 
TEL. (0-86) 219-07-89 

PUNKT SPRZI AżY 
UL. HALLERA 22, 
TEL. (0-29) 7 jO-03-33 

WSZYSTKIM OBECNYM I 
KLIENTOM ŻYCZYMY ZllR , 

I POGODNYCH SWIĄT WiEI ., ........ 

RODZINNEJ I WIOSENNEJ ATMOSFERY 
PODCZAS ZBLIŻAJĄCYCH SIĘ 
SWIĄT WIELHANOCNYCH 

·WSZYSTKIM MIESZHAŃCOM 
ZIEMI ŁOMŻYŃSKIEj 

Takiei blaclhy 
nie robi ' • ni 

• Inny 
Cięcie blachodach6wki po fal i sprawia. że wygląd i estetyka są niepowtarzalne. Niewi~ 
łączen ie dwóch arkuszy blachy wzdłuż oraz na bokach (specjalne cięcia na rogach). ~c!4 
kapilarne dają 100% szczelności. 16 kolorów do wyboru przy powłoce polye~troweJ I _~ 
Cięcie na wymiar lub standartowe długośc i "Handy". 15 lat udokumentowane! gwara~ śł 
la se rowe z nak o wan i e p o twierdza jąc e o r ygl n a ln 

ŻYCZY 
ZARZĄO ORAZ PRACOWNICY 
lOMŻYŃSHIEGO POLMOZBY/U 

lindab 
AUTORYZOWANY DYSTRYBUTOR 

Atest-P.2! 
ŁOMŻA, ul. Poligonowa 8, C (0-86) 21 
Grajewo, ul. Kolejowa 6, C (0-86) 2 
Ełk, ul. Łukasiewicza 2a, C 62 

I 
I 
Z 
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UkaZuje się w wOjewództwie ~odlasklm , 
części województwa mazowieckiego, 

Nowym Jorku, Chicago i Toronto 

Adres: 
IS-400 Łomża, Aleja Le~ionów 7 

tel· (0-S6) 216-42-43, (0-S6 216-42-44, 
(0:S6) 216-40-22, fax: (O-S) 216-57-11 

www.kontakty-tygodnlk.com.pl 
redakcJa@<ontakty-tygodnlk.com.pl 

Redaguje zespół: 
Joanna Gospodarczyk, Alicja Niedźwiecka, 

Gabriela Szczęsna, Marla Tocka, 
Władysław Tockl (redaktor naczelny) 

Oddział w Białymstoku: 
ul. Lipowa 14 

Janina Werpachowska, Andrzej Koziara, 
Janusz Niczyporowicz, Grzegorz Szerszenowicz, 

Jan Oniszczuk 
tel./lax (0-85) 744-65-61 

Oddział w Suwałkach: 
ul. Utrata 2B, I piętro 

Sława Zamojska, Piotr Laskowski , 
Bożena Dunat 

tel. (0-S7) 566-60-66, tel./lax (0-87) 566-35-12 

Slale wSPółpracują: 
Teresa Adamowska, Jacek Cholewicki, Adam 
Oobroński , Stanisław Kędzielawski, Krystyna 

Michalczyk-Kondratowicz, Joanna Szeligowska, 
Wenan\y Z. Kruk, Barbara Paszkowska (Szczuczyn) , 

Michał Mlncewicz (Orla) 
RYsunki: Zdzisław Romanowski, Jerzy Swoiński 
FelietDn: Wiesław Wenderlich, Adam Dobroński 
Zdjęcia: Gabor Uirinczy, Sławomir Stempczyński 

Wydawca: 
Spólka Dziennikarska "Gratis" Sp. z 0 .0. 

Prezes: Władysław Tocki 
Adres: 18-400 Łomża, Aleja Legionów 7 

tel. (0-86) 216-42-43 

KsięgDWOŚĆ: Elżbieta Bączek (główna księgowa) , 
Jolanta B'lczek, tel. (0-86) 216-42-43 

Maszynistka: Janina Gawrońska 

Biuro ogłoszeń "Kontaktów": 
Kierownik: Alina Michałowska 

18-400 Łomża, Aleja Legionów 7 
tel. (0-S6) 216-42-43, fax (0-86) 216-57-11 

Kolno: 
Kolneński Dom Kultury 

ul. Konopnickiej l , tel. (278) 22-21 

Oslrołeka: 
Agenc/·a "INFDRMEDIA" 

07 -400 Ostro ęka, ul. 11 Listopada 5 a 
tel./fax (0-29) 760-91-92 

Oslrów Mazowiecka: 
"BORAM" Aldona Mlerzejewska 

07 -300 Ostrów Mazowiecka 
ul. Broniewskiego 56 a, tel. (0-29) 745-34-12 

Ksero "Miniaturka" PI. Ks. Anny Maz. 4 

Suwałki: 
"LOCUM" S.C. 
ul. Utrata 2b 

tel. (0-87) 566-35-12 

Wysokie Mazowieckie: 
Wypożyczalnia Kaset Video "VIOKIG" 

ul. Długa 22, tel. (75) 24-08 

Zambrów: 
Agencja "Globtour" 

al. WOjSka Polskiego 22, tel. (271) 25-25 

Kolportaż: 
RUCH S.A., Poczta Polska, "Kolporter", 

sieć własna wydawcy 

Obróbka zdjęć barwnych: 
Gabs-Foto, Łomża, Stary Rynek 16, tel. 216-77-16 

Skład: 
STudio Maciejewscy 

Białystok , ul. Mickiewicza 56 
tel./fax (0-85) 732-34-84 

e-maił : maclek.maclejewski1i:pro.onet.pl 

Druk: 
SPpp "Pogoń" , Białystok , ul. Mickiewicza 56 

tel. (0-85) 732-91-74 
e-maił : pogOn1!Jcsk.pl 

~aterlalów nie zamówionych redakcja nie zwraca 
zastrzega sobie prawo dokonywania skrótów. 

Za treść ogłoszeń redakcja i wydawca 
nie ponosi odpowiedzialności. 

"Który stworzyłeś 
bociana gimnastykującego się na łące 
żabę grająca jak nakręcony budzik 
nie zawinioną winę 
psiaka z półodpadniętym uchem 
łzę jak skrócony rachunek 
chyba jeszcze nie powstał na seńo świat 
jeszcze trwa Twój uśmiech, niedokończony". 
Wersy nadziei Jana Twardowskiego, dyskretna czułość matki w 

koszyku ze święconką, wiatr w czuprynie syna, skowronek na war­
gach córki, marzenia nie dające się spłoszyć świtem ... 

Dopóki jest nadzieja, a jest - nad Narwią akurat rozkwitły stokrotki, magnolie nad Poto­
makiem w dalekiej Ameryce - jutro może być lepsze. Nawet zło, mówił w Muzeum Holocau­
stu w Waszyngtonie polski minister spraw zagranicznych Władysław Bartoszewski do tych, któ­
rych najbardziej w dziejach ludzkości dotknęło, można (choć pamięć każe pamiętać) obrócić 
w dobro. 

WŁADYSŁAW TOCKI 

UWAGA 
WĘDKARZE 

Firma Andreas Stihl 
Sp. z 0.0., 

światowy lider w produkcji 
pilarek łańcuchowych do drewna 

Powstało nowe 
Koło Wędkarskie 

Nr14 
Siedziba przy sklepie 

wędkarskim w Łomży 

Al . Legionów 53 
(obok stacji STATOIl) 

20 kwietnia, godz. 18.00 

w NOT w Łomży 

przy ul. Polowej 

w ramach rozbudowy sieci dealerskiej 
nawiąże kontakt z osobami 

prowadzącymi działalność gospodarczą, 

zainteresowanymi 

(kawiarnia) 

zebranie wyborcze Kola 
SERDECZNIE 
ZAPRASZAMY 

otwarciem punktów handlowo-serwisowych 
na terenię 

Łap i Sokółki 

Oferty prosimy kierować na adres: 

Andreas Stihl Sp. z 0.0. 
ul. Poznańska 16 

Sady 
62-080 Tarnowo Podgórne 

WESOŁYCH ŚWIĄT WIELKANOCNYCH 
AKTUALNYM I PRZYSZŁYM KLIENTOM 

ŻYCZĄ PRACOWNICY I AGENCI 
TUiR WARTA S.A. FILIA W ŁOMŻY \. 

Szanowni Państwo! 
Teraz ~ WARCIE ubezpieczenia komunikacyjne 
wg. promocyjn~ch stawek (np. zniżki do 70%) 

ZAPRASZAMY 
Łomża - Skłodowskiej 2 - teł. 216-41-81,261-37-52 
Kolno - Kolejowa 2 - tel. 278-26-69 
Grajewo - Mickiewicza 15 - tel. 272-90-13 

Z WARTĄ WARTO 
fok . 28S7 

KONTAJOY '~ 
/ 



ZA nnzIRŃ:. 
Znaki 
czasu 

Co gały w USA widziały 

latach pięćdziesiątych działkę o 
powierzchni około 1,5 tysiąca 

metrów kwadratowych, jako tak 
zwane mienie opuszczone, prze­
jął Skarb Państwa. I do niego 
właśnie wnioskodawcy powinni 
się zwrócić. Tymczasem nie za­
kończyło się jeszcze postępowa­
nie w kwestii odzyskania byłego 
szpitała przy ulicy Senatorskiej 
(obecnej siedziby m Liceum 
Ogólnokształc,cego), czego tak­
że oczekuje Zydowska Gmina 
Wyznaniowa w Warsza~e. 

• Niezgodne z konstytu. 
są ?rzepisy umożliwiające ;k~ 
smlSję na bruk kobiet w c' . 

ZAKOŃCZ\'LI KONTROLĘ 
KOMENDY MIEJSKIEJ POli­
CJI w Łomży przedstawiciele In­
spektoratu Komendanta Głó­

wnego Policji. Jej powodem był 
raport napisany przez dwóch 
policjantów "drogówki", w któ­
rym zawarli zarzuty m.in. fałszo­
wania statystyk wykrywalności 

przestępstw, "tuszowania" prze­
' winień funkcjonariuszy i przy­
klady innych nieprawidłowości. 
Według nieoficjalnych informa­
cji zarzuty nie zostały potwier­
dzone. Inspektorzy w ogóle nie 
zajmowałi się bardzo obszernie 
opisanymi w raporcie sprawami 
rzekomego seksualnego mole­
stowania podwladnych przez je­
dnego z oficerów oraz odkrycia 
kilka lat temu w budynku ko­
mendy urządzeń podsłucho­

wych. 
MINISTERSTWO SKARBU 

PAŃSTWA UWZGLĘDNIŁO 
PROTESTY ROLNIKÓW i 
uznało, że wszyscy współpracu­
jący ze Stacją Hodowli i Una­
sienniania Zwierząt w Piątnicy 

(stanowi część większej sieci pla­
cówek SHiUZ z centrałą w Byd­
goszczy) mogą otrzymać swoją 
część z bezpłatnej puli akcji pry­
watyzowanej firmy. Według po­
przedniego projektu udziały 

miały trafić tylko do gospoda­
rzy, których stada znajdują się 
pod stałą "oceną użytkowości", 
czyli najwięksi hodowcy bydła i 
trzody. Według nowych zasad je­
dna akcja SHiUZ przypadnie na 
kilkunastu rolników. 

O OKOŁO 20 PRACOWNI­
KÓW ZMNIEJSZY SIĘ PERSO­
NEL Podłaskiej Regionalnej Ka­
sy Chorych. To wynik interwen­
cji Urzędu Nadzoru ' Ubezpie­
czeń Zdrowotnych, który polecił 
Kasie obniżenie wydatków na 
cel administracr.jny o około mi­
lion złotych. 

PIERWSZY W ŻYCIU DĄB 
POSADZIŁ w Kiermusach zna­
ny dyrygent Jerzy Maksymiuk. 
ZARZĄD ŁOMŻY WEZWAŁ 

SKARB PAŃSTWA DO ZAPŁA­
TY 3 665 255 ZŁOTYCH (plus 
odsetki) z tytułu nie przekazanej 
subwencji oświatowej za 2000 
rok. Z tego powodu rosną długi 
łomżyńskich szkól. Tylko z tytu­
łu nie odprowadzenia skladek 
ZUS przekroczyły 373 tysiące 

złotych. 

O skandalu w białostockim 

wymiarze sprawiedliwości 

"Rzeczpospolita" w ubiegłym 
tygodniu zamieściła obszerny 
reportaż, uzupełniony zdjęcia­
mi sędzi Sądu Okręgowego Bar-

~ KONTAKrV 

bary L. Sędzia wydała korzystny 
wyrok dła szefa gangu, od któ­
rego jej mąż wcześniej kupił za 
połowę ceny samochód pocho­
dzący z przestępstwa. Poprze­
dni właściciel citroena, który 
mu odebrano, zginął w tajemni­
czych okolicznościach. W spra­
wie sędzi od dwóch lat toczy się 
postępowanie dyscyplinarne, 
mimo to ciągle sądzi. 

ZAMBROWSKI HANDLO-
WIEC, który zasłynął w ubieg­
łym roku wystawieniem przed 
swoim sklepem klatki na zło­

dziei, postanowił ponownie 
zwrócić na siebie uwagę. Przed 
innym swoim sklepem, prowa-

Rembrand,t. obraz olejny 

dzącym w centrum miasta 
sprzedaż alkoholu (dochodziło 
tam często do bójek i awantur) 
zainstałował specjalny zatrzask 
dla szczególnie uciążliwych 

klientów. Zakładana na rękę 

"obrączka" miałaby przytrzymy­
wać ich do przr.jazdu policji. 
Jak na razie jednak chuligani 
skutecznie sobie z "wynałaz­

kiem" radzą, zrywając go ze 
specjałnego słupka. 

APEL O PODJĘCIE "WSZEL­
KICH MOŻLIWYCH PRZED­
SIĘWZIĘĆ" PRZECIW BEZRO­
BOCIU skierowała do władz 

Łomży Rada Międzypowiatowa 
OPZZ. Związkowcy przyznają, 

że za fatalną sytuację nie odpo­
wiada samorząd, a raczej "bał­

cerowiczowska polityka schła­

dzania gospodarki, nieudane re­
formy i błędy w polityce gospo­
darczej". Jednak najwyższa 

spośród miast województwa sto­
pa bezrobocia stopa wskazuje, 
że nie wszystko także na miejscu 
zostało zrobione. 

OKOŁO 50 TYSIĘCY ZŁO­
TYCH OSZCZĘDNOŚCI I RE­
NAULT MEGANE Z 1999 to 
majątek posła Michała Kamiń­

skiego, co publicznie ujawnił 
przed Urzędem Skarbowym w 
Białymstoku. Do tego jest bez­
domny: w Łomży mieszkanie 
wynajmuje, a za jego służbowe 
w Warszawie płaci Sejm. Jako 
przewodniczący Przymierza 
Prawicy w Podlaskiem poseł ma 
nadzieję, że w przedwyborczej 

kampanii jego śladem (ujawnia­
nia deklaracji majątkowej) pó­
jdą inni politycy. 

BEZKONKURENCYJNY W 
XXI F1NALE Ogólnopolskiego 
Konkursu Chórów a Cappella 
Dzieci i Młodzieży w Bydgo­
szczy okazał się dziewczęcy chór 
Cantylena z II Liceum Ogólno­
kształcącego w Suwałkach. To 
nie pierwszy prestiżowy sukces 
za maestńę i dobór repertuaru. 
Niewątpliwą w tym zasługę ma 
dyrygent chóru Ignacy Ołów. 

d · d' , Iązy 
ro zm z zlećmi i niepeh ' 

. k II). 
sprawnymi, tórym w wyr 
kach wydanych przed grudn·1). 

l
· . II). 

wą nowe IzacJą ustawy o I ' 
mie lokali mieszkalnych Iii]-nie 
przyznano uprawnieti do loka. 
lu socjalnego, orzekł Trybu I 
K

. na 
onstytucY.Jny. 

• . "Z waszego środOwiska 
mo ze wypłynąć inicjatywa mI). 
ralnego oczyszczenia, trzeba 
pozbyć się tych ludzi, którzy 
powoduJą, że autorytet trzeciej 
władzy Jest nadwerężony", pl). 
wiedział prezydent Aleksander 
Kwaśniewski podczas Zgroma. 
dzenia Ogólnego Sędziów Są. 
du Najwyższego. 

• Polska została zakwalifikl} 
wana do grupy podwyższone. 
go ryzyka występowania BSE 
ogłosił Komitet Weterynal')jn): 
Unii Europejskiej. Na decyzję 
wpłynęły infoI111acje o impor. 
cie do kraju od 1995 roku 25 
tys. sztuk bydła, a także sprl} 
wadzanie co roku około 300 
tys. ton mączki kostno-mię~ 

nej. W ubiegłym roku ubito IV 

Polsce 500 tys. sztuk bydła,le· 
sty pneprowadzono na 18 ą~" 
choroby nie wykryto. 

• Pracę policj i ocenia dob­
rze trzy razy więcej Polaków 
niż dzialalność prokuratury i 
sądów. 

• Klinikę prawną utworzyli 
studenci Uniwersytetu War· 
szawskiego. Klinika udziela 
bezpłatnych porad niezamoi· 
nym. "To niezły sposób ksZlal· 
cenia przyszłych prawników i 
udzielania innym pomoc( , 
ocenił prof. Andrzej Zoli, 
rzecznik praw obywatelskich, 
który podpisał porozumienie z 

dziekanem na odbywanie siU' 

denckich stażów i praktyk IV 

Biurze RPa. 

-
JEDWABNE: ODWIEDZINY SĄSIADÓW 
Grupa młodzieży żydowskiej odwiedziła miejsce masakry z lipca 

1941 roku. Były także autokary z wycieczkami Żydów amerykańskiCh, 
którzy modlili się i robili zdjęcia. W. ubiegłym tygodniu na miejsCU, 
gdzie stała stodoła, w której spałonI) Zydów, saperzy i prokurator p~ 
wadzili poszukiwania mateńałnych śladów zbrodni. Ogromne wraze­
nie zrobiła emisja w telewizji nImu Agnieszki Arnold "Sąsiedzi", zr:t 
lizowanego kilka lat temu, gdy dyskusji o zbrodni w JedwabneroJ~ 
szcze praktycznie nie było. Większość wypowiadających się w n~ 
mieszkańców Radziłowa i Jedwabnego mówiła o udziałe swoich znaJ~ 
mych i sąsiadów w masakrze. Jedwabne odwiedziła wojewoda Kr)'S~. 
na Łukaszuk, która z radnymi omówiła administracr.jne zadania -
zane z przygotowaniem geodezr.jnym i wykupem gruntów pod CIJI~n' 

ZA BEZPRZEDMIOTOWE , tarz upamiętniający ofiary, a także możliwości dof"mansowania. ~ 
UZNAŁ ZARZĄD ŁOMŻY ŻĄ- nych inwestycji drogowych. Szef Instytutu Pamięci Narodowej pro· 
DANIA iYDOWSKIEJ GMINY Leon Kieres zapowiedział, że możliwe jest umorzenia Śledz(Wll.~ 
Wyznaniowej w Warszawie zwro- sprawie masakry, ponieważ prawdopodobnie nie żr.je już żaden Z JeJ 

sprawców. Tym niemniej okoliczności wydarzeń 10 lipca 1941 ~IW 
tu nieruchomości u zbiegu ulic mają zostać najdokladniej zbadane i wY.jaśnione. Przedstawiciel bIało' 
Gielczyńskiej i Senatorskiej, stockiego IPN Edmund Dmitrów, badający niemieckie archiwa, natJ3' 
gdzie znajdowała się, zburzona ni na dokumenty pośrednio wskazujące na udział specjalnego! 
przez Niemców podczas drugiej manda gestapo z Ciechanowa w zbrodniach w Radziłowie i Jed 
wojny światowej, synagoga. W nem. 

-
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Niedziela Palmowa, "wigilia" 

'elkie"nocy, wyjątkowo w tym roku 
Wdnl ~ dnia była świętem i katoli-
Je eg ł . W l' . wyznawc6w prawos aWla. I-
k6w, I . . ś' . .. kościelnej zwyczaj WIęceOla 

l~rglll yeh gałązek, symbolizujących De on . 
'umfalny wjazd Jezusa do J erozol!-

tli . tnieie od XI wieku. W tym ro-
my, l! , 15k' tn' 

także wJ!jątkowo , wIe la, w 
~~~ religiach przypada Wielkanoc. 
(ezytaj: str. 9 oraz 12-13.) 

-
REPORTERZY "KONTAKTÓW" 

PO ANGIELSKU 
Towarzystwo "Więź" wydało 

w języku angielskim antologię ar­
l)1<u1ów z prasr polskiej, dotyczą-

'ch zagłady Zydów w Jedwab­
~em. Część publikacji znacznie 
W)1lrzedzila wydanie głośnej 
książki Jana Tomasza Grossa "Są­
siedzi". Pierwszy w Polsce arty­
kul na temat Jedwabnego, autor­
stwa Danuty i Aleksandra Wroni­
szewskich, ukazał się 10 lipca 
1988 roku w "Kontaktach". Dru­
~,wyprzedzając o dzień tekst w 
"Rzeczpospolitej", był reportaż 

Gabrieli Szczęsnej ,Jedwabna 
krew" (4 'maja 2000). Reportaże 
dziennikarzy "Kontaktów", D. i 
A. Wroniszewskich oraz G. 
Szczęsnej, znałazły się w antolo­
gii "Więzi" . 

I WIELKANOC I 
Triduum Paschalne: Wielki Czwartek, Wielki Piątek, Wielka So­

bota, chrześcijanie przeżywają tajemnicę męki i śmierci Pana Jezu­
sa. To czas zadumy, głębokiej modlitwy, oczekiwania na Zmartwych­
wstanie. 

W Wielki Czwartek odprawiana jest tylko j edna msza święta, wie­
czorem, w porze Ostatniej Wieczerzy Pańskiej. W Wiełki Piątek i 
Wielką Sobotę wierni we wszystkich kościołach odwiedzają grób 
Pański. 

Radość Zmartwychwstania przeżywają w Niedzielę Wielkanocną. 

Wielkanoc to wieczne zwycięstwo Dobra nad ZIem, Życia nad 
Śmiercią. To radość i nadzieja. "Dziś zmartwychwstał, jak powie­
dział ... " 

KTO MIECZEM WOJUJE ... 

Przewodniczący Rady Miej­
skiej L~szek Biały stracił swoją 

funkcję podczas sesji , w której 
porządku w ogóle nie było 

punktu przewidującego zmiany 
personalne. Radni mieli- zająć 

się przede wszystkim uchwale­
niem budżetu , ale na wniosek 
Komisj i RewiZ}jnej doszedł tak­
że punkt dotyczący absoluto­
rium dla Zarządu Miasta za 
ubiegły rok. Przewodniczący 

Rady zarzucił wówczas burmi­
strzowi utaj nie nie protokołu po 
kontro li NIK i niekompetencję 

oraz nadużywanie wladzy. Bur-

mistrz Jarosław Siekierko odpo­
wiedział na to wnioskiem w 
imieniu całego Zarządu Miasta 
o odwołan ie przewodniczącego 

Leszka Białego i całą "batalię" 

wygrał : Zarząd absolutorium 
otrzyma ł przygniatającą więk­

szością głosów (16 do 2), a szef 
samorządu utracił stanowisko, 
równie wyraźną różnicą (13 do 
5) . 

LUBIEŻNIK 
ZAWIESZONY 

7,9 promila alkoholu we krwi! 

Prokuratura Rejonowa w Gra­
j ewie nie zgadza się z karą więzie­
nia w zawieszeniu, wymierzoną 
przez sąd 53-letniemu mężczyź­
nie, który oskarżony został u lu­
bieżne zachowania wobec czte­
rech dziewczynek w wieku 11 -
12 lat. W 1999 i 2000 roku zwa­
biał je cukierkami i wywoził w 
odosobnione miejsca. Żadnej nie 
zrobił krzywdy fIZYcznej. Badania 
oskarżonego wykazały chorobę, 

która wpłynęła na orzeczenie są­
du. Prokuratura zapowiada odwo­
łanie uznając, że przestępca po­
zostając na wolności może być na­
dal niebezpieczny ze względu na 
swoje skłonności. 

W Łomży, w niedzielę 8 
k'Wietnia, padł nowy pijacki re­
kord województwa: 7,9 prom. ał­
koholu! Należy do 40-letniego 
Mirosława G., zatrzymanego 
przez policję nad ranem na ulicy 
Sikorskiego. 

Wcześniej, około trzeciej, dy­
mrny Komendy Miejskiej 
odehrał telefon. Bełkoczący męs­
ki głos zapowiedział wybuch w je­
dn)1ll z lokali przy Starym Rynku. 
Szybko ustalono, z którego auto­
matu anonimowy rozmówca tele­
rODuje i natychmiast wysłano tam 
patrol. Niestety, nikogo już nie 
b~o, za to taksówkarze podali ry­
sopisy dwóch mężczyzn, którzy 
przed chwilą odłożyli słuchawkę, 
~liedli do taryfy (tu marka i ko­
lor samochodu) i odjechali. 

W lokalu policjanci dowie­
dzieli się o awanturze wywołanej 
przez gości o tych samych rysopi­
sach. Personel natychmiast wy_ 
prosU mężczyzn, więc telefon 
o pod!ożeniu ładunku wybucho­
~~go miał zapewne zapowiadać 
!elJlstę. Pewien świadek zajścia 
~a1 jednego z widzenia oraz z 
~eDia i nazwiska. To już było 
tos. 

Radiowóz ruszył ' przez mia­
~o. Funkcjonariusze wypatrujący 
taksÓwki z awanturnikami do­
~egli ją na ulicy Sikorskiego. 

trzymali obu mężczyzn . W Ko­
lIlendlie pierwsza alkomat owa ifóba starszego okazała się re-
ordetn . ' d D' . iii wOJ ewo ztwa. rUgleJ 

iii e było, ponieważ awanturnik 
~ e hył w stanie dmuchać. Osunął 

P
ę 

Da ławkę i ... zasnął. Wezwano 
°got . braj OWle ratunkowe, które za-

o go do szpitała na odtrucie. 

Młodszy awanturnik, 21-letni Ma­
riusz G., trzymał się znacznie le­
piej: w jego przypadku alkomat 
wykazał "tylko" 2,33 prom. 

- Teoria nie po raz pierwszy 
przeczy praktyce - mówi komi­
sarz Krzysztof Leończak, rzecznik 
prasowy komendanta miejskiego 
policji w Łomży. - Dawka uzna­
wana przez medycynę za śmier­
telną i tym razem okazała się re­
gułą z wr.jątkiem. Nie po raz pier­
wszy i zapewne nie ostatni. 

Zapraszamy do zapoznania się z wiosenną ofertą 
łomżyńskiego Polmozbytu 

Wybierz swoją promocję : 

- roczny, bezpłatny pakiet ubezpieczeń 

- 3 lata bezpłatnej obsłu'gi serwisowej 

- bonifikata do 6.500 (dotyczy roku produkcji 2000) 

- dodatkowa promocja dla rolnika 5% 

POlMOZBYT toM2A 
ul. Szosa do Mę/lenin. 3,..t. (1l-86) 219-8O-()3, 218-49-'48 

POŻEGNANIE Z BRONIĄ 
Uroczystość pożegnania sztanda­

ru jednostki wojskowej odbyła się w 
Czerwonym Borze z udzialem przed­
stawicieli administracji rządowej i sa­
morządowej, byłych i obecnych żoł­
nierzy oraz ich rodzin. Formałnie je­
dnostka, należąca od blisko 10 lat do 
Nadwiślańskich Jednostek Wojsko­
wych MSWiA, będzie rozformowana z 
końcem września, ałe większość woj­
skowych za jej faktyczny koniec uzna­
ła pożegnanie sztandaru, który trafi 
do muzeum. Z wielkim niepokojem 
oczekują na przyszłe wydarzenia ro­
dziny zawodowych żołnierzy, z któ­
rych tylko nieliczni otrzymali oferty 
służby w innych garnizonach. Nie 
wiadomo, iłu zdecyduje się na zatrud­
nienie w powstającym w Czerwonym 
Borze zakładzie karnym. Nie wiado­
mo r6wnież, co stanie się z mieszka­
niami i całą infrastrukturą wojskowe­
go osiedla. 

ZAPROSILI NAS: 

• Szkola PodstawoWa w Białych 
Szczepanowicach - do odwie­
dzenia swoich sU'on in terneto­
"'ych . 

• Powiatowe Centrum Pomocy 
Rodzinie w Kolnie i Stowarzysze­
nie Rodzice Dzieciom Troski Spe­
cjalnej w Piątnicy - na wystawę i 
aukcję prac uczestników Warszta­
tu Terapii Z~ęcio",ej Stowarzysze­
nia. 

• Zarząd Stowarzyszenia Kobiet 
do Walki z Rakiem Piersi Europa 
Donna w Łomży - na Nadzwy­
cZ~ll e Walne Zgromadzenie 
Członków. 

• Prezes Stowarzyszenia Obro­
ny Pacjentów i Pracowników Służ­
by Zdrowia w Łomży - na konfe­
rencję prasową 

• Dyrekcja Szkoły Podstawowej 
nr 9, Uczniowski Klub Sportowy 
"Dziewiątka" w Łomży i Komitet 
Organizacyjny - na o[\varcie VI 
Międzynarodowego Festiwalu 
Szachowego o Pu char Prezydenta 
Łomży. 

• Miejski Dom Kultury - Dom 
Środowisk Twórczych w Łomży 
- na eliminacje miejskie XLVI 
Ogólnopolskiego Konkursu Recy­
tatorskiego. 

• Organizatorzy - na spotka­
nie przedstawicieli szkól średnich 
województwa podlaskiego, po­
święcone "rozważaniom na temat 
hierarchii wartości i sposobom 
ich przekazywania", w I Liceum 
Ogólnokswucącym im. Tadeusza 
Kościuszki w Łomży. 

• Łomżyński Oddział Stowarzy­
szenia "Wspólnota Polska" - na 
konferen cję prasową, dotyczącą 
kursu obsługi komputera i inter­
netu dla Połak6w z Litwy i Biało-
rusi. 

• Zarząd Okręgu Związku Żoł­
nierzy Narodowych Sil Zbrojnych, 
Zjednoczenie Chrześcijańsko-Na­
rodowe i Środowiska Katolicko­
-Narodowe w Łomży - na cykl 
wykład6w "Drogi do wolności -
prawda o żołnierzach Narodo­
wych Sil Zbrojnych" w Liceum 
Ogólnokształcącym im. Kardyn a­
ła Stefana Wyszyńskiego w Łomży. 

Dziękujemy. 

• 



Niegdyś Bóg powiedział, że Sodoma zostanie uratowana, jeżeli znajdzie się dziesięciu V 
spra~edliwych. Wówczas się nie znalazło. Znalazły sie jednak tysiące sprawiedliwych w· . prl 

innych sytuacjach ... Ale dziesięciu niesprawiedliwych może zniszczyć perspektywę spraw 

rn Przy układaniu progra­
mu mojej oficjalnej wi­
zyty w USA, w której 

głównymi ptmktami były spot­
kania z Panem Powellem i z 
Panią Rice, zwracałem szcze­
gólną uwagę, aby mieć okazję 
przynajmniej do krótkiego 
spotkania w Holocaust Memo­
riał Museum. Przywiązuję do 
tego spotkania ogromną wagę. 
Można wygłosić długi odczyt, i 
to niejeden, o problemach, 
które nas wspólnie interesują. 
Niestety, nie jest to obecnie 
możliwe. W Polsce wydałiśmy 
książkę w języku angielskim 
("Thou Shałt Not Kill. Poles 
on Jedwabne", "Więź"). Za­
wiera ona przegląd głosów i 
wypowiedzi na tematy, które 
bardzo nas w tym przypadku 
interesują, a które dotyczą uja­
wnionych wydarzeń w Jedwab­
nem. Teksty zawarte w prezen­
towanej książce sięgają jedynie 
do początku kwietnia, dysku­
sja w Polsce toczy się nato­
miast dałej. Książka ta zawiera 
głosy zawodowych historyków, 
dziennikarzy, przypadkowych 
ludzi, ałe również arcybiskupa 
katolickiego, działaczy żydow­
skich, a zaopatrzona jest 
przedmową napisaną przez je­
dnego znajwybitniejszych żr.ją­
cych warszawskich Zydów, pro­
fesora Israela Guttmana z Je­
rozolimy. 

[gJ 26 lutego miałem okaz­
ję przez trzy kwadranse 
rozmawiać w cztery 

oczy z Papieżem. Poruszyłem 
z nim również sprawę Jedwab­
nego, ponieważ uważałem, że 
jest to sprawa bardzo' ważna. 
Wysłuchał z zainteresowaniem 
moich uwag i opinii. Dał mi do 
zrozumienia, iż leży Mu na ser­
cu, aby utrwałenie pamięci 

miało charakter ponadczaso­
wy; by odgrywało rolę i za 
pięćdziesiąt lat, i za sto lat. Nie 
chodzi bowiem o same nazwis­
ka, lecz o podstawowe warto­
ści i pojęcia moralne. Wysoki 
duchowny katolicki pojmuje 
kategorie bratobójstwa, zbro­
dni, cierpienia w uniwersał­

nych wskazówkach Biblii. Naj­
bliżsi współpracownicy Papie­
ża powiedzieli mi tego dnia, że 
największe wrażenie ze wszy­
stkich Jego podróży wywarł 
pobyt . w Jerozolimie. To wra­
żenie pozostało w Nim. 

~ 
Nie chciałbym, aby zo­
stało zapomniane, że to 
Polska postawiła przed 

sądem oraz słusznie i spra­
wiedliwie straciła takich zbro­
dniarzy, jak komendant Aus­
chwitz Hoss, jak gauleiter 

~ KONTAKrV 

pięknych i dobrych ... 
Wielkopolski Greiser, które­
mu terytorialnie podlegało 

m.in. łódzkie getto, jak kat 
getta łódzkiego Bierow, jak kat 
getta krakowskiego Goeth, jak 
kat getta warszawskiego Stro­
op. Tępiono więc zbrodnie, a 
do więzienia wtrącono również 
bardzo wielu kolaborantów. 

W istocie nałeży jednak 
wziąć pod uwagę fakt, że w 
1949 r. stanęli przed sądem ci, 
którzy wpadli w ręce ówczes­
nej policji, a popełnili zbro­
dnię w określonych miejsco­
wościach, w tym w Jedwab­
nem. Opinia publiczna o tym 

Zło 
... Ci, którzy mnie znają, wiedzą, że uważam się za 

przr.jaciela wszystkich ludzi bez względu na ich po­
chodzenie i wyznanie. Nie oznacza to jednak, że w 
praktyce jednakowo kocham wszystkich Żydów i 
wszystkich Polaków. Jednakowo kocham jednak 
wszystkich porządnych ludzi. Jeśli mam przekonanie, 
że są porządni, to wówczas drugorzędne znaczenie 
ma dla mnie rodowód ich babci czy prababci. 

w dobro obrócić 
jednak nie wiedziała. Nie pisa­
no o tym w gazetach, ani na 
pierwszej, ani na drugiej stro­
nie. Nie jest tak, że nikt się 
tym nie interesował. Nie wydo­
byto jednak problemów mo­
ralnych, wychowawczych. 
Wszystko poszło do archiwum. 
Dlatego dopiero teraz, kiedy 
jesteśmy wolni, rozpoczyna się· 

dyskusja. 

~ 
My, Pol~cy, którzy po­

'I magali Zydom, baliśmy 
się wówczas niektórych 

innych Polaków. Nie mieliśmy 
napisane na twarzach, co robi­
my. Mundurowy Niemiec, 
przechodzący ulicą, nie mógł 
więc tego wiedzieć. Ale Polak, 
sąsiad, mógł wiedzieć. Sąsiad 

ten mógł być normalnym, 
uczciwym człowiekiem, mógł 

być również zdrajcą. Nie wyni­
ka jednak z tego, że Polacy są 
źli. Są po prostu ludzie uczciwi 
i są ludzie nieuczciwi. Czy nie 
jest dziwne, że przez dziesiąt­
ki lat w Polsce nie doceniano 
postawy tych, którzy zachowy­
wali się przyzwoicie? Dopiero 
w ostatnich latach polski par­
lament przyznał tym, którzy 
narażałi życie dla ratowania in­
nych, uprawnienia kombatanta 
II wojny światowej. Wcześniej 
tego nie było, było natomiast 

w Jerozolimie. Właśnie tam, a 
nie w Warszawie czy Krakowie, 
czczono uczciwych Polaków. 
Cóż więc dziwnego w tym, że 
nie mówiono o starych proce­
sach sądowych, jeżeli w ogóle 
nie chciano pewnych spraw 
poruszać. 

[ID Prawda może wr.jść na 
jaw tylko w warunkach 
wolności i demokracji. 

Prawda nie może być dyskuto­
wana w warunkach systemu to­
tałitarnego. Jest uderz~ące, że 
na liście Sprawiedliwych 
wśród Narodów Świata przyby­
w~ą obecnie setki nazwisk lu­
dzi z Ukrainy, Rosji i Białoru­
si. Dopiero teraz można tych 
ludzi odnałeźć i ustalić, jak 
uczciwie i dzielnie działali. Do­
póki istniał Związek Sowiecki, 
nie było takiej możliwości. A 
przecież ci ludzie żyli, byli 
między nami. 

~ 
Kiedy 28 października 
1963 r. sadziłem moje 
drzewko w Jerozolimie, 

to polskich drzewek było oko­
ło 30. W tej chwili jest ich oko­
ło sześć tysięcy, przy czym je­
dno drzewko symbolizuje czę­
sto całe trzy-, ·czteroosobowe 
rodziny. Chodzi więc o co naj­
mniej dziesięć tysięcy osób! 

[IJ Ja wierzę w Boga, wn~ 
szego wspólnego Boga 
Niegdyś ten Bóg powi~ 

dział, że Sodoma zostanie ura­
towana, jeżeli znajdzie się 

dziesięciu sprawiedliwych. 
Wówczas nie znałazło się. Zn~ 
lazły się jednak tysiące spra· 
wiedliwych w innych sytu~ 

cjach - i nie jest to malo. Ale 
dziesięciu niesprawiedliwych 
może zatruć obraz, zniszczy~ 
zniweczyć perspektywę spraw 
pięknych i dobrych. Dlatego 
dzisiaj musimy myśleć o I)m, 
jak to straszne zło i zbrodnię 
obrócić na dobro, na wych~ 
wanie ludzi w celu uprzytom­
nienia, jakie w różnych sytu­
cjach bywają drogi wyboru. 
Weźmy przykład z Ameryk­
nów, którzy całe lata przeŻ)'Wł 
li problem nadużyć wojennych 
w Wietnamie. Kręcili na ten I~ 
mat · rUmy, pisali książki o 
zbrodniach. Sarni o sobie, o 
swoich młodych żołnierzach. 
Rozrywali własne rany, aby p~ 
zostać zdrowym narodem.,To 
jest właściwa postawa. Wlasroe 

dlatego uważa się Amerykę za 
wielki kraj. Gdyby Ameryka 
przeczyła temu, negowal~, ~ł 
mała, nikt nie uważałby Jej za 
wielki kraj. 

[ID Mojemu małem~ kraj~ 
wi życzę tej W1elkośd 
moralnej! 

WŁADYSŁAW 
BARTOSZEWSKI 

(Obszerlle fragmenty prz~ 
mówienia VI'ladyslawa B~; 
szewskiego, Ministra Sprali 
g ranicznych III RP, w Muzeul~ 

·e ~ 
Holocaustu w Waszyngtolll , , 

czwartek 5 kwietllia; za ~ 
, WIlii 

dzieJ'i reportaż W1adys ~ 
. jslre" Tockiego z pobytu z mUl 

w USA). 
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W Zespole Szkół Ekonomicz~ych w Łomży działa konkurengjna prywatna szkoła, 
prowadzona przez siostrę dyrektora, żonę wicedyrektora oraz nauczycielkę Zespołu, 

. która zatrudnia ... dyrektora 

W
szystkie dylematy do­
tyczą Zespołu Szkól 
Ekonomicznych w 

Łomży' Ponad dwa lata temu w 
aństwowej szkole rozpoczęla 
~alnOŚć prywatna placówka o 
nazwie "Ekonomik" s.c. Spółkę 
cywilną założyły wspólniczki: 
Małgorzata Rogalska (nauczy­
cielka Zespolu Szkól Ekonomi­
cznych) , Jolanta Małgorzata 
Grabowska (siostra dyrektora 
Zespołu Szkól Ekonomicznych, 
Pawia Drożynera) i Janina Mie­
akowska (żona wicedyrektora 
Zespołu Szkól Ekonomicznych, 
JaDa Mieczkowskiego). 

prywatna szkoła została zare­
jestrowana w Miejskim Zespole 
Edukacji Urzędu Miejskiego 24 
~erpnia 1999 roku (wpis w reje­
strze pod numerem 12/ 99). Od 
wneśnia szkoła niepubliczna 
uzyskala upraWJiienia szk~ły 

publicznej , co oznacza, że może 
korzystać z subwencji oświato­

wej. 
Od l września 1999 r. "Eko­

DOJl1ik" s.c. rozpoczęła prowa­
dzenie trzech szkół zaocznych: 
Uceum Ekonomiczne, Techni­
kum Handlowe i Policealne Stu­
dium Zawodowe dla Dorosłych. 
Dla jasności, wymienione trzy 
szkoły są płatne. Rozpoczęły 

działalność w momencie, gdy ta­
kie bezplatne placówki przestał 
prowadzić Zespół Szkól Ekono­
micznych! 

Państwowa placówka nagle 
nie organizuje naboru, a pla­
cówka prywatna wykorzystuje 
powstałą lukę. Czy to czysty 
przypadek? 

Gdzie kończy się interes publiczny, a zaczyna prywatny? 
Gdzie przebiega granica między szkołą państwową a 

prywatną? 

Czy to już korupcja, czy jeszcze koleżeńska pomoc, gdy 
nauczycielka w państwowej szkole, w której pracuje, ra­
zem z siostrą swego dyrektora i żoną wicedyrektora zakła­
da prywatną szkołę o tym samym promu? 

Czy to przypadkowa zbieżność, czy celowe wykorzysta­
nie obiegowej nazwy szkoły od lat cieszącej się dużym po­
wodzeniem w środowisku? 

Czy to wszystko jest jednoznaczne, czy poważna dwu­
znaczność etyczna? 

dwie informatyczne i dwie zawo­
dowe), utrata pracy grozi prawie 
dwudziestu nauczycielom zawo­
~u . Dyrektor Paweł Drożyner 

zwrócił się do obu działąjących 
w szkole związków zawodowych 
z prośbą "o wypracowanie związ­
kowej koncepcji kryteriów, któ­
rymi nałeżałoby się kierować 

podczas zwalniania z pracy nau­
czycieli ZSE". 

- Związki istnieją po to, aby 
bronić interesów pracowników. 
Absolutnie nie wolno im robić 
czegoś takiego, o co prosi dyrek­
tor - skomentowała propozycję 

dyrektora Teresa Żelechowska, 
prezes Miejskiego Oddziału 

ZNP w Lomży. 

zawodówki chętnie kontynuowa­
liby naukę w państwowym (bez­
płatnym) technikum handlo­
wym. Powściągliwość i niechęć 
dyrektora do tworzenia takiej 
szkoły upatrują w zbieżności in­
teresów publicznych i prywatno­
-rodzinnych. Dla każdego czytel­
na jest sytuacja: uczeń (a są to w 

ROdzinna 
edukacja 

większości uczniowie ze wsi z 
niezamożnych rodzin), który bę­
dzie miał do wyboru szkołę płat­
ną i taką samą bezpłatną (zre­
sztą w tym samym miejscu, z ta­
kim samym wyposażeniem, z ty­
mi samymi nauczycielami), natu­
ralnie wybierze tę , w której nie 
będzie musiał płacić. Czytelna 
jest dalsza konkluzja, że powo­
łanie państwowej (bezpłatnej) 

szkoły spowoduje brak naboru 
(ałbo go znacznie ograniczy) w 
prywatnej płatnej szkole. 

N auczyciele ZSE sprawą 
zainteresowali prezy­
denta miasta, Komisję 

Edukacji i Kultury Rady Miej­
skiej oraz Kuratorium Oświaty. 

Stanowisko nauczycieli spot­
kało się z przychylnością ra­
dnych. "Uczniowie po zawodów­
ce idą na zasiłek. Skoro jest 
możliwość, zatrzymajmy ich w 
szkole" , mówił Bogusław Dę­

bosz. 
- Chodzi przecież o utwo­

rzenie czegoś nowego w istnieją­
cej szkole. Koszty stałe i tak są 
ponoszone. Szkoła miałaby 

większy dochód z subwencji, 
gdyby w niej uczyło się więcej 

uczniów. Nie możemy wypuścić 
kształcenia handlowców ze szko­
ły podległej miastu. Nie może­
my pozwolić, by ten zawód prze­
szedł do prywatnych szkół. 

Szkoły publiczne powimny być 
konkurenCY.ine dla prywatnych. 
Dziś płacimy subwencje prywat­
nej placówce - przekonywał 

Jan Bajno. 
- Po to jesteśmy, by zape­

wnić dzieciom bezpłatną naukę. 
Wolą naszej rady powimno być 
utworzenie takiej szkoły. Zasta­
nawiajmy się nad dziećmi. Czy 
są jakieś formalne przeszkody? 
- pytał Jerzy Cwałina. 

Wiceprezydent Edward Ma­
tejkowski zapewnił, że nie istnie­
ją żadne formalno-prawne prze­
szkody, by powołać państwowe 
technikum handlowe. Dyrektor 
Paweł Drożyner także. Sprawa 
raz jeszcze będzie dyskutowana 
w czasie najbliższego posiedze­
nia rady pedagogicznej z udzia­
łem wiceprezydenta. 

P ierwszego stycznia zmie­
niły się przepisy ustawy o 
działalności gospodar­

czej. Każdy wspólnik spólki cy­
wilnej zobowiązany został do 
końca marca do rejestragi dzia­
łalności w Urzędzie Miejskim. 
Od kwietnia fU'mę "Ekonomik" 
zarejestrowały: Małgorzata Ro­
galska, Janina Mieczkowska i Jo­
lanta Małgorzata Grabowska, ałe 
ostatnia Z wymienionych tego sa­
mego dnia wycofała się z reje­
stru. Trzy prywatne szkoły pro­
wadzą zatem dwie właścicielki. 

Obecnie w prywatnym "Eko­
DoJl1ikU" uczy się około cztery­
stu uczniów: w Technikum Han­
dlowym - 61, w Liceum Ekono­
micznym - 312, w Policealnym 
Studium Zawodowym dla Doros­
~ch - 22 (dane z dokumentów 
dOlanych w Miejskim Zespole 
~ukacji). Uczniowie płacą mie­
nęczne czesne w wysokości, jak 
podała dyrektor Małgorzata Ro­
galska II O zł. Prywatna szkoła 
korzysta z subwencji wypłacanej 
~Ile.z organ prowadzący, czyli z 
udżetu miasta. Na ten rok dla 

prywatnego "Ekonomika" zapla­
nowano 422.404 zł. Podobnej 
~~okości subwencję otrzymał w 

• .n,·lkosC. ubiegłym roku. 

W związku z reformą 
oświaty w roku szkol­
nym 2001 / 2002 nie 

będzie naboru do pierwszych 

Grono pedagogiczne i nau­
czycielskie związki, ZNP oraz, 
"Solidarność" Zespołu Szkół 

Ekonomicznych pod koniec lu­
tego . wystąpiły do dyrektora 
Pawła Drożynera i władz miasta 
z propozycją otwarcia w ZSE 
trzyletniego technikum handlo­
wego po zasadniczej szkole za­
wodowej. Spotkały się z negaty­
wną odpowiedzią z obu stron . 

- Połowa młodzieży z mia­
sta podejmuje naukę w liceach. 
Proponujemy oddziały akade­
mickie, po których młodzież bę­
dzie miała szansę pójść na stu­
dia. Obawiałem się, że nie bę­
dzie naboru do technikum han­
dlowego. Zaproponowałem 

przeprowadzenie ankiety wśród 
uczniów - wr.jaśnia dyrektor 
aweł Drożyner. 

- Nie widzę możliwości po­
wołania technikum handlowego 
z dwóch powodów. W mieście 
jest prawie sześćset bezrobot­
nych sprzedawców, więc nie ma 
racjonalnych względów do 
kształcenia handlowców w cyklu 
sześcioletnim. A drugi powód to 
brak pieniędzy - powiedział wi­
ceprezydent Edward Matejkow­
ski w czasie obrad Komisji Edu­
kacji i Kultury. . 

Dyrektor "Ekonomika" Mał­
gorzata Rogalska, zatrudnia w 
swojej prywatnej szkole ... dyrek­
tora i nauczycieli z państwowej 
szkoły ZSE. Załeżność jest czy­
telna: w państwowej szkole dy­
rektor Małgorzata Rogalska 
podlega dyrektorowi Pawłowi 

Drożynerowi, a w prywatnej 
szkole dyrektor Paweł Drożyner 
podlega dyrektor Małgorzacie 

RogaIskiej. 

klas szkól średnich. Szkoły zmie­
nia' ~ą proftle, robią wszystko, by 
Ustrzec się przed zwolnieniami 
naUCZYcieli. 

W Zespole Szkół Ekonomi­
l'!nYch przy przewidywanych 
Pllez dyrekcję kierunkach 
~talcenia w latach 2001-2005 

klasy ogólnokształcące, 

Nauczyciele przeprowadzili 
ankietę. Mają już wstępne wyni­
ki, które dowodzą, że uczniowie 

Alicja .Kwia!kowska, przewo­
dnicząca KZ NSZZ "Solidar­
ność" w ZSE, przekonywała, że 
absolwenci technikum nie będą 
sprzedawcami, mogą pójść na 
studia zawodowe ałbo być pra­
codawcami. 

-- To nie będzie kształcenie 
kolejnych bezrobotnych. Daje­
my szansę młodzieży, chronimy 
ją przed siedzeniem w domach, 
a nauczyciele będą mieć pracę 
- twierdziła Kwiatkowska. 

W szystko dzieje się pod 
jednym szyldem 
"ekonomik". I o dzi­

wo, ani dyrektor Rogalska, ani 
dyrektor Drożyner nie widzą 

zbieżności interesów prowadzo­
nych przez siebie placówek. 
Tym bardziej nie dostrzegają 
etycmych kolizji. 

MARIA.TOCKA 

KONTAKJ'V ~ 
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OSIEMNASTKA 

BRATKA 

Ogród działkowy "Bratek" w 
Stawiskach kończy osiemnastkę, 
czyli jest już pełnoletni. Jego 
matką chrzestną jest Zofia 
Chmielak. 

- Jak zamieszkałam w Sta­
wiskach ponad dwadzieścia lat 
temu, nie było tu nawet sklepu 
ogrodniczego. Po nasiona jeź­
dziło' się do wojewódzkiej Łom­
ży. Nikt nie mówił wtedy o dział­
kach. Mieszkańcy miasteczka 
mają rodziny na wsi i nie tęskni­
li do kontaktu z ziemią - przy­
pomina Zofia Chmielak. 

Ale nie każdy ma rolnicze 
korzenie. Niektórzy nie mieli 
nawet bałkonu, żeby postawić 

skrzynkę z kwiatami. Tylko kilka 
garści ziemi w doniczkach. 
Własna działka bardzo przywią­
zuje i w różny sposób uzdrawia. 

Za organizowanie ogródków 
działkowych zabrała się Zofia 
Chmielak. Z racji zawodu, ajest 
geodetą, wiedziała, do których 
urzędowych drzwi trzeba pukać, 
gdzie załatwiać pozwolenia i 
wszystkie formalności. Zaczęła 

od rozeznania, czy jej pomysł 
trafi. I okazało się, że jest dużo 
sympatyków ogródków działko­
wych, że wiele osób chciałoby 
mieć własne grządki. Potem jej 
drogi prowadziły do gabińetu 

naczelnika i wojewody. Opłaciło 
się konsekwentne dreptanie i 
upór; gmina wydzieliła na 
ogródki działkowe 7,30 ha gr.lm­
tu. Część terenu jest podmokla 
i nie nadaje się na uprawy. Ale 
na czterech hektarach co roku 
rosną kwiaty, warzywa oraz owo­
cowe drzewa i krzewy. 

Rodzinę działkowiczów "Bra­
tek" tworzy osiemdziesiąt osób. 
Zofia Chmiel ak dokonała po­
działów geodezr.jnych, przydzie­
lała pięcioarowe działki. Potem 
organizowała sadzonki, podpo­
wiadała, gdzie co najlepiej posa­
dzić, innych zarażała swoją wie­
dzą, nie robiła tajemnic z odkry­
tych nowości. Sama robi gnojo­
wnicę z pokrzywy, krwawnika i 
skrzypu, kompost z perzu. 

- Cieszę się, że pomysł po­
dobał się innym. Działka to 
miejsce, gdzie można pójść po 
pracy, odpocząć, pogrzebać w 
grządkach, pocieszyć oczy kwit­
nącymi rośłinkami - mówi pre­
zes Chmielak. 

Działkowicze złożyli się na 
chodniczek asfaltowy, żeby łat­

wiej było dojść do ogródków. 
Niektórzy postawili sobie kolo­
rowe małe domki i tam spędza­

ją całe dnie. Teraz marzą o do­
prowadzeniu energii ełektry­

cznej. 

W miasteczku powstał także 

sklep z nasionami. 

~ KOHTAI<JY 

-JAK PO-JEDNANIE KASĄ SYPNĘŁO 

De można dostać za trzy łata 
przymusowej pracy przy przeła­

dunku materiałów budowlanych? 
Latem dwanaście godzin dzien­
nie, zimą jedenaście. Gdy każde­
go dnia trzeba było dochodzić do 
obozu pieszo w jedną stronę 

sześć kilometrów. Gdy miało się 
piętnaście lat? "De można za to 
otrzymać?", pyta retorycznie sie­
demdziesięciopięcioletni mie­
szkaniec Łomży. 

Wielokrotnie już słyszał ko­
mentarz sąsiadów, że z pewno-

pracy przymusowej, Niemcy do 
odszkodowania brali pod uwagę 
tylko dziewięć miesięcy. Zaliczyli 
okres do ukończenia szesnastu 
lat, czyli "prześladowanie w wie­
ku dziecięcym". Za pracę przy­
musową nasz Czytelnik nie otrzy­
mał nic. I nie otrzyma. Fundacja 
Polsko-Niemieckie Pojednanie 
uznała, że .... wcale nie był depor­
towany. 

- Pomijają nas i oszukują. 

Wtedy nie mogło tak być, że nie 
poszedłbym do pracy. To był 

Jej odszkodowanie WYcelII' 
OUe 

zostało na 350 złotych. R61Ylli . 
. d . ez 

uznano Je yme "prześladoWąuj 
w wieku dziecięcym". Jest sch: 
rowana. Choroby to efekt Illo. 
krych nóg, przemarznięcia . ' , 1Il~ 

dożywienia, pracy ponad siły 
Niemiecka "pomoc humanitar: 
na" starczy na dwa miesiące 
I ki 

., lIa 
e ,moze cos zostanie na trze . 

~. 
I to wszystko. 

W rozumieniu niemieckich 
ustawodawców za deportoWa­
nych uznano tych, którzy byli ~J" 
wiezieni ze swojej ojczyzny (cho. 
dzi o obszar U RP w granicach z 

31 sierpnia 1939 roku) do ID 
Rzeszy lub na tereny okupowane 
przez hitlerowskie Niemcy. IV 
wewnętrznych dokumentach 
Fundacji Polsko-Niemieckie Po­
jednanie warunek ten zostal j~ 
szcze bardziej uściślony: depor. 
towani to ci, którzy podczas prz~ 
siedlenia do pracy przymusowej 
przekroczyli granicę poliCY,jno­
-adrninistracr.jną między byłymi 
hitlerowskimi prowincjami, na j~ 
kie zostala podziełona Polska 
(prezentuje to mapa). Zgodniez 
tym zapisem nie mają prawa do 
odszkodowania byli robotnicy d~ 
portowani do pracy przymusowej 
w granicach tej samej prowincji. 
Takiego zapisu nie ma w ni~ 
mieckiej ustawie. Jest to nad­
interpretacja polskich urzędni. 

ków pracujących w Fundacji! Za-

Polscy pracownicy Fundacji Polsko-Niemieckie Pojednanie 
dokonali takiej nadinterpretacji zapisów o pomocy humanitar­
nej, że ludzie dostają grosze. Prezes Fundacji zarabia 11430 zł 

miesięcznie na rękę plus premia! 

SClą "Niemcy sypnęli mu kasą". 
By ustrzec się przed kolejnymi 
uwagami, zastrzega nazwisko. A 
"sypnięcie kasą" wywołuje za­
wrót głowy i oszołamia: pierwsza 
rata, 340 zł, nadeszła w styczniu 
2001 roku. Druga rata to "wypła­
ta dodatkowa, zgodna z roz­
strzygnięciem Odwoławczej Ko­
mISJI Weryfikacr.jnej Fundacji 
Polsko-Niemieckie Pojednanie, 
przyznana z tytułu doznanych 
prześladowań nazistowskich w 
wieku dziecięcym" , nadeszła 2 
kwietnia. 91 zł! słownie: dzie­
więćdziesiąt jeden złotych! 

Od l września 1941 roku do 
30 sierpnia 1944 roku pracował 
w obozie pracy przymusowej w 
Podlasku (powiat Grajewo). 

- Obóz prowadzili esesmani. 
Pracowali tam Żydzi zGrajewa, 
potem jeńcy roS}jscy, a od sier­
pnia 1941 roku Niemcy spędzali 
do pracy ludzi z okolicznych wsi: 
Białaszewa, Przechód, Wólki 
Brzozowej, Kapicy. Przeładowy­

waliśmy z wagonów albo na wa­
gony materiały budowlane. Mó­
wiono, że są potrzebne na front 
wschodni opowiada pan 
Edward, dziś rnieszkaniec Łomży, 
inwalida I grupy. 

Choć posiada wyrok sądu w 
Warszawie, potwierdzający okres 

przymus. Teraz dali nam na od­
czepnego kilka złotówek jak jał­
mużnę. Ustalili takie przepisy, że­
by nie dać, bo nie chcą dać. To 
fałsz, robią tylko nadzieję i dużo 
mówią. To tylko polityka i propa­
ganda - uważa. 

Według ustalonych przez 
Niemców zasad, odszkodowanie 
mogą dostać tylko ci, którzy byli 
deportowani. Mieszkańcy Biała­

szewa, Wólki Brzozowej i innych 
miejscowości z powiatu graj ew­
skiego nie byli wywiezieni do pra­
cy lecz... dochodzili do ' niej. 
Przymusowo, bo groziła im wy­
wózka na Hel. A stamtąd już nikt 
nie wracał. Teraz mówi się im, że 
byli u siebie, że mieszkali w swo­
ich domach, czyli nie było depor­
tacji. 

- Byłoby nam łatwiej mie­
szkać w obozie, niż każdego dnia 
dochodzić. Dziennie pokonywa. 
łam dodatkowo osiemnaście kilo­
metrów. Z Kapic, gdzie mieszka­
łam, do Grajewa jest aż dziewięć 
kilometrów. Przychodziłam do 
pracy już bardzo zmęczona dro­
gą. Za spóźnienie żołnierze nie­
rnieccy bili mnie pałą po plecach. 
A zimą, kiedy spadły śniegi, tak 
trudno było zdążyć - opowiada 
była pracownica przymusowa 
obozu w Podłasku. 

pis ten w końcu ubiegłego roku 
zaakceptowali Niemcy. 

W dodatku szczegóło"1'cb 
kryteriów Fundacja nie podała 
do publicznej wiadomości. Wielu 
poszkodowanych, posiadających 
dokumenty dotyczące pracy pll)' 
musowej, liczyło na uzyskani' 
odszkodowania. Odmowy, które 
nadeszły w styczniu, łutym i mar' 
cu, obudziły tylko rozżałenie. 

Żal jest jeszcze większ)', g~' 
byli robotnicy przymusowi poró­
wnają swoje renty i żebraczą ni~ 
miecką pomoc humanitarną I 

pensjami polskich urzę~ów 
Fundacji. Prezes zarabia II 430 
zł na rękę i do tego otrzymUJ' 
kwartalną premię w wysokości d~ 
stu procent miesięcznej peosJ" 

, "10' Tu nie ma dodatkowych USCIS 

nych kryteriów, warunków, gra­
nic. 

KATARZYNA MAY 

Wnioski o odszkodowanie za 
pracę przymusową W III lUes!)' 
można składać jeszcze do ." 
kwietnia (Fundacja Połsko-N,~ 
mieckie Pojednanie, ul. KrUC~ 
36, 00-921 Warszawa, tel. (0-2 
629-73-35)' formularze udostęr 
.. .' . . nator' 

mają bIUra poselskie I se 
skie. 
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w tym roku, co zdarza się rzadko, Wielkanoc katolików i prawosławnych przypada 
w jedną niedzielę 

W
ielkanoc w Kościele 
Prawosławnym jest 
najważniej.nym świę­

w roku, określanym jako 
teJB Ś' 
"śWięto świąt i uroczysto c uro-
czystości". podkreśla to znacze­
'e ZDlartwychwstania Chrystu-

01 • ki które dało sens Zlems emu 
~, d Ś' . 'u Wielkanocną ra o c po­rtC1 • 
rzedza długi okres Wie~ego ' 

~ostu, który przygotowuje do 
ascbainego misterium, zbioro-

p ., D .. wego wtajemmczerua. awweJ 
w czasie Postu zabraniało się (z 
lIY,jątkiem dzieci i chorych) spo­
iyIY3Ilia mięsa i tłuszczu, a także 
mleka. W Wielkim Tygodniu, w 
środę i piątek, zdrowi ludzie 
spożywali jedynie chleb i wodę, 
a w środę i w sobotę w ogóle nie 

jedli. 
W Wielki Czwartek rozważa­

na jest Męka Chrystusa, czytane 
jest 12 fragmentów Ewangelii, 
po których chór śpiewa uroczy­
ste pieśni, w tym "Razbojnik" . 
Wierni w tym czasie trzymają w 
rękach zapałone świece, które 
po nabożeństwie starają się do­
nieść płonące do domu. Według 
wierzeń, doniesiony ogień zwia­
stuje pomyślność na cały rok. 

W Wielki Piątek odbywa się 
misterium pogrzebu Jezusa. W 
pełnej smutku procesji dookoła 
świątyni obnoszona jest ponad 
glowami wiernych "płaszczeni­

ca", czyli namałowana na płót­
nie ikona Chrystusa spoczywają­
cego w grobie. Boży Grób znaj­
duje się pośrodku cerkwi i 
przed nim w Wielką Sobotę ma 
miejsce jutrznia, zwana Jerozo­
limską. Przez modlitwę, pokłony 
przed ciałem Zbawiciela, a ró­
wnież' ucałowanie "płaszczeni­
cy"', wierni czczą pamięć Pana. 

W Wielką Sobotę po poran­
nym nabożeństwie batiuszka je­
dzie do oddałonych wsi param, 
żeby poświęcić paschę: jajka, 
mięso, bulkę (paskę) i inne pro­
dukty. Poświęcenia dokonuje się 
zwykle w kilku miejscach na te­
renie wsi, na powietrzu przy 
krzyżu paschalnym, a w niektó­
rych miejscowościach przY.ięło 
~ę, że w jednym z domów, gdzie 
kobiety znoszą święconki w ko­
SZYczkach (ongiś w lipowych ko­
Pańkach i słomianych korob­
koch). 

Celebracja święta Paschy roz­
poczyna się koło północy (w so­
botę). Przed Bożym Grobem z 
pI~zczenicą, otoczonym kwiata­
~ l licznymi płonącymi świeca­
D!i, rozpoczyna się nokturn (po­
IunoSZCZnica). O północy naj­
starszy kapłan wnosi płaszczeni­
cę za ikonostas przez Carskie 
Wrota i składa na ołtarzu, co :acza koniec Wielkiego Postu. 

leroi stoją z zapał onymi świe­
~wrękach. 

Święto świąt 

Wielkanocną jutrznię o pół­

nocy celebrujący kapłani rozpo­
czynają śpiewem: "Zmartwych­
wstanie Twoje, Chryste Zbawco, 
aniołowie opiewają na niebio­
sach i nam na ziemi dozwól czy­
stym sercem Ciebie wychwałać". 
Po' czym otwierają się Carskie 
Wrota, zaczynają bić dzwony, a 
wierni wychodzą ze świecami na 
paschalną procesję. Na ten czas 
zamyka się drzwi świątyni. Kap­
łani i diakoni w białych szatach, 
z wiernymi, ze świecami w rę­

kach i powyższym śpiewem, ob­
chodzą trzy razy dookoła cerkwi. 
Kapłan przed drzwiami żegna je 
krzyżem, otwierają się i ze świą­
tyni wydostaje się radosna świat­
łość. 

Odbywa się zasadnicza część 
jutrzni, paschalny kanon, złożo­
ny z 9 pieśni po kilka tropario­
nów w każdej. Teologia łączy się 
z poezją. Kapłan przy każdej 

pieśni okadza ołtarz, ikonostas i 
wiernych pozdrawiając: "Chri­
stos Woskresie!" (Chrystus 

Zmartwychwstał), na co ucze­
stnicy misterium odpowiadają: 

"Woistinu Woskresie!" (zapraw­
dę Zmartwychwstał). Tym po­
zdrowieniem chrześcijanie pra­
wosławni będą się witać przez 
cały okres Wielkanocy, dawniej 
w ten sposób witano się przez 
40 dni: do Wniebowstąpienia. 

Po szóstej Pieśni kanonu 
śpiewane jest paschalne wyzna­
nie wiary: "Zmartwychwstanie 
Chrystusa widząc, pokłońmy się 
świętemu Panu Jezusowi. Jedy­
nemu bezgrzesznemu, Krzyżowi 
Twojemu kłaniamy się Chryste i 
święte Zmartwychwstanie Twoje 
opiewamy i sławimy, Ty bowiem 
jesteś Bogiem naszym, poza To­
bą innego nie znamy, Imię Two­
je wyznajemy. Przr.jdźcie wszys­
cy wiefni, pokłońmy się święte­
mu Chrystusa Zmartwychwsta­
niu, oto bowiem przez Krzyż 

przeszła radość dła całego świa­

ta. Zawsze błogosławiąc Pana, 
opiewamy Jego Zmartwychwsta­
nie, ukrzyżowanie bowiem prze-

cierpiał, śmiercią śmierć zni­
szczył". 

W
szyscy uczestnicy mi- , 
sterium jednocześnie 
składają sobie życze­

nia i pozdrawiają trzykrotnym 
pocałunkiem, co oznacza sym­
bolicznie darowanie urazów ... 
Podczas Eucharystii wielkanoc- , 
nej śpiewany jest prolog Ewan- ' 
gelii św. Jana w wielu językach, 
zawsze po grecku, łacinie, staro­
-cerkiewn0-5łowiańsku. W tym 
dniu w Kościele Prawosławnym 
rozpoczyna się roczny cykl czy­
tań liturgicznych. Całość liturgii 
w tę radosną wielkanocną noc 
kończy się około godziny 6.00 
nad ranem. Przy końcu nabo­
żeństwa kapłan poświęca paschę 

wszystkim zebranym wokół świą­
tyni wiernym, po czym wracają 
do swych domów, aby spożyć 
tradycr.jne świąteczne śniadanie. 
W niedzielne popołudnie odpra­
wiane są uroczyste nieszpory. 

W prawosławiu w okre­
sie wielkanocnym 
mocno podkreśla się 

łączność żywych za zmarłymi. Je­
szcze do niedawna (obecnie 
zwyczajowo w poniedziałek) tuż 
przed wschodem słońca w nie­
dzielę po ' nabożeństwie, ludzie 
odwiedzali mogiły bliskich, prze­
kazywali im radosną wieść o 
Zmartwychwstaniu Chrystusa, 
zapałali świece_ Teraz ludzie z 
cerkwi idą od razu do domów. 

Tydzień Paschalny jest okre­
sem szczególnej obecności 

Chrystusa. Przypomina o tym 
fakt, że Carskie Wrota oraz 
drzwi cerkwi pozostają otwarte i 
nie będą zamykane przez cały ty­
dzień. Wyrazem radości paschał­
nej jest dła wiernych zakaz kłę­
kania i czynienia pokłonów. 

Sposób odliczania daty świąt 
wielkanocnych na Wschodzie 
jest inny niż według tradycji za­
chodniej (wynosi od l tygodnia 
do miesiąca później), a tylko co 
kilkanaście lat Wielkanoc prawo­
sławnych i katolików przypada w 
jedną niedzielę. W tym roku . 
właśnie chrześcijanie święta pas- ' 
chalne obchodzą razem. Ale i 
tak dła wielu chrześcijan, zwła­
szcza w Podłaskiem, będą to 
święta również obchodzone po­
dwójnie Geżeli rodziny "miesza­
ne" wyznaniowo - to obowiąz­
kowo świąteczna biesiada u je­
dnych i u drugich) . 

MICHAŁ MINCEWICZ 
(fot. autor) 

Na zdjęciu u góry: batiuszka 
święc i paschę ; 

na dole: wyniesienie Pła­

szczenicy, namalowanej n a płót­
nie ikony Chrystusa spoczywa­
jącego w grobie 

KONTAKlY ~ 



"Nie przeszłam przez Święte Wrota w Rzymie. Przeszłam innym przejściem: przez 
samą siebie", mówi Magda 

N ic nie zapowiadalo 
, dramatu. WY,jeżdżali 

na Światowy Dzień 
Młodzieży w Rzymie roześmia­
ni, rozśpiewani. Na kilka go­
dzin zatrzymali się w Wene$:ji, a 
potem spędzili tydzień w serde­
cznej gościnie włoskich rodzin. 
Mieszkali w trzech maleńkich, 
urokliwych miasteczkach: Bisti­
nie, Lamie i San Justino. Mag­
da i Justyna zaprzY,jaźniły się ze 
swymi opiekunami, Oskarem, 
Stefano i Juliano. Cały dzień 

zwiedzali w grupie, a wieczora­
mi szły z nimi na koncerty, do 
pizzerii, na spacer, bawiły się w 
dyskotece. Potem na swojej po­
duszce znajdowały serduszka i 
karteczki: "Twoje oczy są naj­
piękniejsze na świecie". "To by­
ło miłe, ale wciąż pamiętalam, 
że w Polsce czekal mój chło­

pak... Ten tydzień minął jak w 
bajce, przeszedł moje wszelkie 
wyobrażenia. Tak cudownie 
przywitały mnie Włochy" , uś­

miecha się Magda. 

P rzybyli do Rzymu. Mialo 
przY,jechać milion mło­
dych ludzi. Zjechalo 

dwa miliony. 
Wtorek, 15 sierpnia, 2000. 

Na Placu św. Piotra już od rana 
zbierały się tłumy z calego świa­
ta, by uczestniczyć w wieczor­
nej, uroczystej mszy świętej z 
udziałem pajneza. Śpiewali, 
modlili się w różnych językach, 
tańczyli. Wielka radość. Grupa 
Magdy już o godzinie 21.00 mu­
siała wracać do autokaru. Z ża­
lem zostawiali za sobą ten mod­
litewny festyn. 

Środa, 16 sierpnia. Piękny, 
upalny dzień. Rozpuszczone 
włosy związała do tyłu (to waż­
ny szczegół). Cieszyły się na 
czwartek, na przejście przez 
Święte Wrota, mistyczne prze­
jście do nowego życia. Zachwy­
cone spacerowały z Justyną sta­
rymi uliczkami, przemierzały 

kręte zaulki, Most św. Ani'lła, 

siedziały w różnojęzycznym tłu­
mie na Hiszpańskich Schodach. 
Za chwilę na Schodach miał się 
rozpocząć koncert, przybywało 
coraz więcej ludzi. O 18.30 zje­
chały windą w dół, weszły do 
metra i na ruchome schody. Po­
suwały się w straszliwym tłoku. 
Schody ruszyły, n;ypierw poma­
lutku, a: potem z coraz większą 
prędkością. "Wszyscy byli tym 
rozbawieni niczym na karuzeli. 
Prędkość wciąż rosła. Już była 

pięciokrotna, dziesięciokrotna, 

niewyobrażalna!", opowiada 
Magda. 

I nagle krzyk. Ludzie wyrZV­

cani potężną siłą zwalali się je-

~ KONTAKJY 

"Miałam być na spotkaniu z papieżem, dlaczego do tego 
nie doszło?" "Czemu właśnie mnie się to wydarzyło?" "Co 
sprawiło, że ocalałam?" Musiało minąć kilka miesięcy od 
tamtej tragedii, by Magda zauważyła, jak wiele się zmieni­
ło: ,Jakbym miała inne uszy, oczy". 

dni na drugich. Widziała tylko 
głowy, ręce, nogi. Upadła. Leża­
ła pod stosem krzyczących ciał. 
Z trudem poruszyla głową, ot­
worzyła oczy. Zobaczyła, jak 
zbliża się stopień. Nie poczuła 
bólu tylko dziwny trzask. Stalo­
we zęby chwyciły jej skórę na 
głowie, rozszarpały. Gdyby mia­
ła rozpuszczone włosy.. . Wszy­
stko zapamiętała, jak na zwol­
nionych kadrach. 

Nagle schody stanęły. 
Półprzytomna, podniosła się. 

Zauważyła, że wszyscy na nią 

dziwnie patrzą. "Chyba ze mną 
coś nie tak", pomyślała. Poczu­
ła ból palców, dotknęła włosów, 
oka; oko zalane krwią, włosy ze­
rwane z pół głowy wisiały ze 
skórą· 

Pomoc zjawiła się dopiero za 
pół godziny, bo karetki pogoto­
wia nie mogły się przedrzeć 

przez rozbawiony koncertem 
tłum. Ofiarami wypadku z;ymo­
wali się wolontariusze. Magda 
pamięta, jak jakiś chłopiec głas­
kał ją po policzku i patrząc pro­
sto w oczy, prosił: "Nie zamykaj 

Dobro i życzliwość 

oczu, wszystko będzie dob 
. k''' - !'le, me zamy aj ... 

W szpitalu św. Jakuba okazą. 
ło się, że oko zalane krwią nie 
jest naruszone. Uchroniła' 

. . k N Je zraniona pOWle a. a ranę gło. 
wy założono jej trzydzieści 
szwów. Wciąż nie wierzyla w to 
co się wokół niej działo ' 

Kiedy przewieziono ją wre. 
szcie z sali operacY,jnej i otwo. 
rzyła oczy, zobaczyła nad sobą 
ciepłą twarz papieskiego kardy. 
nała w otoczeniu świty ducho. 
wnych. Przyniósł jej blogosła­
wieństwo od Ojca Świętego. 

Następnego dnia zadzwonila 
do rodziców: "Spadłam ze 
schodów, nic poważnego", po. 
wiedziala. Jedynie swemu 
chłopcu ujawniła prawdę. "Bóg 
cię ocalił. Jestem taki szczęśli. 

wy. Ocalił dla nas, dla naszej 
miłości", cieszył się. 

Obok niej leżała Justyna z 
podobnymi, choć mniejszymi 
obrażeniami. 

O tragedii napis ala rzym. 
ska prasa; w niedzielę 
odwiedziła Magdę ja· 

kaś włoska rodzina z dwiema 
córkami, jedną w jej wieku, 
Przytulili ją, ucałowali. "Prze. 
czytaliśmy o tobifł. wzruszyliś­

my się bardzo. PrzY,jedź do nas, 
pokażemy ci Rzym. Przecież 

nic nie zdążyłaś zobaczyć." 
Magda nie przeszla przez 

Święte Wrota. 
"Przeszłam innym prze-

jściem. Przez siebie samą", za. 

myśla się . Wciąż też znajduje 
nowe, drobne powody do rado­
ści. "Dawniej bym ich nawet nie 
zauważała" . 

ALICJA NIEDŹWlECKA 

Na prośbę Magdy, studentki 
drugiego roku prawa UW, nie 
podaję jej nazwiska. 

--

Bernard Szymański, właściciel znanej firmy 
BTS w Łomży, został powołany dekretem biskupa 
Stanisława Stefanka na prezesa Akcji Katolickiej 
Diecezji Łomżyńskiej. Wiceprezesami zostali: Sła­
womir Konarzewski z Lubiejewa (pow. Ostrów Ma­
zowiecka) i Stanisław Malinowski z Kolna. Anna 
Arciszewska z Łomży jest sekretarzem DiecezjaJ­
nego Instytutu Akcji Katolickiej. 

- Czuję się wyróżniony tą nom~acją. Nie inte­
resuje mnie rządzenie, ale służba ludziom. Zape­
wniam, że kierowany przeze mnie Zarząd będzie 
pracował z każdą organizacją społeczną i polity­
czną. Nie będą nam przeszkadzały rządy prawicy, 
ani lewicy. Dla nas liczy się dobro i życzliwość dla 
ludzi - powiedział prezes Bernard Szymański. 

Małymi krokami, a szczególnie własną pracą, do­
chodził do wszystkiego. Pamięta, że nie zawsze mu 
się wiodlo, że nie zawsze było łatwo. Ale wtedy ~p~ 
tykaJ życzliwych ludzi, którzy mu dobrze radzili I 

pomagali. Ten swoisty kredyt stara się ciągle spla­
cać. Gdy nad Rakowem przeszła trąba powie~a, 
która dokonała wielu zniszczeń, zabrała ludZiom 
domy i dobytek, Bernard Szymański jako jede~ I 
pierwszych włączył się do pomocy. Służyl sW,o~ 
transportem, obdzielaJ poszkodowanych matenal , 
mi elektrycznymi, tak bardzo wtedy potrzebnynu, 
Potem pomagaJ powodzianom. Na jego ko~łO 
można zapisać wiele dobrych i pozytywnych osiąg' 
nięć dla Łomży 

Bernard Szymański prowadzi dobrze prosperu­
jącą własną frrmę. Nie odziedziczył jej po nikim. 

Akcja Katolicka, organizacja katolikóW świ~ 
kich, dziaJaJa w Polsce przed wojną w lata 
1926-1939. 
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W czystych oknach wiszą 

. ple czerwone zasłony. Na Cle , 
, dku kilka stołów otoczo-sra . 

ch stalkami. Na rozstroJo­ny . . .. 
nym pianinie w naJclemrueJ-
zym rogu ktoś pogrywa. Po­
~eki ma przymknięte, gdzieś 

twarZY błądzi póhlśmiech. na • 
Przy jednym stole grupka męz-
czyzn gra w karty. Nie ma kłót­
ni licytacji. W karty patrzą 

ni~chętnie. Jakby dla zabicia 

czasu ... 
_ Pracowałam w NOT, na­

przeciw sądu na Skłodowskiej 
w Białymstoku. Wychodziłam 
o czwartej do pracy. Tam była 
kawiarnia, w której pracowa­
lam. Pierwszym autobusem 
zawsze dojeżdżałam do pracy. 
I tak rano ten, co pilnował po­
rządku, nie posypał piaskiem 
schodów, bo to zima była, sty­
czeń, śnieg, i ja trzy schody ze­
szłam dobrze, a na czwartym 
upadlam i kręgosłup sobie 
uszkodziłam. Wtenczas akurat 
strajki były tutaj w szpitałach, 
to bylo w dziewięćdziesiątynI 
piątym. Ja szósty rok tutaj już. 
Mnie nie przyjęli nigdzie w 
szpitalu, tylko kazali leżeć w 
domu, na deskach i prostować 
kręgoshlp, ałe że miałam 
uszkodzoną wątrobę przy tym 
upadku, to nmie zabrali do 
szpitala zakaźnego w Dojli­
dach. Tam leżałam trzy miesią­
ce, ale dalej nie mogli nmie 
trzymać, bo już miałam popra­
wę tej wątroby, już byłam zdro­
wa. To mnie tu przywieźli ... 

Pokoik jest mały. Do ściany 
Przytula się stara, zniszczona 
szafa; jej drzwiczki są uchyl 0-

ne,jakby rozdziawiała buzię ze 
zdziwienia, że jeszcze stoi. 
Pod oknem stolik, na nim 
dwie wyszczerbione miżanki i 
pusty wazonik. Na to wszystko 
ze ściennego obrazka z litością 
patrzy Matka Boska. 

- Mi tu dobrze jest. Nie 
nudzę się. Wszędzie występu­
ję. W siatkówkę gram i w ko­
SzykÓwkę. Pierwsze miejsca 
lajmuję, medale zdobywam, a 
~edeDldziesiąt pięć lat na no­
Sie. Ale ja nie daję się. Zaczę­
lam jeździć na te występy, raz 
pojechalam w piłkę grać, raz 
IIaWet na pokaz mody, jako 
illOdelka występowałam! Po-

mnie wyleczył 

- Powiedzieli mi: to my na dalsze leczenie panią 
do opieki społecznej na Świerkowej oddamy. A ja na­
wet nie wiedziałam że taka ulica istnieje! Ja na to: no 
już trudno, pojadę', gdzie powieziecie. I przyj,ech~ 
my tutaj, a sanitariusz mówi do mnie: na wykańczalnię 
panią przywieźliśmy ... 

Zmartwychwstanie 
tent był konkurs ze staroźytrlej 
historii, geografIi i religii, po­
jechał z nami pan dyrektor. 
On w komisji tej siedział i po­
kazywał mi, żebym brała pyta­
nia za dwa punkty, bo to te łat­
wiejsze, a ja brałam za pięć 
punktów. I na wszystkie odpo­
wiedziałam! Dyrektor mówił: 

ja sam nie wiedziałem, nie pa­
miętałem tego, a pani to pa­
mięta! 

K iedy tu przr.je-
chała chodziła o 
dwóch kulach. 

układam, że różne opowiada­
nia piszę. I to wszystko na pa­
mięć znam! 

Raz do lecznicy 
kobieta wpada: 

"Panie doktorze, 
niech nmie pan zbada!" 

"Pani się myli 
Jestem lekarzem 

- weterynarzem. 
Zwierzęta leczę, 

O babach marzę." 

"Panie doktorze, 
Jajak zwierz się czuję, 
Choć być kobietą 

ciągle próbuję. 

Gdy rano wstaję, 
Niech pan mi wierzy, 
Biegam po domu 

jak kot z pęcherzem. 
Do pracy biegam jak koń, 

wciąż kłusem, 

Jak małpa czepiam się 
autobusu, 

Jak wielbłąd jestem 
obładowana. 

Jak osioł jestem zapracowana. 
Jak lwica bronię 

małżeńskiej cnoty, 
Kiedy zmęczona 

wracam z roboty. 
A kiedy usnę, to mi nad głową 
Mąż czule szepcze: 
Podsuń się krowo! 

Panie doktorze 

Może tym lekiem 

Uczyniłby omie doktor 

człowiekiem? ... " 

D
robne ręce pokry­
te są siną mapą żyłek. 
Są wszędzie, choć na 

twarzy przegrywają ze zmar­
szczkami. To młodość: cztery 
lata, od siedeomastego roku 
życia, łagry. Kiedy w końcu 

wróciła, ojce zaczęli chorować. 
Tato miał bezwładną rękę, 

matce odebrało władzę w rę­

kach i nogach. Całe gospodar­
stwo miała na swoich barkach. 

Gdy rodzice poumierałi, 

wyszła za mąż. Mąż miał włas­
ną firmę bqdowlaną, nie pij, 
pracowników dobierał staran­
nie. 

- Bardzo dobrze nam się 
powodziJo. Ludzie ode mnie 
pieniądze pożyczałi, nmie ni­
gdy nie było brak pieniędzy 
ani niczego. · Potem syn nam 
się urodził. I kiedYś, w siedem­
dziesiątynI czwartym roku, 
mąż mówi: wiesz ty co, tak 
wszystko ze wsi ucieka, W}je­
dziemy do Białegostoku. Bo ja 
z Połkowa koło Augustowa po­
chodzę· Ja do męża mówię: 
Boże kochany, a co ja w tynI 
mieście będę robić? A on mó­
wi: nic nie będziesz robić; ja 
będę pracował i będę was cho­
wał. 

Wyjechali do Białegostoku. 
Po roku mąż dostał w czasie 
pracy wylewu. Pogotowie przy­
jechało dopiero po dwóch go­
dzinach ... 

N agle wstaje i 
podchodzi do szafy. 
Album ze zdjęciam!. 

- 0, tu w Ciechanowcu by­
łam. W chórze także śpiewam, 
a jakże! A tu w Zaściankach, a 
tu wywiad ze omą dla telewiz­
.q... A tu przy pisaniu ... Wios­
na jest. Byle do lata ... 

JOANNA KRUKOWSKA 

- Krzyczeli tutaj na omie, 
żeby nie chodzić, bo jeszcze 
gorzej się połamię, a ja tak: to 
za łóżko się złapię, to za stół 
się złapię, aby chodzić, aby 
chodzić. Myślę sobie: no, się 
nie poddam, bo za wcześnie 
nmie jeszcze iść do ziemi. 
Chcieli operację robić kręgo­
słupa, a nasz doktor powie­
dział: nigdy w życiu nie pozwo­
lę, pani rligdzie nie pojedzie, 
na żadną operację, bo potem 
albo śmierć, albo wózek panią 
czeka. I mój syn przr.jechał i 
mówi: nie, nie pozwolimy, tu­
taj się podleczysz i przr.jdziesz 
z powrotem do domu. Ja naj­
pierw jedną kulę zostawiłam, 
tylko przy jednej zaczęłam 

chodzić. Pewnego dnia po­
szłam już na stołówkę, na 
obiad, powiesiJam kulę na 
krzesło i o niej zaponmiałam. 
Na pierwsze piętro zeszłam, 

jak się zorientowałam, że bez 
kuli idę, to taki strach omie 

ął . t b'ę-ogarn : C9 Ja eraz zro 1 • •• • 

- śmieje się . 

_~byjr«lifibl1 j@łJilt, ihłł~ 
. Ol., iaiłA1@J ....... '~~.t"tbA! 

Doszło do tego, że pojecha­
ła na zawody do Jałówki. 

Pojechał też pan doktor i 
on jej piłkę podawał, a ona sta­
rała się tę piłkę rzucić. 

- On mi naprawdę bardzo 
dużo pomógł, ale kiedy mu 
mówię, że to on nmie wyleczył, 
to on, że to mój upór nmie wy­
leczył. No i teraz nikt nie daje 
wiary, że ja mam siedemdzie­
siąt pięć lat, że ja te wiersze 
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Ciuchcia puszczańska 
Przez dziesięciolecia wywoziła z lasu drewno. Jako staruszka ani myś­

, lała dać się odstawić na boczny tor: od 10 lat wozi turystów. Oto ona: leś­
na kolejka wąskotoro:wa Puszczy Białowieskiej. Związane są ze sobą od 
1916 roku! Bo Puszcza to nie tylko dzikie ostępy z żubrami; to także lu­
dzie i technika. 

Białowieska kolejka stała się prawdziwą atrakcją samą w sobie, szcze­
: gólnie dla mieszczuchów. W 5 wagonikach może podróżować do 150 
; osób. Do wyboru mają 3 trasy: lI-kilometrową Hajnówka-Topiło (1100 
; złotych plus 7 proc. vat za wynajęcie całego składu), 6-kilometrową Haj­
nówka - Postołowo (600 złotych plus vat) oraz 4-kilometrową Hajnów-
ka - lipiny (400 złotych plus vat). Przejazd dla młodzieży szkolnej i stu­
dentów oraz emerytów, rencistów i niepełnosprawnych kosztuje taniej: 
odpowiednio 800, 450 i 300 złotych. Jeżeli zamiast lokomotywy spalino-

I • ( ;weJ motowozu) pociąg ciągnie zabytkowy parowóz, podróż na wszy-
: stkich trasach jest dwa razy droższa i bez zniżek. 

-

Leśna kolejka nie odpoczywa: na zamówienie kursuje przez Puszczę 
Białowieską cały rok. To okazja, by zobaczyć ją w wiosennej zieleni, w 
środku upalnego lata, złocie jesieni i przysypaną śniegiem. Czegoś tak 
pięknego nie ma na całym świecie! Doświadczeni maszyniści Julian Ma­
zurek i Eugeniusz Szymański oraz kierownik pociągu Tadeusz Szymański 

i potwierdzają to osobiście. 

Wsiadajcie więc do bialowieskiej ciuchci i w drogę! Rezerwację na tę 
niezwykłą podróż przyjmuje Nadleśnictwo Hajnówka: tel. 085 682-26-89 
lub 085 683-24-60. 

Polowanie na wiosnę 

Ustrzeliłam szpaka. Raz, drugi, trzeci ... Przy budce lęgowej, na dachu 
i na kominie. Trzask migawki i gotowe! Od dawna marzyło mi się takie 
polowanie. Udalo się, całkiem przypadkowo, w Drozdowie. 

Oto moje fotografie, a na nich mój szpaczek jak żywy. Żółty dziób i 
czar:ae piórka z metalicznym połyskiem. To ubranko wiosenne, godowe. 
Jesienią szpak zmieni je na zupelnie inne: gęsto nakrapiane "perelka­
mi". To efekt jasnej końcówki piór. Ale jaki! 

Szpak lubi parki i ogrody, i równie dobrze czuje się w środku miasta. 
Do założenia gniazda chętnie wybiera budkę lęgową, a także dziuplę lub 
dogodne miejsce pod dachówką. Od kwietnia do czerwca samica składa 
od 4 do 6 zielonkawoniebieskich jaj, które wysiaduje 13 dni. Piskłętami 
opiekują się oboje rodzice. W roku mają dwa lęgi· 

Szpak zjada owoce i nasiona oraz drobne Qezkręgowce, które zbiera 
na ziemi. Kołyszący się krok i stroszenie piór na głowie to jego charakte­
rystyczne cechy. Specyficzną jest także śpiew "bardzo urozmaicony", jak 
określają niektóre źródla. To mistrz naśladowania nie tylko głosu innych 
ptaków, ale także "nieornitologicznych" dźwięków zjego otoczenia. 

Z natury bardzo to~ki, poza okresem lęgowym, źY.je w ogrom­
nych stadach, zarówno w miejscu noclegu, jak i podczas wiosenno-jesien­

nych przelotów. 
Ten sympatyczny zwiastun wiosny bardzo skutecznie tępi polne i ogro­

dowe szkodniki. Jednak jako wielki smakosz wiśni i czereśni ma na pień­
ku z człowiekiem. Podobnego utrapienia przysparza również właścicie­
lom winnic i sadów na południu Europy, gdzie lokuje się na zimowisko. 

W wielką wyprawę "do ciepłych krajów" szpaki wyruszą od nas we 
wrześniu (oczywiście, nie wszystkie naraz). Więc mam nadzieję, że do te­

go czasu ustrzelę jeszcze niejednego. 
GABRIELA SZCZĘSNA 
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Dzisiaj w święta możesz przejść 

• - Tylko po dworach dawali 
• do święconki cały świński łeb, 
żeby potem dziedzic mógł podzielić 
się i fornalami. A w zwyczajnym 
chłopskim domu takim, jak nasz, 
łba było tylko kawałek. Do tego jaj­
ka, kiełbasa, chrzan, sól i chleb. Ty­
le, żeby najadła się cala rodzina. A, 
bywało, liczyła i piętnaścioro ludzi 
- wspomina Genowefa Nowicka z ' 
Osip Ko!onii. 

- Jak moja mama robiia kiełbasę 
do święconki, to taką długą, żeby 
dwa razy opasała tałerz - dodaje 
kuzynka Stanisława Szłendak. - To 
miało wróżyć dostatek w rodzinie. 
Odkąd pamiętam, był też gotowany 
lJjek i jedno świńskie ucho, kawa­
łek chudego z szynki... Kiedy pa­
trzyłam, jak wszystko przygotowuje, 

nie mogłam doczekać się świąt. Dla 
dzieci na wsi, które nie miały wtedy 
żadnych atrakcji, to Wszystko było 
wielkim przeżyciem. A nieść świę­
conkę! O, to dopiero! 

~ Jajka, co najmniej siedem, 
• symbolizujące siedem tygodni 
postu, musiały być obrane ze sko­
rupki, by "dotknęła" je święcona 
woda. Kto chcial, dokładal do świę­
conki pisanki, malowane w wywarze 
z cebulowych "sukienek" lub zielo­
nego żyta. A potem wszystko pako­
wało się w co kto mial; najczęściej 
w głęboki talerz albo glinianą miskę 
i serwetę, przeznaczone wyłącznie 
do tego celu. O koszyczkach wtedy 
nie było mowy. Jeszcze sporo czasu 
minęło, nim i pod tym względem 
przyszło do wsi coś "miastowego". 

W Wielką Sobotę gotowa świę­

conka czekała na przY.jazd księdza z 
Wysokiego Mazowieckiego. A rano 
cala wieś ruszala do mazowieckiego 
kościoła, by pomodlić się i nabrać 
święconej wody. Woda stala w be­
czce. Starczyło dla wszystkich. W 
domu sołtysa rozstawiano stoły i ła­
wy. Po powrocie z kościoła, właśnie 
do zagrody sołtysa mieszkańcy Osip 
znosili święconkę. Dzieci miały 

przykazane: "Nie biegnij, nie ma-

chaj". A wieczorem 
się do świątyni po .. KIOWi, ...... 
ścielny rozpalal 
święcony syrnb'~fu~uip 

• W niedzielny świt 
__ gospodarze 
stajni eleganckie 
s~czone wozy i w drogę! 
CJa. "Wesoły nam dzień 
stal ... " A po mszy święte' 
Al 'akif 1 ej . 

-. Brali się gospodarze 
gi. Zelaźniakiem; bryczką, 

tern. Baty tylko 
powietrzu, a 
ś~ech! Trzeba b~o 
SIę trzymać, a 
szybciej -
nowe fa 
dzi!o o to, żeby 
cić pierwszemu, 

, 

Sw 
to udalo, mógł spodziewać 
rego urodzaju zboża, lnu 
stkiego, co w polu rośnie, 

na tym zwycięstwie zależało! 
oglądali potem, czy ten ' 
uaprawdę dobre plony 
wróżył. Jak się sprawdzilo, 
wnego, że i następnego 
wygrać. 

Po świątecznym śniadani. 
chodzi! czas zabawy. 
sąsiedzi, zjeżdżała ro(lzin.a li 
z daleka. Gdzie był 
rozlegala się muzyka. 
żyć! 

dl Nazajutrz lany 
• Oj, w Osipacb się laJo, 
rami. Tak, jak dzisiaj IV , 

pokazuje wieczorem 
- Jeden chłopak stawał 

rawiu i wyciągał wiadra, 
wal, a trzeci łapał peme 

dziewczyny gonić. A resl~ 
wiala kwat:ty i co kto mial, 
niali się po wsi cały dzień! 111' . '.1""'/ 
li ubranie, przebrali się i 
wspomina Genowefa 
Dzisiaj ani u nas to korou 

Jakbyś tak zrobi!, toby 
zmieszali i tylko gniew VI 

czas by się z tego zrobil, 
Do świątecznej zaba"r 

także 

i S~~lł;islawa sżi~lri~al!imi na górce 



prZez i z powrotem i nikogo nie spotkasz ... 

Do nieba! Tylko s~ oś­
. . do wspomDlen; do 

SIę ,,' tak . . przeclez tez , Dle-
je 001 

się, huśtali dop~ki ~ię 
. kłoŚ spadł na ZIemIę· 
I Al .. 

. tyIII śmiechu! e 1 Dle-
asem nie brakło. Do 

CZ h 'tal ' ętalll jednego, co us 
p3Jlll że spadł i stracił 

_ wspomina Stanisła­
_ Nie zapomnę i krę­

drąg3 co się obracał jak w 
.. Ws~CY ch~ieli się I;l0krę­

na karuzeli; 1 starzy, 1 mło-

zosłała tylko święconka, 
mu"V"" J- dawniej do solty· 

dawniej przr.jeż· 
pokarmy i wodę 

Słarczy dla wszystkich. 
mamusia splatała 

a rano, przed rezurek­
kokardę. To była ra-

mogłam się tego docze­
_ ",O.OD\IJoa Maria Chmielew­

Rzymu. - A kiedy za-

one 
po IJl5zy do śniadania, 
chciałam zobaczyć, jaka 

,W1ę'CUUI'" ładna i jak wszy­
przystrojone. Nigdy 

pi4łpom"ę jajek ułożonych w 
uszach. To był widok! 

a przeżyłam już prawie 96 lat -
opowiada Maria Chmielewska. _ 
Pamiętam ·też, że tamte Wielkanoce 
były weselsze niż teraz, chociaż lu­
dziom zawsze różnej biedy nie bra­
kowało. Pewnie dłatego, że 'czasy 
dzisiaj inne, szybkie i już nie starcza 
ani niedzieli, ani poniedziałku na 
świętowanie. 

- Zawsze cieszył mnie baranek z 
ciasta. Mogłem na niego tak patrzeć 
i patrzeć - wspomina ze wzrusze­
niem 85-letni Paweł Gołaszewski z 
Brzósek Fałek. - Najpiękniejszego 
piekła Qlama... A ze szkolnych lat 
pamiętam taki wierszyk: 
Jakżem raz na święcone ulepiła 

baranka, 
To miał wemę kręconą i kłęczące 

kolanka. 
To się ludzie dziwili, z całej wios­

ki lecieli. 
I za głowy się brali, matce wierzyć 

nie chcieli. 

• W każdym domu w Brzóskach 
• panował wielki przedświąte­
CZ11y ruch. Do święconki obowiąz­
kowy był świński rY.i. Jego wielkość 
świadczyła o zamożności gospoda­
rza. Od razu widać było, czy zabił 
na święta tylko prosię, czy też świ­
nię taką, co to czterech chłopów 
musiało ją nieść do powieszenia, a 
słonina była na cegłę. Lecz tak nap­
rawdę święta oZ11aczały spotkania 
rodzinne; świadomość, że ludzi łą­
czy nie tylko nazwisko. 

~I - Rodzina to .życie. P?d je­
• dnym dachem 1 posiłki przy 

\ jednym stole - defmiuje Paweł 
Gołaszewski. - Na co dzień, bo 
ważnych świąt w roku mało. A jak 
tu dzisiaj mówić o rodzinie, jeżeli w 
niejednym domu w ogóle nie ma 
stołu! Jak mówić o rodzinie, jeżeli 
nawet w wielkie święta jedni do 
drugich nie zjeżdżają jak dawniej, 
chociaż mieszkają blisko i mają sa­
mochody. Rodziną jest też cała 

wieś. Ale ona również bardzo się 

Z1Dieniła. Dzisiaj w święta możesz 
przejść całą tam i z powrotem i .ni­
ko~o nie spotkasz! Bo każdy siedzi 
przed telewizorem! Nie wiadomo 
też, kiedy i u nas sprzed domów po­
Z11ikały ławki. Niepotrzebne już ni­
komu; ani starym, ani młodym. 
Czasem myślę, że święta są już tylko 
w kałendarzu. 

W tym roku Brzóski Z11iosą świę­
conkę do sąsiada, bo sołtys remon­
tuje dom. 

GABRIELA SZCZĘSNA 

Dreptanie 

Przymusowe urlopy na Uniwersytecie w Białymstoku zbiegły 

się z ogłoszeniem rankingu najlepszych polskich uczelni. Uniwer­

sytet spadł z 36. na 43. miejsce wśród 75 uczelni państwowych. 

Oznacza to, że kontrowers}jne pomysły rektora Jamroza jak do­

tąd nie sprzr.jają wzrostowi jakości i poziomu studiowania, a tak- , 

że poprawie potencjału naukowego. 

Niestety, klasa Uniwersytetu świadczy o całym regionie i to 

świadczy nie najlepiej. Można, oczywiście, tłumaczyć, że UwB jest 

uczelnią młodą i wciąż na dorobku, że trzeba wielu lat, aby się 

przebić do czołówki. I to jest prawda. Tyle że niektórym się uda­

je. W aktualnym rankingu ogłoszonym przez dziennik "Rzeczpo­

spolita" znakomite, bo 13. miejsce w kraju zajął Uniwersytet War­

mińsko-Mazurski w Olsztynie, uczelnia jeszcze młodsza i też pro­

wincjonalna. Dlaczego im się udało , a nam nie? 

Niektórym i u nas się udąje. Świadczy o tym choćby wysoka (i 

stabilna) pozycja Wyższej Szkoły Finansów i Zarządzania w Bia­

łymstoku. Zajmuje ona ósme miejsce wśród uczelni niepaństwo- -" 

wych. W pierwszej dziesiątce jest aż siedem szkół warszawskich i 

jedna z Pułtuska (czyli też z Warszawy). WSFiZ jest więc drugą 

(po nowosądeckiej) uczelnią niepaństwową spoza stolicy. 

Rzecz jasna, trudno porównywać Uniwersytet z prywatną 

uczelnią o prof'lIu ekonomicznym. Grają one w zupełnie innych 

ligach. Jedno można wszakże stwierdzić z całą pewnością: jedna 

uczelnia drepcze w miejscu, a druga się rozwija. Więc jednak 

można. Nawet w Podlaskiem. 
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"Ropuchowi" coś się poplątało i uderzył w amory 
do żabki 

Na odcinku 300 metrów nali­
czyłem około setki ro~echanych 
przez samochody żab - mówi 
Ryszard Modzelewski, dyrektor 
Łomżyńskiego Parku Krajobra­
zowego Doliny Narwi. - Tak 
jest codziennie. A żabie gody 
dopiero się zaczęły. 

Idzie więc żaba swoją drogą i 
nie wie, że może nie dotrzeć do 
wody. W wodzie samica złoży 

dwa, niemal 5-metrowej długo­

ści, smury jaj; razem od 3 do 10 
tysięcy! Jedno żabie życie mowu 
oznaczać będzie drugie. 

Idzie i nie wie, że to bardzo 
niebezpiecma przeprawa. 

Idzie i wie: z Rezerwatu Kali­
nowo innej drogi nie ma. 

Dlatego pracownicy Lomżyń­
'skiego Parku Krajobrazowego 
Doliny Narwi wzdłuż szosy, po 
stronie początku żabiej wędrów­
ki, ustawili foliowy "płotek" . Tuż 
przed nim, co kilkanaście me­
trów, wkopali plastikowe wiader­
ko tak, by jego brzegi były równe 
z powierzchnią ziemi. Napotyka­
jąc "płotek", żaba usiłuje go 
ominąć wędrując. Nie ma cu­
dów: prędzej czy później wpada 
do wiaderka! I o to, dła jej dob­
ra, chodzi. Teraz wystarczy prze­
nieść ją przez jezdnię i wypuścić 
na trawę. Stąd bezpiecznie do­
trze, gdzie chciała. 

Z Sabiną Uryn i Emilką Zysk, 
praktykantkami z Technikum 
Ochrony Środowiska w Łomży, 
zaczynam swoją żabią przygodę. 

Zakładamy rękawice, bierze­
my puste wiaderko "do przeno­
sin" i zaglądamy do pierwszego. 

- Ale jesteś ładna! Mam cię! 
- zachwyca się Emilka, chwyta-
jąc sprawnie ropuchę szarą z 
trzymającym się jej grzbietu "ro­
puchem". Potem następna para 
w tej samej godowej pozie, po­
tem następna ... 

- Jest i traszka - ogląda 
stworzenia Miroslaw Grużewski, 
dyrektor Muzeum Przyrody w 
Drozdowie, który właśnie do nas 
dołączył, by służyć fachową po­
mocą. Sadza na dłoni dorodną 
żabę trawną, która nagle robi 
skok, wprost na głowę Emilki. A 
Emilka .błyskawicmie zdejmuje 
rękawicę, chwyta uciekiniera i 
wkłada do wiaderka Oto delikat­
na rzekotka drzewna z charakte­
rystycmymi na końcach pałców 
przylgami, co pozwała jej spra­
wnie poruszać się po gałązkach i 
liściach. To jedyny w Europie 
płaz żr.jący na drzewie. Schodzi z 
niego w porze godowej, która 
ścisle wiąże się z wodą. Rysiek 
przenosi rzekotkę na drugą stro­
nę jezdni na dłoni. Takie wyróż­
nienie! 

Natura nie zna pojęć: brzyd­
kie, ładne i piękne. Natura wy-

- posaża każde stworzenie przede 
wszystkim w to, co pozwała mu 
żyć. Wielkie wyłupiaste oczy ma­
ją swoje zadanie. I ropucha na 
pewno nie zamieniłaby ich na ża­
dne inne. Ani swojego jadłospi­
su: owadów, gąsienic, ślimaków 
pustoszących ogrody. Dużo jej 
zawdzięczamy, więc choćby w ta-

~ KONTAKJY 

kiej chwili warto spojrzeć jej 
właśnie w oczy. 

- U ropuchy szarej wyraźnie 
widać poziomą źrenicę. A grze­
biuszka ziemna, proszę, ma pio­
nową! - prezentuje obie na 
swej dłoni Mirosław GruŻewski. 

Dotykam grzebiuszki, którą 

pewnie widzę pierwszy raz w ży­
ciu. Dotąd wszystko, co przypo­
mina żabę, było dła mnie po pro­
stu żabą. Coś tak delikatnego 
można porównać tylko z jedwa­
biem! Grzebiuszka zachowuje 
się spokojnie. Z natury. Jak sama 
nazwa wskazuje, lubi się zagrze­
bać w ziemi i tak przeczekuje 
dzień. Na łowy ruszy w nocy. 

W przyrodzie o niespodzian­
kę nietrudno: "ropuchowi" wy-

raźnie coś się poplątało, bo za­
miast trzymać się grzbietu ropu­
chy, usadowił się na plecach żaby 
zielonej! Nie ma jednak wątpli­
wości, że w porę dostrzeże tę 

istotną pomyłkę i wszystko poto­
czy się zgodnie z odwiecmym 
prawem natury. 

Czas na poranny bilans: żaba 
brunatna - 497, ropucha szara 
- 396, żaba zielona - 11, grze­
biuszka - 5, traszka - 4, rze-

kotka - l. Razem: 914. Wieczo­
rem, jak zwykłe, harcerze z łom­
żyńskiej 59 Drużyny "Ptaki Pta­
kom" zrobią kolejny przegląd i 
przeniosą · żaby przez jezdnię. 
Zwykłe do porannego bilansu 
dodadzą jeszcze około 200 żab. 

Na harcerzy z "Ptaków" zaw­
sze można liczyć. Milą niespo­
dzianką staje się więc reakcja 
anonimowych wielbicieli natury. 

- W poniedziałek zauważy­
łem wykopane z ziemi tu i tam 
wiaderka, postawione obok. Pe­
wnie ktoś idący tędy lub przejeż­
dżający zaniepokoił się losem 
żab, że nikt nie zajrzy do uwię­
zionych ani sobotę, ani w nie­
dzielę. Więc nie mając innej 
możliwości ich przeniesienia 

przez jezdnię, zrobił to z całym 
wiaderkiem - wnioskuje Rysiek. 

A żaby wciąż idą: wprost do 
wody, wprost pod koła. I dniem, 
i nocą. Zycie nie ma przerw. 

GABRIELA SZCZĘSNA 

Na zdjęciach: u góry Sabina 
Uryn, Mirosław Grużewski i 
Emilka Zysk; u dołu: Sabina 
Uryn wypuszcza żaby po drugiej 
stronie jezdni. 

Nie niszczyć 
śladów PRL 

Towarzystwo Przyjaciół li 
mi Lomżyńskiej sprzeciwia ~ 
pom~sł.o~, . który tram do ~ 
dy Miejskiej, aby pozdejmować 
z budynków na łomżyński' 
Starówce tabliczki z POdwójn;~ 
mi nazwami ulic. Pojawiły się 
tam ~ne w roku 1980 na skutek 
starań TPZL, które chciał 
młodszym mieszkańcom ~ 
przypomnieć, że ul. Buczka to 
I?rzedwojenna Długa, a plac 
Zeglickiego to Stary Rynek. W 
latach 90. ulice wróciły do SWo­
ich tradyCY.inych nazw, ale 
część tabliczek z podwójnYnti 
określeniami pozostała. Obec. 
nie Towarzystwo chce, aby śla­
dy historii Lomży w okresie 
PRL nie były niszczone. Dziala­
cze TPZL wnioskują także o 
I?rzywrócenie dawnej nazwy 
Swiętego Mikołaja ulicy, której 
patronuje Mikołaj Kopernik, a 
przynajmniej o umieszczenie 
tam tabliczek z obydwoma naz. 
wami. 

Wielkie kopanie 
86 drużyn z Podłaskiego roz· 

poczęło rozgrywki eliminacyjne 
szkolnego turnieju piłkarskiego 

Coca-Cola Cup. To jego trzecia 
edycja. Dość zespołów z po­
szczególnych powiatów: augu' 
stowski - l, białostocki - 13, 
bielski - 4, grajewski - 4, mo­
niecki - 14, sejneński - 6, sie­
miatycki - l, sokólski - 5, su­
walski - 4, wysokomazowiecki 
- 6, zambrowski - 6. Białystok 
reprezentuje 10 drużyn, Łomię 
7, Suwałki 3. 

W ubiegłorocmym turnieju, 
po trzech miesiącach rozgrywek, 
w wielkim fmałe w Bydgoszczy 
zwyciężyła reprezentacja Szkoły 
Podstawowej nr 2 z ł.ęcznej. W 
nagrodę młodzi piłkarze poje­
chali do Amsterdamu na pólfi. 
nałowy mecz mistrzostw Europy 
Euro 2000. Kto wygra w tym r0-

ku, dowiemy się pod konie( 
czerwca (22-24) w Warszawie, 
podczas fmału z udziałem 8 Dat 
lepszych zespołów. W nagrodę 
zwycięska drużyna (z opieku­

nem) wr.jedzie na tygodnia1\)' 

pilkarski obóz szkolenio>l1 do 

Francji lub Włoch. 

TradYCY.inie rywalizacji sporo 

towej towarzyszy konkurs Ol 

maskotkę turnieju oraz najzabt 

wniejszą nazwę drużyny· MaY 
......wek 

kotką tegorocznych rozó'/ 

jest sympatyczny słoń autors~ 
Tomka Ogrodnika z Pozn~ 
umieszczony na ponad l O ~ 

b tur' 
cach plakatów, promującyc 
niej w całym kraju. MaskOua 

" koli' 
zwycięzcy obecnej edyCJI 
kursu stanie się oficjalną lII

aY 

kotką Coca-Cola Cup 2002. 

ł 

brai­
ty I 

KUJ") 
pote 

nieś' 
wni( 
wp! 
żar' 

niat 
skan 
wnia 
bytk 
ZOre 

odrz 
żar I 

du, 



Ć 
L 

iól Zie­
Wia się 
do Ra. 
imoWać 
~kiej 
iwójny. 
Niły się 
. skutek 
chciało 

miasta 
czka to 
a plac 
nek. W 
do swo­
w, ałe 

vójnymi 
, Obec. 
aby śla-

Ekresie 
Działa. 

. e o 

n<lZ1l)' 

r' której 
ernik, a 
'Zczenie 
ma naz· 

-
lnie 
tego rOI· 

~acyjne 
:arskiego 
J trzecia 
v z po­

r augu­
d - 13, 
- 4, mo-
- 6, sie-
- 5, su-
Izowiecki 
Białystok 

l, Łomżę 

turnieju, 
,zgrywek. 
'dgoszczy 
ja Szkoły 
,cznej, W 
rze poje­
na półfi. 

w Europy 
wtymro­
d koniec 
larszawie, 
:em 8 na} 
nagrodę 

opieku' 

Kur lizał 
skansen ... 

Święconka w kopańce 

Ki1kadziesiąt centymetrów 
rakowalo płomieniom do cha-

b Baranowa w Skansenie 
~ z . 
K iowsldm w Nowogrodzie. 

Kopańka, wydłubana w lipowym pniu w kształcie podłużnego na­
czynia, służyła przez wieki, aż do lat powojennych, gospodyniom, 
głównie do. wyrobu ciasta. Ale nie tylko. Jej naturalny kształt spra­
wiał, że się kołysała, więc często służyła za kołyskę. Niezastąpiona, 
zwłaszcza w okresie Wielkanocy: układano w niej jaja, chleb, mazu-
rek do poświęcenia. . 

p:m ogień mógłby się prze­

nieść na kolejne zabytki budo­
wnictwa ludowego gromadzone 

w placówce już ponad 7 lat. Po­
żar wybuchł na skutek wypała­
nia trawy w pobliżu ogrodzenia 
skansenu. Ogień uszkodził dre­
wniane ogrodzenie i jeden z za­
bytkowych uli. Na szczęście do­
zorcy skansenu udało się go 
odrzucić dałeko od innych. Po­
żar zgasili strażacy z N owo gro­
duo Drewniane obiekty w No­
wogrodzie i w Ciechanowcu nie 
są chronione przed ogniem ża­
dnymi urządzeniami. Cała tros­
ka o nie spoczywa na pracowni­
kach, którzy w tym przypadku 
uchronili bezcelUle zabytki 
przed skutkami ludzkiej głupo­

ty. 

Na zdjęciu: Nadzieja Zdanowicz (rodem z Koszel) i Olga Sajewicz 
(rodem ze SzreI'i) wkładają święconki do tradyC)jnych lipowych ko­
paniek. 

PRZYPADKI ŁOMŻYŃSKIE 

O święta naiwności 
Na czas wielkanocny nie będę nudził fest prawdami, a i jakoś nie 

mam ochoty do wesolkowania. Wobec powyższego wybieram z 
książki Kajetana Kraszewskiego "Silva rerum. Kronika domowa" 
opowieść wprawdzie błahą, ałe wcześniej nie zauważoną w naszym 
regionie i w dodatku rocznicową. Rzecz bowiem zaczęła się przed 
170 laty. 

W znanym pokołeniom Polaków 1831 roku, gdzieś właśnie w 
pobliżu Łomży stacjonował feldmarszałek carski Iwan Dybicz, zwa­
ny Zabałkańskim (książę Konstanty powiedział o nim: Dybicz Zabał­
kański, a durak nadwiślański). Byłjuż wówczas w niełaskach z powo­
du przegranych bitew z "buntownikami". Wieczorem przybył do Dy­
bicza faworyt dworu Orłow, postać tajemnicza. Wysłannik cara na­
wet nie przespał nocy, a rano znałeziono w łóżku martwe ciało Dybi­
CIa. Rzecz to ciekawa sama w sobie, zapewniam, będzie jeszcze cie­
kawiej ... 

Oto też rano przybył do Dybicza miejscowy kował, by odebrać 
złotych polskich 10 (słownie dziesięć) za kucie koni. Przybył i zastał 
trwogę, wielkie zamieszanie. Wszedł na pokoje nie wstrzymany 
przez straże, które się rozbiegły. Wszedł i ujrzał zwłoki swego wie­
rzyciela. Zrozumiał kował, że będzie miał duże kłopoty z otrzyma­
niem zapłaty. I wtedy wzrok jego padł na piękną szabłę wiszącą nad 
lóżkiem feldmarszałka . . Decyzja mogła być tylko jedna: drogocenna 
broń zniknęła pod połą rzemieśłnika z okolic Łomży. 
Minęły dni, może i tygodnie, nim Iwan Paskiewicz, nowy wódz 

wojsk carskich, przypomniał sobie o sławnej szabli Dybicza, wysa­
dzanej brylantami i drogimi kamieniami, pamiątki zwycięskiej kam­
panii bałkańskiej. Potem minęły miesiące, łecz poszukiwania nie da­
wały efektów. Liczyć można było już tylko na przypadek szczegółny i 
laki się ocrywiście zdarzył. 

Koło l.;arczmy podłomżyńskiej zasiedłi pewnego dnia żandarmi. 
Słońce świeciło przymilnie, piwo z pewnością miało właściwy smak. 
~ wtedy kręcący się w pobliżu chłopak powiedział do carskiego stró­
za porządku: "Wasz pałasz ładnie się błyszczy, ałe dałeko jeszcze do 
teg~)aki ma mój tatko - tamten to jak słońce i gwiazdy". Tak śład 
zaWlodł do kowała, co kuł w 1831 roku konie samego Dybicza. Ko­
wa( po rozpoznaniu sprawy postawił ostry warunek, może szablę 
oddać tylko Paskiewiczowi. 
d Oto i scena ostatnia. Stanął sumienny polski rzemieślnik przed 
tstojnikiem carskim, wyznał prawdę i zakończył swą wypowiedź 
s °warui: "Szabłę wziąłem, ałe ją chętnie oddam, ino żeby mnie bylo 
;:racono moje dziesięć złotych". Paskiewicz w łaskawości dał mu 
tese trzy ruble. "Kował uradowany pokłonił się i oddawszy szabłę 
n.~~emu na miejsce urzędnikowi i oficerom dowodził, że dosko­
~, zrobił interes". 

te TradYCY,inie wielu łomżan ma glowy do robienia doskonałych in­
!'esów. Wesołych Świąt!!! 

ADAM DOBROŃSKI 

BIORĘ PĘDZEL 

I PISANKI 

Zając, kurczak, dwa baranki 

Wyskakują z życzeniami 

Wesołego Alleluja! 

Przaśne baby z rodzynkami 
\ 

Pachną lukrem i drożdżami. 

Dwa zające w rytm mazurka 

Między jajka dały nurka. 

Strojne palmy dalej w tany! 

Śmigus-dyngus polewany. 

Ten świąteczny wiersz znaj­

duje się na pierwszej stronie 

kolejnego numeru "ŚDS-ki", 
kwartalnika Środowiskowego 

Domu Samopomocy w Łomży. 

Redagowany z personelem i 

podopiecznymi jak zwykle jest 

pełen optymizmu. Własna 

twórczość literacka i plasty­

czna, refleksje klubowiczów, 

rozrywka, informacje z życia 

Domu, a nawet przepisy kuli­

narne to jedne ze stałych rub­

ryk czasopisl'l!a. 

Środowiskowy Dom Samo­

pomocy w Łomży, kierowany 

przez Małgorzatę Macieboch, 

znany jest z niekonwencjonal­

nych pomysłów terapii i inte­

gracji społecznej swoich po­

dopiecznych. Odpowiedzial­

ność za siebie i innych pojmu­

je się tu w sposób szczególny. 

"Wdzięcznością 
serca 

jest pamięć" 
Na zaproszenie Oddziału 

Stowarzyszenia Wspólnota Pol­

ska przez dwa dni gościł w 

Łomży zespół taneczny "Zgo­
da" z polskiej szkoły średniej i 

zespół folklorystyczny z Rudo- ' 

miny. Mieliśmy możliwość za­

prezentowania polskich pieśni 

talków z vVileI'iszczyzny. 

Członkowie Stowarzyszenia po­

mogli nam w sprzedaży 'wUeI'i­

skich palm. Nasi uczniowie 

rozprowadzali je pod kościoła­

mi. Pieniądze ze sprzedaży 

przeznaczymy na szkołę. 

Za pośrednictwem tygo­

dnika "Kontakty" serdecznie 

dziękujemy dostojnym księ­

żom proboszczom za zaprosze­

nie naszych dzieci do swoich 

parafii i pomoc w sprzedaży 

palm. Dziękujemy za dobroć 

serca, której doświadczyliśmy. 

Gorące podziękowania kiem­

jemy do prezesa Oddziału dr. 

Jana Stypuły za zorganizowa­

nie naszego pobytu. 

"Wdzięcznością serca jest 

pamięć", pisał poeta ksiądz Jan 

Twardowski. My wróciliśmy do 

domów rodzinnych pełni 

wdzięczności. W naszej pamię­

ci n a zawsze zostaną wspaniale 

wrażenia z pobytu w Łomży. 

W imieniu uczniów 

czlonków zespołu -

Teresa Berezińska 

DyrektOl" Szkoły Średniej nr l 

w Rudomino 

W KINIE 
"MILLENIUM" 

12 kwietrtia (czwartek) - • 
W pustyni i w puszczy (godz. 
13,45, 16.00, 18.15) • Stracone 
dusze (godz. 20.15); 

13--14 kwietnia (piątek-so­

bota) - • W pustyni i w pu­
szczy (godz. 13.45, 16.00, 
18.15) • Niezniszcza1ny (godz. 
20.15); 

15 kwietnia (niedziela wiel­
kanocna) - kino nieczynne; 

16-17 kwietnia (poniedzia­
łek-wtorek) - • W pustyni i w 
puszczy (godz. 13.45, 16.00, 
18,15) • Niezniszcza1ny (godz. 
20.15); 

18-19 kwietrtia (środa-
-czwartek) - • W pustyni i w 
puszczy (godz. 8.30, 10.45, 
13.00, 16,00, 18.15) • Niezni­
szczalny (godz. 20.15). 

Bliższe infonnacje o fil­
mach: tel. 216-75-19. 

KONTAKlY ~ 
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Wybierasz si, do 
NOWEGO JORKU 
do pracy? 
Będziesz pracować: 
na budowie, przy rozbiórkach 
lub usuwaniu azbestu? 
Jeśli ulegniesz WYPADKOWI możemy w Twoim imieniu 
wnieść sprawę sądową i masz szansę dołączyć do licznej grupy 
naszych polskich klientów, dla których wywalczyliśmy: 

ODSZKODOWANIE 

PRZEKRACZAJ~CE 
MILION DOLAROW 

• KIMJESTEŚMY? 
Prestiżpwą amerykańską kancelarią adwokacką w centrum 
Nowego Jorku. Specjalizujemy się w sprawach, w których 
robotnik występuje do sądu o odszkodowanie za wypadek 
przy pracy 

• SKĄD NASZE ZAINTERESOWANIE ŁOMŻĄ? 
Wśrod naszych klientów (zarowno byłych, jak i obecnych) 
mamy wielu tomżyniaków i bardzo dobrze się nam razem 
pracuje 

• W JAKI SPOSÓB OPŁACISZ NASZE HONORARIUM? 
Honorarium zapłacisz dopiero z odszkodowania 
Wysokość honorarium jest ściśle określona prawem 

Nie musisz mieć zielonej karty, 
by wnieść i wygrać sprawę 

Dzwoń po .bezpłatną (212) 685 2023 
konsultację w języku polskim: -

Nasz adres na Manhattanie: 475 Park Avenue South 
New York, NY 10016 

Mi KONTAKJY 

Pogodnych i Radosnych 
Świąt Wielkiejnocy 

życzą wszystkim swoim Klientom, 
Znajomym, Współpracownikom 

pracownicy i właściciele 

Radosnych 
Świąt 

Wielkanocnych 
pogody w sercach 
wszystkim naszym 

Pnyjaciołom 
Współpracownikom 

i Klientom 
zyczą 

pracownICy 

sklepu" PAN'" 

i właściciele sklepów "SATYR" 

NAREXIN 
PHU MAREK MACKIEWICZ 

faUl~ 

1 8-400 Łomża 
Piłsudskiego 40 

tel. 218-04-44 

, Zdrowych, radosnych, pogodnych 
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BIELSK PODLASKI 
o Zarząd powiatu odstąpił w 

oku od posadzenia nowych 
t}tII rw Jednak to konieczność. drZe • 
Inaczej wojewódzki kl~nserwka-

rzyrody nie zezwo I na su -
tor P ink . któ 
cesywną wyc ę, aka ru~ rzyd 

ó' towie wręcz n azuJą za -
~~Yianie. Trzeba także przeko: 

, rolników, którzy uprzedzeru 
nac hm" 
do topoli natyc . la.st rus~czą 

we choć są to JUz odmiany nO , . al 
z1acbetne o tzw. systemie p 0-

~ (korzeń rośnie w głąb). 

DUBICZE CERKIEWNE 
o Wkrótce rozpocznie się bu­

dowa strażnicy. To szansa na 
racę także dla cywilów, mie­
;zkańCÓW gminy. Z Dubicz do 
granicy, w linii prostej, jest zale­
dwie 10 kilometrów. Przekracza­
ją ją nielegalnie ludzie i zupeł­
nie legalnie, choć bez paszpor­
tu, dzikie zwierzęta. 

o Żubr na polach to nic na­
dzwyczajnego. Czasem jednak 
trzeba powiadomić administra­
cję Białowieskiego Parku Naro­
dowego, by skutecznie wpędzić 
zwierzę do matecznika. 

OZIAOKOWICE 
o Mimo kłopotów fmanso­

wych uda się w tym roku "zwo­
dociągować" Kolonię Zaręby. 

Obecnie bieżącą wodę ma w 
gminie 98 proc. gospodarstw. 

o Pilną potrzebą jest kupno 
szkolnego autobusu, który ko­
sztuje ponad 200 tysięcy zło­

tych, Samorząd nie spodziewa 
się gimbusa, chociaż złożył w tej 
spralYie wniosek w Urzędzie 

Marszałkowskim Województwa, 
a ten zapewnił, że "zostanie roz­
patrzony". 

JAŚWIł.Y 
o Wkrótce ogłoszony zostanie 

przetarg na rozbudowę wspól­
nej siedziby podstawówki i gim­
nazjum. Z nowym rokiem szkol­
nym gimnazjaliści otrzymają 
2'piętrowy budynek z 6 salami 
lekc)jnymi i salą sportową o po­
wierzchni 120 m kw. Ta pilna in­
westycja fUlansowana będzie z 
budżetu gminy, ale samorząd li­
czy także na dotację państwo~ą. 

KOLNO 
• Powiatowy Urząd Pracy zo­

bOwiązany jest płacić każdego 
~iesiąca składkę na ubezpiecze­
Ole społeczne za 2700 bezrobot­
nych. Jest to zadanie zlecone 
przez wojewodę, który nie zaw­
sz~ przekazuje w terminie na­
lezne Urzędowi Pracy z tego ty­
tulu pieniądze. Powoduje to 
klapo ty,. a nierzadko dochodzi 
do blokowania przez ZUS kont 
bankowych PUP. 

• Zdecydowano, iż Miejska 
Biblioteka Publiczna przejmie 
tym~zasowo funkcję biblioteki 
P?WJatowej: instruktaż w orga­
nIzacyjnym i merytorycznym 
prOwadzeniu bibliotek gmin­
nyc? i ich mii, a także koordy­
nacJa różnych przedsięwzięć po­
Pularyzujących czytelnictwo. 
h • Rada Powiatu ustanowiła 
~rb POwiatu kolneńskiego. Na 

czy dWUdZielnej w polu gór-

zostawić tu tyłko oddziały I - m 
L_-~ł._j(:~~~JLClIl!~~"L.-r3:~~ft;;:~;~;.;rz "zerówkę"· 

nym na złotym tle umieszczono 
postać św. Floriana w srebrnej 
zbroi i czarnym płaszczu. W dol­
nym, zielonym; złote drzewo 
flankowane przez srebrny topór 
i takąż napiętą kuszę. W projek­
cie wykorzystano elementy her­
bów miast wchodzących w sklad 
powiatu, a mianowicie Kolna 
(św. Florian) i Stawisk (topór). 

• Pojawiły się propozycje po­
łączenia oddzialu Położniczo­

-Ginekologicznego i Dziecięce­
go w jeden. Wynika to przede 
wszystkim z konieczności dal-

. szych zmian pozwalających na 
funkcjonowanie szpitala przy 
ograniczonym kontrakcie, o 
blisko 20 proc. niższym niż w 
roku ubiegłym, jednostronnie 
narzuconym przez Podlaską Re­
gionalną Kasę Chorych. 

• Trwają prace organizaC}jne 
nad utworzeniem ogniwa Plat­
formy Obywatelskiej, którymi 
kieruje powiatowy pełnomocnik 
Tadeusz Kmieć przewodniczący 
Rady Powiatu Kołneńskiego, do 
niedawna członek kłubu ra­
dnychAWS. 

MAł.Y Pł.OCK 
• Trwa rozbudowa siedziby 

Szkoły Podstawowej w Kątach. 
Gotowe są piwnice, powoli ros­
ną ściany. Przedsięwzięcie fi­
nansują budżet gminy i biało­

stockie Kuratorium Oświaty. 

• Budowa wodociągu w Ma­
łym Płocku (ponad 200 przyłą­
czy) zmierza do szczęśliwego 

końca. Oddanie do użytku w 
sierpniu 2001 roku. Na 26 miej­
scowości w gminie wodociąg ma 
dopiero 8: Rakowo Stare, Rako­
wo Nowe, Korzeniste, Rogieni­
ce Wielkie, Rogienice Piase­
czne, Rogienice Wypychy, Koła­
ki Strumienie i Kołaki Wietrzy­
chowo. "Wodociągowanie" fi­
nansują budżet gminy i fundusz 
unijny. 

• Ponad 65 proc. budżetu 
gminy to wydatki na oświatę. 

POŚWIĘTNE 
• Wszystko wskazuje na to, że 

Szkoły Podstawowe w Pietkowie 
(50 uczniów) i Lizie Starej (70) 
przetrwają w obecnej strukturze 
tylko jeden kolejny rok eduka­
cji. Wskazują na to pesymisty­
czne prognozy demograficzne. 
Władze gminy będą zmuszone 

12 RAT NA WJELKANOC 
(bez żadnych odsetek III) 

Kwota : Rata: 

25 000 PLN - tylko 125 zł/m...: 

75 000 PLN - tylko 375 zł/m-c 

150 000 PLN - tylko 750 złlm-c 

"Zdążyć przed Wielkanocą" - PROMOCJA 

POdpiSując Umowę Ratalną na zakup DOMU MIESZKANIA DZIAŁKI 
MAT. BUD itp. w jednym z 93 oddzlal6w PGK Kredyt do 

16 Kwietnia 2001 rv mogą Państwo oszczędzić nawet 5040,00 zł. 
ponlews;t z okazji $wląl Wielkanocnych PGK K,'edyl 2wolnl Was 

z odsetek od 12 RAT mioslęcznyCl1. 
Wystarczy "Zdążyć przed Wielkanocą" I podpisać jedną 

z 254 Promocyjnych Um6w ratalnych. Nie zwlekaj dOłącz do grona 
ponad 10 000 kllent6w PGK Kredyt. 

Rezerwacja Umów Promocyjnych: 

PGK Kredyt Ło.,,::ta 

ul. Gielczyńska 10 te1.086-216 20 94 

PGK Kredyt Ostrołęka 

ul. Gorbalo'Wa 2c leI. 029 -76444 18 ~ I POLSKI PROGRAM BUDOWLANY 
www f>lJIo,·$u~Jyl . pl 

• Minęło pół roku, a sala 
sportowa przy siedzibie gimnaz­
jum i podstawówki jest niemal 
gotowa. Oddanie do użytku pla­
nowane jest pod koniec czer­
wca. Dotychczas przedsięwzię­

cie fmansowane było jedynie z 
budżetu gminy. Wsparcie jest 
niezbędne. Zadeklarowali je 
marszalek województwa podlas­
kiego, Urząd Kultury Fizycznej i 
Sportu. Sala o wymiarach 18 x 
30 metrów będzie miala ró­
wnież sportowe zaplecze. Pe­
wne rozwiązania techniczne 
przeniesione zostały między in­
nymi z sali sportowej w Soko­
łach. Korzystanie z sali, by dać 
przyklad dbalości o kondycję fi­
zyczną, zapowiada także wójt 
gminy Poświętne Witold Łapiń­
ski. 

ROMANY 
• Zastępczą salę gimnasty­

czną o wymiarach 13,5x6,5 m 
urządzono w budynku szkoły. 

Wykorzystano do tego celu po­
mieszczenia dydaktyczne po 
klasach VII i VIII. Materiały do 
adaptacji zakupiono z funduszy 
zebranych przez rodziców i mie­
szkańców wsi, wyposażenie zaś 
sfinansowała Miejska Komisja 
Rozwiązywania Problemów Al­
koholowych i pracownicy szkoły, 
której uczniowie szczycą się 

znaczącymi osiągnięciami spor­
towymi. M.in. Marcin Zabielski 
zdobył złoty medal na ubiegło­
rocznej Olimpiadzie Podłaskiej. 

STAWISKI 
• Marta Mioduszewska, 

uczennica gimnazjum, została 

laureatką prestiżowego stypen­
dium Fundacji na Rzecz Rozwo­
ju Wsi "Polska Wieś 2000". Na­
tomiast Malgorzatę Kuczewską i 
Emilię Wróblewską z Porytego 
wyróżniono stypendiami Preze­
sa Rady Ministrów. 

SZUMOWO 
• Płany inwestyC}jne na ten 

rok: oddanie do użytku sali 
sportowej przy wspólnej siedzi­
bie gimnazjum i podstawówki w 
Szumowie; zakończenie budowy 
wodociągu Szumowo - Głębocz 
Wielki i być może rozpoczęcie 
w Kaczynku oraz przygotowanie 
dokumentacji "wodociągowa­
nia" we wsiach Zaręby Jartuzy i 
Radwany; asfaltowanie odcin­
ków dróg (między iImymi 
Radwany - Wyszomierz, ulicy 
Cmelłtarnej w Szumowie i ron­
da w Paproci Dużej); projekt 
budowy oczyszczalni ścieków 
kanalizacji w Szumowie. 

ZABIELE 
• Gmina Kolno w tegoro- _ 

cznym budżecie przeznaczyła 

na inwestycje kwotę 1 328 tys zl. 
Budowane będą głównie drogi, 
ale 30 proc. pieniędzy pochlo­
nie rozbudowa szkoły w Zabie1u 
z prżeznaczeniem na gmirute 
gimnazjum. Dobudowane będą 
4 izby łekgjne, dwie łazienki, 
szatnia i przestronny korytarz. 

KONTAKJY ~ 



Mam siedemnaście lat. W ma-
,. ju minie równy rok, jak chodzę z 

Mateuszem. On jest moim pier­
wszym chłopcem, choć ja nie by­
łam dla niego pierwszą dziewczy­
ną. Mateusz jest ode mnie o 
osiem lat starszy. Kiedy sobie 
wszystko szczerze wyznaliśmy, 

przeszłość nie przeszkadzała 

nam w miłości. Pokochałam go 
bardzo. On nauczył mnie czuło­
ści, wielokrotnie wyznawaliśmy 

sobie miłość. Było nam wspania­
le. Mój chłopiec pracuje w in­
nym mieście. Ale od piątku do 
niedzieli czas spędzaliśmy ze so­
bą. Nie mogłam doczekać się 

końca tygodnia. Ciągle o nim 
myślałam, nawet porobiły mi się 
załegłości w nauce. I teraz do 
niego tęsknię i czekam na każdy 
piątek. Jednak między nami jest 
już inaczej. Gdy pytam, czy mnie 
kocha, potwierdza. Ale czuję, że 
jest inny. Mniej go obchodzę, 
nie przytula mnie tak często, nie 
jest ·taki czuły. Chyba z tego 
zmartwienia ostatnio spóźnił mi 
się okres. On wcałe się tym nie 
przejął, tylko powiedział, że bę­
dzie dobrze. Gdy mówię mu o 
swoich spostrzeżeniach, twierdzi, 
że przecież się nie zmienił. Teraz 
jest tak, że jak on przr.jeżdża, to 
ja płaczę i jak W}jeżdża, płaczę. 
Wcałe nie mogę się uczyć. Jak 
sobie poradzić z tą miłością? 

Beata 

Tw6j chłopiec nie powinien 
unikać szczerej rozmowy. jest od 
ciebie sporo starszy; jest mężczy~­
ną, a ty ciągle mlodziutk" dziew­
czyn", Może ta znaczna r6żnica 
wieku wplywa na rozpad waszego 
związku. Mateusz ma zupełnie 

inne problemy niż ty, pracę, inne 
towarzystwo w pracy i po pracy. Z 
tobą spotyka się tyłko na koniec 
tygodnia. Kochasz go pierwszą 

wielk" miłością i od niego ocze­
kujesz wielkiego uczucia. A może 
już coś się dła niego skończyło. 
Minęła pierwsza fascynacja, kIe­
dy było wam ze sobą wspaniale. 
Teraz może czuć się znużony 

Twoj" zachłanności", Pewnie nie 
potrafi ci o tym wprost powie­
dzieć, ale ty to czujesz po jego 
zachowaniu. Nawet w sprawie 
dla was bardzo ważnej wykazal 
obojęmość. Musisz doprowadzić 
do szczerej, poważnej rozmowy. 
Bez łez, bez histerii. Taka miłość 
sprawia ci b6ł, nie możesz się 

uczyć. A koniec roku szkolnego 
już tak blisko. Musisz szybko wy­
jaśnić tę sprawę, by odzyskać 

spok6j. 

!fi KONTAKJ'V 

LEKARZ DOMO\NV . 

Słyszałam gdzieś o leczeniu 
przestarzałych ran przez owady. 
Chciałabym dowiedzieć się cze­
goś więcej na temat takiego le­
czenia i czy stosuje się je w Pol­
sce. 

Wanda 

Są to tak zwane żywe opatrun­
ki. Musi się na nie zgodzić pa­
cjent. Leczenie polega na umie­
szczeniu na powierzchni gniją­

cej, trudnej do wyleczenia rany 
larw muchy Lucilia sericata. Lar­
wy żywią się martwymi kom6rka­
mi. W ten spos6b dokładnie 

oczyszczają ranę z zagnieżdżo­
nych w gnijącym ciele bakterii. 
Wydzielana przez larwy substan­
cja trawienna rozkłada martwe 
kom6rki, kt6re są dla nich sma­
kowitym pokarmem. Żywy opa­
trunek zmienia się co trzy dni, 
aby larwy nie przeobraziły się w 
muchy. Zachodni uczeni po­
twierdzają, że przy trudno goją­
cych się ranach takie leczenie 
jest skuteczniejsze od stosowania 
an tybiotyk6w. Zresztą, metoda ta 
byla znana przed wynalezieniem 
antybiotyk6w. Zn6w stała się mo-

POD PARAGRAFEM 
Moja serdeczna koleżanka, 

mieszkająca w Ameryce, zaprosiła 
mnie do siebie. Tak się szczęśli­
wie składa, że czeka tam na mnie 
dobra praca. Nie chcę wr.jeżdżać 
na długo , bo dzieci są w wieku 
szkoloym i szkoda mi porzucać w 
kraju dobrej pracy. Po przeanałi­
zowaniu z rodziną wszystkich za i 
przeciw zdecydowałam się na pół­

roczny wr.jazd. Niestety, nie mam 
tyle urlopu. Czy przysługuje mi 
urlop bezpłatny? Czy w czasie ur­
lopu bezpłatnego szef może mnie 
zwoloić? 

Renata 

Z urlopu bezpłatnego może 

skorzystać każdy pracownik za 

TELEGRAM Z TORONTO 
Zdarzyła mi się rzecz taka, że 

aż trudno mi samej w to uwierzyć. 
17 lat temu na studiach przeży­

liśmy cudowną wycieczkę. Byliś­

my z całą naszą paczką w Bie­
szczadach. Ja miałam swego chło­
paka, on swoją dziewczynę (nie 
było ich z nami), odkryliśmy tam 
siebie, jak siódme niebo. A księ­
życ świecił tak mocno, a chmury 
tak szumiały. Gdy myślę dziś o 
tym, to stwierdzam, że był to naj­
piękniejszy okres w moim życiu. 
Ale potem wróciliśmy do da­
wnych związków (do dzisiaj tego 
żałuję); może nie chcieliśmy ko­
muś robić przykrości, sprawiać 
bólu rozstaniem? Nasze drogi 
szybko się rozeszły. On skończył 
medycynę, ja historię. I nagle po 
tylu latach dostałam telegram z 
Toronto: "Będę w Warszawie, 
chcę się z Tobą spotkać. Załeży 
mi bardzo. Romek". Skąd miał 
mój adres? Jak znałazł mnie w 
Białymstoku? Spotkamy się 9 
kwietnia w Warszawie. Jesteśmy 
oboje po rozwodach, on ma cór-

zgodą pracodawcy. jednakże szef, 
czy właściciel finny, może udzielić 

urlopu bezplatnego, ale nie musi. 
Nie musi nawet uzasadniać swojej 
decy~i. jeśli pracodawca się nie 
zgodzi na skorzystanie przez pra­
cownika z urlopu bezplatnego, 
nie pomoże nawet odwolanie się 
do sądu . Decyzja pracodawcy jest 
decyzją ostateczną. Wszystko zale­
ży od szefa. Trzeba udać się do 
niego z podaniem, omówić okres, 
w którym planuje się skorzystać z 
urlopu bezplatnego. jeśli praco­
dawca wyrazi zgodę na urlop, to 
w tym czasie nie może zwolnić 
pracownika. Wypowiedzenie 
umowy o pracę ,noże nastąpić w 

kę, Marię. Ach, jaka śliczna jest ta 
wiosna, choć mam już ponad 40 
lat! 

Maria Krystyna 
Białystok 

OFERlY 
Wspaniale jest być pięknym i 

bogatym. Nie j e$tem nieudaczni­
kiem, ale ani pięknym, ani boga­
tym. Scharakteryzuję siebie lapi­
darnie: "Biedny, maly, skromny 
do diabla podobny." A poważnie: 
47/ 173/76. Wolny, ze średnim 
wykształceniem (kontynuuję nau­
kę zaocznie), kocham ludzi i 
zwierzęta, lubię obcować z natu­
rą. Posiadam wszechstronne zain­
teresowania; książka, teatr, muzy­
ka. jestem delikatny, czuły i zró­
wnoważony. Pragnę poznać od­
powiednią Panią, kt6ra wierzy w 
miłość, ceni wierność i lojalność . 
Chęlnie zmienię miejsce zamie­
szkania, mogę także emigrować 
za granicę. Miłe widziane zdjęcie 
(do zwrotu). Posiadam zobowią­
zania! 

Pracuś 

• 
Darek; mam 20 lat, 175 cm 

wzrostu. Finansowo niezałeżny 
(posiadam niewielką finnę) . je­
stem romantykiem, łubię książki, 
wieczorne spacery we dwoje . Szu­
kam swojej drugiej poł6wki. Od­
powiem na każdą poważną ofertę. 
Zdjęcie mile widziane. 

Darek 

• 
jeżeli jesteś dziewczyną i masz 

nie więcej niż 20 lat, tęsknisz za 
miłością, lub po prostu nudzisz 

dna, gdy powstają r6żne szcze 
bakterii, odpornych na dziala py nie 
lek6w. 

Leczenie ran larwami much 
nie jest jedyną metodą stosowa. 
ną w biochirurgii. Medycyna lu. 
dowa zna częst~ stosowany spo­
s6b leczema pijawkami chorób 
żył, reumatycznych i zakrzepic. 

Polskie kliniki nie stosują me. 
tody żywych opatnmków. Ale są 
one stosowane w klinikach w 
Niemczech , Wielkiej Brytanii, 
Ameryce. W Polsce z tej mądro­
ści korzystają niektórzy znacho­
rzy. TrLeba jednak być Ostroż. 
nym, gdyż znachorzy nie mają 
do dyspozycji larw wyhodowa. 
nych w sterylnych warunkach. 

razie ogł oszenia upadłości lub lik. 
widacji firmy, albo też z innych 
przyczyn wynikających ze strony 
zakładu pracy. 

W czasie korzystania przez pra. 
cownika z urlopu bezplatnego 
pracodawca może najego miejsce 
przyjąć kogoś na zastępstwo. Za. 
tem, gdy pracownik planuje skró­
c i ć okres uzgodnionego urlopu 
bezplatnego. szef może się na lO 

nie zgodzi ć. Ale po wykorzysIa' 
nym urlopie, pracownik wraca na 
to samo stanowisko i otrzymuje 
takie samo wynagrodzenie jak 
przed urlopem. 

Przy decydowaniu się na urlop 
bezpłatny trzeba pamiętać , że w 
tym okresie w przypadku choroby 
nie otrzyma się z,,1.s ilku chorobo­
wego. 

się wiosną, napisz do mnie. Teraz 
jestem w Łodzi, a czasami w 
Łomży, może się więc spotkamy? 

Tomasz 
90-950 Łódź l 
skr. poczt. 133 

• 
Imeresluący, przystojny męż· 

czyzna pozna sym pa tyczną, zgrab­
ną dziewczynę w wieku 25-35 1al. 

Andrzej 

• 
jestem samomym wdowcem 

(66/ 174/85) z własnym mieszka· 
niem; zaradnym, spokojnym i 
uczuciowym. Poznam Panią w 
wieku do 60 łat, która podobme 
jak ja, chce zerwać ze swoją sa· 
momością. Podaj numer telefo­
nu, to przyspieszy nasz kontakt 

Zaradny wdowiec 

• 
Oferty podpisane inńenieIJl, 

nazwiskiem, imieniem lub p~u: 
donimem (ale wówczas ró~el 
imieniem i nazwiskiem zastnezO' 
nym do wiadomości redakcji) 
oraz pełnym adresem zamieszcza­
my bezpłatnie. , 

List do Serce szuka serca, 
" oOS ofertę lub odpowiedź na ~ W 

należy przesłać do redakCJI. . 
przypadku odpowiedzi, na ko~ 
cie trzeba napisać, dla kogo Jest 
przeznaczona (np. dla Jana, te::. 
Beaty) i podać numer "Kan 
tów", w którym ukazał się ano~ 
Nazwisk i adresów nikomU Ole 

k . p' ....... iaIIl prze azuJemy. lerwsza. "]~ oś-
korespondencji następuje za p 
rednictwem redakcji. 
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• W Kolnie pewien młody męż-

POdczas przedświątecznych 
-ma . zk . ... ,- dków zmieniał w nues amu 
narZll • firanki. Stojąc na parapecIe w pe-

momencie stracił równowa-
woym . . tr · wypadł z pIerwszego plę a na 
~~ątrz. Święta (i nie tylko) spę­
dzi z gipsem na obu nogach. 

• Polną drogą niedaleko Tam 
Stawiski, pow. kolneński) 

~em ~o~i~~ j~ała r~­
dzina z pobliskiej WSI: za ~Ier~~-

matka, na przyczepIe oJcIec 
tą ich dwóch synów w wieku 4 i oraz . 
6 lat. W pewnym momencIe star-
r!'f chłopiec wypadł z przycze~y, 

rosI pod jej koła. Jedno przeje­
:alo po głowie dziecka. "! ~ięż­
kim stanie zostalo przeWIeZIone 
do szpitala. 

• Na drodze Srebrna-Szumo­
wo (pow. zambrowski) kierujący 
dużym fiatem potrącił 37-letniego 
pieszego, który poniósł śmierć na 
miejscu. Kiero,,:c~ nie zatr~ał 
się i zbiegł z mIejsca tragedu. W 
godzinę później policjanci z Zam­
browa ustalili właściciela p ojazdu i 
jadące w nim osoby. 

• Mieszkaniec Grajewa zamó­
wi! przez internet kamerę cyfro­
wą, za którą zapłacił 3 tysiące zło­
tych. Tymczasem zamiast kamery 
w paczce zoajdowała się cegła. 

• W Grajewie policjanci zatrzy­
mali w pościgu 19-1etnich Danieła 
F. i Krzysztofa M., sprawców zni­
szczenia szyby w oplu, zaparkowa-
nym w Osiedlu Południe. . 

• W Siemieniu (gm. i pow. łom­
i)ński) z chlewni ktoś ukradł 130-

DZIELNI 
W Białymstoku w poniedziałek 

przed trzynastą młodszy aspirant 
Daniel Sosnowski, dzielnicowy z I 
Komisańatu , patrołował swój re­
jon, W pobliżu wieżowców przy 
ul, Marii Curie-Skłodowskiej nag­
Ie usłyszal przeraźliwi krzyk ko­
biety. Spojrzał w górę: na balko­
nie ósmego piętra, maksymalnie 
wychylona, resztkami sił triymała 
za rękę zwisające dziecko! Poli­
cjant natychmiast wbiegł do kłatki 
schodowej. Tymczasem młody 
mieszkaniec bloku, sąsiad, zo­
rienlowawszy się w dramatycznej 
sytuacji, również rzucił się na ra­
tunek, Policjant i cywil wbiegli do 
mieszkania w ostatniej chwili. 
Bardzo wystraszony 3-letni synek 
znalazł się w ramionach matki. 
Jak się okazalo , nie lada z "niego 
akrobala! 

,Niebezpieczna przygoda Krzy­
s~ zaczęła się od zabawy kłocka- , 
nu w pokoju. W tym czasie mama 
robiła w łazience pranie. W pe­
Woj'lll momencie chłopczyk, wi­
dząc otwarte drzwi balkonowe, 
~zedł z pokoju. Wdrapał się na 
stOjący na balkonie stolik, a z nie­
g~ na wiszące skrzynki z kwiata­
llIl, Balansując na ich krawędzi, 
dOszedł do anteny satelitarnej, 
klóra była celem jego balkonowej 
lIyprawy. Kiedy matka weszła do 
pokoju, zobaczyła synka wiszące­
g,o nogami w dół, trzymającego 
S!~ rdzenia anteny! Na szczęście, 
~eIni policjant i cywil znaleźli 
Się w odPowiednim czasie i miej­
scu. 

RCI)~II<~ 

Cl)LIC:::~""~~ 
-kilogramową świnię. Straty około 
600 złotych. 

• W Suwałkach przedstawiciel 
Towarzystwa Opieki nad Zwierzę­
tami powiadomił policję: w byłej 
żwirowni PKP przy ul. Krasickiego 
w strasznych warunkach przecho­
wywane są psy. Okazało się, że 5 
już padło z głodu, zaś w zamknię­
tych pomieszczeniach funkcjona­
riusze znaleźli 6 innych, wychu­
dzonych i głodnych. Zwierzęta 

przewieziono do schroniska. 

• W Białymstoku policjanci za­
trzymali 44-letniego Franciszka P., 
który wtargoął do mieszkania przy 
ul. Próżnej i dwukrotnie uderzył 

nożem w podbrzusze znajdującą 
się tu kobietę. Pokrzywdzoną 

przewieziono do szpitala. 

• W Augustowie policjanci za­
trzymali w pościgu czterech męż­
czyzn, którzy ukradli 2' koła z cin­
quecento zaparkowanego przy ul. 
Chreptowicza. Udowodniono im 
także kilkanaście włamań do sa­
mochodów i kradzież 2 pojazdów. 
Prokurator rejonowy zastosował 

wobec wszystkich przestępców do­
zór policji. 

• W Augustowie policjanci za­
trzymali 3 mężczyzn , którzy, na 
podstawie fałszywych zaświadczeń 
o zatrudnieniu, kupowali telefony 
komórkowe. 

• W Siemiatyczach napad 
przed bankiem na kasjera i kiero­
wniczkę sklepu, przewożących 

póinym wieczorem utarg. Kiedy 
oboje wysiadali z samochodu, 
trzech napastników zaatakowało 

mężczyznę. Jeden użył wobec nie­
go gazu łzawiącego, a drugi kiłka-

krotnie kopnął w brzuch. Kasjer 
upadł, a bandyci wyrwali mu pie­
niądze (w nieustalonej kwocie) i 
zbiegli. 

• "Bezpiecznie do szkoły, bez­
piecznie do domu" to hasło akcji, 
zorganizowanej przez policjantów 
ruchu drogowego w Hajnówce. 
Funkcjonariusze szczególnie mieli 
na oku otoczenie szkół, w tym 
przejścia dla pieszych. Zajęcia 

praktyczne bezpośrednio na ulicy 
oraz pogadanki dla dzieci były bar­
dzo dobrą formą utrwałania zasad 
bezpiecznego pr~echodzenia . 
przez jezdnię. PZU "Zycie" ufun­
dowało dzieciom specjalne embl<; 
maty odblaskowe. 

• W Znoskach (gm. i pow. mo­
niecki) podczas przeszukania za­
budowań gospodarczych na pe­
wnej posesji policjanci ujawnili 
przyrządy do nielegalnej produk­
cji spirytusu, plastikową beczkę ze 
120 litrami zacieru oraz około litra 
samogonu. 

• Policjanci z Bielska Podlas­
kiego ustalili i zatrzymali kolejne 
osoby zamieszane w produkcję i 
wprowadzanie do obiegu fałszy­

wych pieniędzy. Tym razem sze­
fem "fabryki fałsów" okazal się 

l6-letni Łukasz I., który przy po­
mocy komputera tworzył 20-zło- . 

tówki. Następnie z dwoma kolega­
mi rozprowadzał je na miejskiej 
targowicy oraz w pobliskich 
wsiach. Funkcjonariusze ustalili 
także 6 dystrybutorów, współpra­
cujących z producentem. Wszyscy 
są uczniami miejscowych szkół 

średnich. Dotychczasowe ustale­
nia policji wskazują, że to jedna z 
nitek do kłębka. 

POLICYJNA "PRĘDKOŚĆ" 
Trwa przedświąteczna poliCY.ina akcja "Prędkosć". Cały tydzień, od 

9 do 14 kwietnia, funkcjonariusze "drogówki" w województwie czuwają 
nad przestrzeganiem przepisów, przede wszystkim na trasach głównych 
i miejscach wypadków, których przyczyną była właśnie nadmierna pręd­
kość. 

Policjanci poruszają się zarówno radiowozami oznakowanymi, jak i 
nie oznakowanymi. Używają radarów i wideoradarów. Szczególnie ba­
cznie obserwują motocyklistów, którzy po zimowej przerwie lubią popi­
sywać się na drodze bezmyślnością i głupotą. 

Nadmierna prędkość jest jedną z głównych przyczyn najgroźuiej­
szych w skutkach wypadkow drogowych. W Podlaskiem w pierwszym 
kwartale 2001 roku z tego powodu zdarzyły się 84 wypadki, w których 
16 osób poniosło śmierć, a Hl zostało rannych. 

Złodziejska 
gorączka 

Gorączka przedświątecznych 

zakupów to także gorączka zło­
dziejska. Przestęp-cy wykorzystu­
ją każdą okazję, by zdobyć łup 

"pchający się" w ręce: w zatło- : 
czonym autobusie i skłepie, na 
dworcu i na bazarze. Obserwują 
także mieszkania. By czas zaku­

pów nie okazał się jedn?cześnie 
stratą, policja radzi, jak się tego 

ustrzec. 

Zanim wr.jdziesz z domu: 

• pozamykaj wszystkie okna i luf­
ciki; 

• pozostaw włączone światlo, ra­
dio lub telewizor, co działa na 
pOtencjalnego włamywacza od­
straszająco; 

• drzwi mieszkania zamknij na 
wszystkie zamki i zabezpiecze­
nia (łańcuch, alarm itp,); 

• zamknij także dl'zwi wejściowe 
do klatki schodowej (nawet je­
śli wychodzisz na chwilę ); 

• na zakupy zabierz tylko niezbę­
dną ilość pieniędzy; 

• portmonetki i portfele u'zymaj 
tylko w wewnęu'znych kiesze­
niach ubrania (nigdy w rekla­
mówkach lub koszykach!) ; 

• zanim zapłacisz za towar, przy­
gotuj wcześniej odliczone na 
ten cel pieniądze, a portfel 
schowaj w bezpieczne miejsce 
(nigdy nie kładź go na ladZie!) ; 

• bądź czujny i zwracaj uwagę, 
czy nie jesteś obserwowany 
przez przestępcę ; 

• gdy mimo wszystko zostaniesz 
okradZiony, głośno wzywaj po­
mocy, natychmiast powiadom 
policję (jeżeli to możliwe, po­
daj jak najwięcej szczegółów z 
rysopisu sprawcy). 

Bardzo pomocna jest tzw, są­

siedzka czujność, Ustal z tymi, 
do których masz zaufanie, że 

nawz~em będziecie mieć na 
oku swoje mieszkania, 

Poza tym jeżeli: 
• zobaczysz w klatce schodowej 

lub pod oknami'obce, zacho­
wujące s ię podejrzanie osoby 
- dzwoń 997; 

• usłyszysz niepokojące stukania, 
wiercenia, szurania itp. odgło­
sy w mieszkaniu sąs iada, o któ­
rym wiesz, że jest nieobecny ­
dzwoń 997; 

• zobaczysz nieznan e osoby wy­
nosZ<lce z mieszkania sąsiada 
meble, sprzęt radiowo-te lewi­
zY.iny lub gospodarstwa domo­
wego itp, - dzwol'i 997; 

• zauważysz cokolwiek niepoko­
jącego - dzwoń 997, 

Zespól Prasowy Komendanta 

Wojewódzkiego Policji w Bia­
łymstoku życzy wszystkim bez­
pie~znych zakupów i świąt. 

KONTAIOY ~ 
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CUKROWNIA "lAPY" S.A. w lapach 
posiada w ciągłej sprzedaży wysłodki suszone brykietowane 

w cenie jak niżej: 

przy zakupie do 5 ton - 430 zł/t + 7% VAT 
powyżej 5 ton - 420 zł/I + 7% VAT 
powyżej 10 ton - 410 zł/t + 7% VAT 
powyżej 20 ton - 400 zł/ł + 7% VAT 
wysłodki workowane - 440 zł/t + 7% VAT 

•• l\łIAZUREK·· S.c. 
~8-400 ŁOMŻA. 

AL. LEGIONÓ"" S4/~ 
t:el. (0-86) 2~6-69-62; 

0-602 669-~97 
0-603 6~8-038 

godziny o'Łv.fa.rc::ia. 
8.00-~6.00 -P R..ZEVVOZ"V 

AUTC>~A.C>VVE 

- .-<~. ZAGR.A.NICA -
SP'~EDAŻ aILETÓ"" 

NA LINIE 
f'.o'I' I ĘI>Z'Y"NARC> I>C>VVE -

AGENCJA 
TUA.:VS-r ......... CZNA 

PROMOCJA KOS SPALINOWYCH! 

o NOWOCZESNE 

o NIEZAWODNE 

o BEZPIECZNE 

Kosa spalinowa STIHL FS 85 
nagrodzona Złotym Medalem 
POLAGRA-FARM 2000 

SPAL./~ 
O~ 
~ 

ANDREAS STIHL, ul: Poznańska 16. Sady. 62-080 Tamowo Podgórne. www.slihl.pl 
Sprzedaż prowadzą wyłącznie autoryzowani dealerzy firmy STIHL. 

Białystok - Dworzec PKS, paw. 17, tel. 745 1402; 
Kawaleryjska (Targowica paw: 1), tel. 090 265 126; 
Ciechanowiec - Sienkiewicza 45, tel. 277 28 64; 
Czyżew - Nurska 13. (pawilon GS), tel. 0602 27 94 
06; Grajewo - Wojska Polskiego 49; Kolno -
Wojska Polskiego 46G, tel. 278 33 12; Łomża -
Kierzkowa 1, tel. 216 44 66; Maków Maz. -
Kopernika 4, tel. 717 02 40; Mońki - Białostocka 
51, .tel. 716 48 69; Ostrołęka - Bogusławskiego 
(PSS Stodoła) 26, tel. 0604 22 98 34, 0604 22 98 
35, Żeromskiego PKP, tel. 760 52 25; Ostrów 
Mazowiecka - Broniewskiego 14, tel. 74 623 71 , 
Sikorskiego 28, tel. 7452564; Rudka - 3 Maja 28, 
tel. 73 94 332; Wysokie Maz_ - 1000-lecia 4, tel. 
2752316; Zambrów - Wilsona 10, tel. 271 6907. 

• Cena dotyczy modelu FS 361 zawiera 22% VAT 
l.k. 1573 

~ KOHTAKJY 

WIERTARKA 500 W z udarem tylko 80 zł 
WIERTARKG-WKRĘTARKA AKUMULATOROWA 14.4 V tylko 126 
SZLIFIERKA KĄTOWA ~115 800 W tylko 88 zł 

Oferujemy również szeroki Wybór elektronarzędzi 
szwajcarskiej firmy "PERLES" w atrakcyjnych cenach 

Zapraszamy do firmy SANMET 
tomża . Al. Legionów 53 
tel. (0-86) 218-45-73 . 

bjlNi/illll 
OKNA Z JEDWABNEGO 

• PARAPETY ZEWNĘTRZNE ~ ... 6! 
• MIKROWENTYLACJA A.'" l- ,. 
• STYLOWA LISTWA A'Jlr 
• BLOKADA KLAMKI V 
• KOTWY MONTAŻOWE 
• ARGON W PAKIECIE SZYBOWYM K~1.1 

I 
NDKlA331D 

:-' : ~jl.I"" 

18-500 Kolno 
ul. Wojska Polskiego 16 
tel. Fax: (086) 27 83 377 
E-mail: visa-telkolno@hot.pl -_ ... _ ...... 

1 złoty wystarczy. by przez 
godzinę rozmawiać 

z wybraną osobą! 
Do końca rokU! 
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:a rakU! 

PROWOKACJE" 
r-- Ci sami, lecz nie ci sami 

Robi się coraz bardziej nudno i strąszno. Kolej-
e badaJlla opinii publicznej monotonnie potwier­
~ją miażdżącą przewagę SLD w zbliżających się 
nieuchronnie wyborach parlamentarnych. Nie­
wdzięczne, otumanione społeczeństwo całkowicie 
oślepiło. Zupełnie nie dostrzega dobrodziejstw do­
niosłych przemian i reform zafundowanych mu 
przez obecnie rządzących. 

Ostatnio najwięcej gardłuje się o ciągle rosną­
C)1D bezrobociu. A przecież można i należy spo­
jrzeć na ten problem zupełnie inaczej. Czyż nie 
jest sukcesem to, iż już blisko 16 proc. ludności 
nie musi o świcie zrywać się do roboty, ma czas na 
czytanie książek, długie spacery, może brać czynny 
udzial w uroczystościach państwowych i kościel­

nycb, a wieczorem, czy nawet od rana, spożywać 
samogon bez obawy, że następnego dnia spóźni się 
z tego powodu do fabryki. O to przecież walczyliś­
my. Pamiętajmy, że w mrocznych czasach komuny 
tycb, co się uchylali od pracy, zamykano w więzie­

niach. 
Reforma służby zdrowia już powoduje niewąt­

plilIJ' wzrost tężyzny flZ)'cznej narodu. Ponieważ le­
czenie na ubezpieczalnię stalo się praktycznie nie­
mal niemożliwe, obecnie osobniki słabsze, zgodnie 
z prawami natury, mają prawo do godziwej śmierci 
w domu, wśród rodziny, bez rur w gardle i cewnika 
w nosie, zatruwania toksycznymi lekami, czy ja­
kichś innych, upodlających poczynań reanimaCY.i­
nych, sprzeciwiających się wyrokom boskim. 

Wiele powodów do zadowolenia ma młodzież, 
maszcza ze wsi i małych miasteczek. Wiedząc że, 

jak wynika ze statystyk, i tak nie ma szans na pod­
jęcie studiów, może praktycznie wcale się nie 
uczyć. Nie musi marnować naj piękniejszego okre­
su życia na ślęczenie nad książkami. Czas może 
spędzać na dyskotekach, zabawach i psotach, ran­
dkach na kwitnących łąkach, upajać się pięknem 
ojczystej przyrody, a wreszcie zakładać rodziny i 
płodzić dzieci, co zapewni im już dożywotnio peł­
nię szczęścia, bez potrzeby uganiania się za zbę­
dnym i deprawującym bogactwem. 

Biorąc pod uwagę te i inne, liczne sukcesy Par­
tii i Rządu, oburza wykazywania w sondażach nie­
wdzięczność społeczeństwa. Jednak nie wszystko 
jeszcze stracone. Cala nadzieja w Platformie ra­
tunkowej, na którą tłumnie przesiadają się politycy 
UW i AWS. Może głupkowate społeczeństwo wre­
szcie dostrzeże, że Thsk, Olechowski, Płażyński i 
zbierająca się wokół nich kompania to ludzie zu­
pełnie inni od obecnie rządzących. To nic, że mają 
takie same gęby. Są przecież wewnętrznie całkowi­

cie odmienieni! Nie jest wykluczone, że mamy tu 
nawet do czynienia z cudem! 

Wiemy też, że Polacy to naród bardzo toleran­
CY.iny i przepojony miłością chrześcijańską. Nie 
sposób więc uwierzyć, że stać ich będzie na jaką­
kolwiek niegodziwość. A taką byłoby skazanie, 
przez niewłaściwe głosowanie w wyborach, tysięcy 
wyniesionych przez Krzakłewskiego i Buzka do 
władzy, na utratę posad i godziwych apanaży, do 
których już przywykli i które, z racji zasiedzenia, 
im się słusznie należą. 

WIESŁAW WENDERLICH 

Kurnik wielkanocny 
IW Nioska -lewicowa aktywistka, 
Gęsior Niezwyklej Urody - podupadły 
pJ1lWodniczący gęsiej braci, 
Kogut 7Jotopióry - kierownik kurnika, 
Kaczka Wiecmie Głodna - mimo nis­
~ch notowań wciąż chorobliwie ambitna, 
Kamr Donald - wsp61tw6rca wyborcze· 
go triumwiratu, 
Indor-kapelan kurnika, 
Rolnik od lat robiony w jajo, 
~ rolnika robionego w jajo - występu· 
J< biernie, lecz w finale wnosi bardzo 
ostry argument, 
Narrator - statystyczny zjadacz jaj, 
PerliC2ki, Gołębie, Kurki liliputki oraz 
""'łka inna >wołoc .. 

KuztNioska 
!Umy program lewicowy. 
l~ka znosić? Nie ma mowyl 
~ WYStękam jajek koszyk, 
Z ptem po dwadzieścia groszy, 
S:6c~ dlugi, czynsz zaplacę, 
M 00, w?da, coś na tacę, 
~)'!Iąloble r6żni durni 
~ nic .utrzymać kun:ik! 
~ roblema w konia Kury 
Orę sprawy w swe pazuryl 

~ 7Jotopióry 
kUi)'kul Swięta racjal 

Wszak od dawna demok.racja. 
Żadne szuje i bufony 
Nie oskubią mojej żony. 
Taka mala. biedna Kurka. 

Gąsior Niezwyklej Urody 
Rynkiem trzęsla Gęś i trzęsie -
Zakupujcie jaja Gęsie! 

Kaczka Wiecznie Głodna 
Ja to może nic nie znaczę? 
W gardle stająjaja Kacze? 

Za to nasz triumwirat naj, 
Z nami nie zabraknie jajl 

Gęsior Niezwyldej Urody z 
Kaczką Wiecznie Głodną. 
CMrtm, zgodntt 
Kaczor Donald? Ale jajca! 
Ptak wichrzyciel, wredny zdrajca. 
Ziarno będziesz nam odbierał? 

Kaczor Donald 
Tak! Przysięgami Ja liberal. 

Nowa grzęda gęsio-kacza 
W wiek XXI wkracza! 

Kura Nioska 
Zkptną 

Kaczki, Gęsi m6wią, rają, 
Chyba chcą nas zrobić w jajo. 
Każdy program - same luki, 
Żeby wam nie wyszły zbuki I 

Gęsior Niezwyklej Urody 
Przy korycie jeszcze my, 
Pospadają Kurze łby! 
Wszystkim nam obrzydła Kura. 

:' Gęś to, kurde,jest kultura. 
Naszych jaj potencjał spory 
G6rą Gęsi!... 

Narrator 
Po kolei łup, łup, lup, 
Powyrzynał cały dr6b. 

ANDRZEJ DYNKIEWICZ 

BANK 
KAWAŁÓW 

- Mam dla państwa dwie 
wiadomości - mówi telewizY.i­
ny sprawozdawca sejmowy. -
Dobrą. I złą. Zła, bo sześciu 
posłów zachorowało na pry­
szczycę. Dobra: udało się wybić 
całe stado! 

• 
- Czy ten zegarek chodzi? 
- Nie, trzeba go nosić. 

• 
Dzisiaj rano patrzę ... 

mam w głowie ogromną dziurę! 
-No ico? 
- Przestałem ziewać i dziu-

ra zniknęła. 

• 
- Patrz, jak ten proszek wy­

prał twoja koszulę. Jest śnież­
nobiała. 

- A ja wolałem jak była w 
paski ... 

• 
Siedzi jeż i je jabłka. Przy­

chodzi zając i pyta: 
- Co jesz? 
- Co zając? 

• 
- Dlaczego Robin Hood? 
- Bo nie jadł. 

• 
Parafianin dawał co miesiąc 

100 złotych na kościół. Pewnej 
niedzieli przychodzi do probo­
szcza i mówi: 

- Proszę księdza, ja już 
tych pieniędzy nie będę dawał, 
bo posyłam syna na studia. 

- Dlaczego moim kosztem? 

• 
- Babciu, skąd się biorą 

dzieci? - pyta Krzyś. 

- Jak to skąd? Bociany 
przynoszą· 

Zosia trąca brata: 

- Powiedz jej prawdę, bo 
umrze i nie będzie wiedzieć. 

••• 
Dowcipy nadesłali: Andrzej 

Belik z Siemiatycz (nagroda), 
Jadwiga Bogdan ze Skaj (gm. 
Szczuczyn) i Mateusz Barycz z 
Łomży. Dziękujemy. 

I przypominamy: nasz kon­
kurs na najlepszy kawal tygo­
dnia trwa nieustannie. Nieu­
stannie czeka też nagroda 
("Kontakty", 18-400 Łomża, al. 
Legionów 7). 

KONTAI<1Y ~ 
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JamlSl Law'adzk.i 
ul. r rt.ykoszarow'a 14a 

18-400 ł:'.omł;:\ 
le1. 218-27·20, 216-42-99; fax 216-45-94 

Wszystkiego, co najlepsze . 
i najpiękniejsze 

życzy 

na czas Wielkanocy 
wszystkim 

Klientom i Przyjaciołom 

cały zespół firmy 

DEmART 
fak. 1161 

'§ ' KONTAKFV 
. , 

"KOMAX" -~ L 
oferuje duży wybór glazury, terakoty, gresy, plytki Spokoj,. 

elewacyjne, lanie plytki do dojowni, panele ścienne ~ Q F 
i podlogowe. QAIWOL : ... 

RAT Y Z ' , j 
T EREN apraszamy. o:: 

MIAST A Łomża, ul. Spokojna 190A 
DOVVÓZ tel. 218-03-78 
GRATIS (były zakład betonowy) 

Klientom, 
przyjaeiołom 

w~zy~tkim, którzy radują ~i~ 
ze Zmartwyehw~tania pań~ki~80, 
~kładamy 

fak. 2762 

N1łJ~e'RCf)eCZNleJe)ze 
ŻljCZeNI1ł 

dobrego zdrowia 
. i ~pokojnyeh ~Wiąt 

R.R.B. Szymań~cy 
właściciele BTS 

Z okazji 
zbliżających się 

Świąt Wielkanocnych 
pragniemy złożyć 

wszystkim Klientom, 
Przyjaciołom 

i Współpracownikom 
ciepłe życzenia 

szczęścia 

i radości 

Właściciele hurtowni 
"BŁYSK" w Łomży 



FARMAL 

System dociepleń Ceresit \IW 

{ PROMOCJA! \ 

ROCK ~OOl 

~~ m 
()f I M 

" .... ·11 " 

HURTOWNIA MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 
18·402 Łomża, ul. Poligonowa 6 

IZLJ,1 
St.!! OD -. 

tel. (0·86) 2188288, tel./fax 218 03 60 o szczegóły promocji pyta j w: 

RADIO TAXI 

Jeżdżąc z nami 
wiele zyskasz! 

bezpłatnie zamówisz 
taksówkę 

0*800-10-10-30 
NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA 
WIOSENNEJ RADOŚCI I NADZIEI 

z okazji 
ŚWIĄT WIELKANOCNYCH 

składa Radio Taxi Bis 

ptt.WCII OOIOSENNtJ 

li» APOŚCI I NAPŻItI 

ŚtAJIĄ T tAUtLKANOCWCII 

FARMAL 

sL~tt:...Li.t:...r t=,. ~L s~~ si.L tLn La t~Ll'l~ Ln~ 

::' L '~~ rt:...dd~Ln t \!l sL~0:t L~ L ·t:... l::~ \!L LltL~~Ln 

Wanda i Tadeusz Wałkuscy 
właściciele Hurtowni 

Hurtownio ArtyI<ułów PrlOmyslowy,h 
111·400 tomio, Al. legionów 54 
lel./I •• (0-86) 21~6-19 
...... iI: larmal@lomza.,om 

fal 

Samochody na r 
• Tt 

Bezpłatna Infolinla: 
08QO..266-166 

Chciałbym być Twó 
Oferta kredytowa na al 

nowe i używane 
Jeśli chcesz mnie mieć , nie mo 
czekać ani chwili dłużej . Nie mi 
mieć poręczycie li aby zaciąg nąć n 
na 8 lat kredyt samochodowy PT 
dotychczas znany jako KREDYT , 
Kredytem PTF można sfinansować 
wa rtość pojazdu. Oprocentow 
kredytu wynosi 8,9%. W trakcie s 
kredytu możesz zamienić auto na 
dodatkowo możesz skorzysI, 
ubezpieczenia w PZU (AC OC NVI 
j uż od 5% mojej wartości. 

Liczę na cieb 
Łomża, AL ionów 5 



Szanowni Państwo 
specjalnie dla Was 

, . . 
W SWląteczne] 

kompleksowej ofercie Terrazyt 
wspaniałe, markowe produkty 

po atrakcyjnych cenach 

• OKNA - PCV, ALUMINIUM 
• OKNA DREWNIANE 
• DRZWI ZEWNĘTRZNE 
• DRZWI WEWNĘTRZNE 
• FASADY 
• OGRODY ZIMOWE 
• BRAMY GARAŻOWE 
• DASZKI ALUMINIOWE 
• PARAPETY 
• ROLETY, ŻALUZJE 
• MOSKITIERY 

GWARANTUJEMY 
minimalne ceny - maksymalną jakość 

, 
Radosnych Swiąt Wielkanocnych 

pełnych wiosennej nadziei, 
wzajemnej życzliwości i przyjaźni 

zyczą 

S 
Pracownicy i Zarząd firmy TERRAZVT 

PRVWATN 
Pibudskie~ 
14.00-18.O( 
dzy: lek. • 
dzfJISka. 
~4-437-~ 
sław Wenj 
czwartek. f 
.76 



MEDYCYNA palivvD na cały rok 
PRyWATNY GABINET USG, Al. 
Pibudsklego 6, Łomża, czynny: 
14.00-18.00. Specjaliści radiolo­
dzy. lek. med. Grażyna Niero­
dzińska, wtorek, środa, tel. 
().604-437-386; Dr n. med. Wie­
llaW Wenderlich, poniedziałek, 
czwartek, piątek, tel. 0-60443-60-

.76 
_ 2589-0 

ZDJĘCIA RTG ZĘBÓW i zatok, 
pantomografla, Al. Piłsudskiego 

~lomża, godz. 13.00-17.00 
2589-0 

uSG SPECJAIlSTA RADIOLOG 
R~zard Wagner, Łomża, Aleja 
Legionów 94. Tarczyca, brzuch, 

piersi, narządy rodne, 
0-602-584466. 

TDPALIT'D 

Kup teraz Astrę kJb Corsę. a od ce­
rry zakupu auta odliczymy śre<t1ie 
roczne koszty pa.liwa: 3000 
2iOOJch dla AEJ;ry i 2CXXJ złotych 
dla Corsy. 

o szczegóły po,taj w naszym 
salonie. 

Krupniki 25, Białystok 13, tel. [0-85] 661-8B-02, 661-47-B7 

Ostrołęka, ul. Warszawska 36, te\.jfax [0-29]76041-1 B 

\ 
WWW.OPEL.COM .PL 

SPECJAIlSTA GINEKOLOG 
Lech Kostewicz Osu'ołęka, Łę­

czysk 54a, (029) 764-50-64; 0-503-
-527-516, codziennie po 12.00. 
Leczenie bezbolesne 

fakj k-n 

MOTORYZACJA 

AUTO-Sli'BY, Łomża, . Kraska 
78, tel. (086)2184-123, 0-604-
-491-522 

2422-0 
BAŃKI, 216-32-41, 

9232-0 

FIAT TEMPRA i Żuk, 216-57-44, 
2602-0 

- Mirosław Maksi-
- wizyty domowe, 

0-602-754-739 
2114-00 

6-32-41, 0-602-466-396 
2819-0 

KLASYCZNY segmentar­
drenaż limfatyczny, Krzysztof 

tel. (086)218-90-63 lub 

STAR 1142(1997), przyczepa au­
tosan (1989) , Star 742 kontener 
(1996), Łomża, PI. Niepodległo­
ści 12, Sklep Ogrodniczy, F.V., 
(086)216-73-28, 0-6p6-651-382 

2825-0 

Wyrazy glębokiego współczucia i ża lu 
Kol. HANNIE BITTNER 

składają 

z powodu śmierci 
OJCA ' 

Koleżanki i Koledzy 
z Zespolu Szkól Mechanicznych 
i Ogólnokształcących w Łomży 

Z powodu śmien;i 

ŚP. IRENY MICHALSKIEJ 
emerytowanej nauczycielki 

Szkoly Podstawowej nr 3 w Łomży 
wyrazy głębokiego współczucia 

całej RODZINIE 
składają 

Dyrekcja , Rada Pedagogiczna 

2599-0 

i Pracownicy SP3 i PG3 w Łomży 

bt.2728 

INTER AUTO S.C. 
1IHOO Ł9mża 

Al. Leglonow 608 
BEZPOŚREDNI IMPORTER AUT ZACHODNICH 

formalności celne, własny transport 
uslllgl blacharsko-lakiernicze 

lIrpalzuJellly wy)Izdy po SIIIIOClIody 
OSOboWI. c\etarOWll dostncze 

IIIIIiIhrość )IOZOSłI .... \a 
IUIOChocIa W rozIlca.lu 

IERCEDES 208D 1995 23500 zł+VAT 
REIWlT TRAFIC 199722500 zl+VAT 
FORD 1RAIIS1T 1989 13900 zł 
F.FIESTA 1997 21500 zl 
Bil 520 1991 18900 zl 
OPB. VECTRA B 1998 34500 zl 
TOYOTASTARlET 1998 23500 zl 
OPEl. ASTRA II 1998 32500 zł 
PEUGEOT BOlER 199844900 zl+VAT 
FIIID 1RAIIS1T 1995/96 24900 zl+VAT 

PRZEDSTAWICIEL NIEMIECKIEJ 
FIRMY "WO UNFALLWAGEN" 

AUDI A4 AVANT 
FORD FOKUS 1.6 
FOIID MOIIDEO 
lERCEDES A160 
MERCEDES &180 
OPB. OIEGA B 
SKODA FABIA 
OPB. CAUBRA V6 
IPEUGEOT 406 
PEUGEOT 406 IIOIBI 
RElIAllT TRAfIC 
REUIITIWTER 
SEAT IIICA 
VI GOLF IV 
VI BORA V5 
VOLVO V40 1.8 

1998 21500 DM 
2000 9500 DM 
1999 10900 DM 
1999 12000 DM 
1996 13500 DM 
1999 15900 DM 
2000 11500 DM 
1995 8500 DM 
1996 9500 DM 
1998 13000 DM 
1996 11900 DM 
1998 16500 DM 
1998 3900 DM 
1997 10500DM 
1999 18000 DM 
1999 17500 DM 

1rr.ISHI WlCER 1998 8500 DM 
lERCEDES C 180 1999 19900 DM . 

+ CLO, TRANSPORT 
faktury VAT 

Samochody na zamówienie 
tel. (0-86) 215-05-19 

tel. kom. 0-605 036-746 ~ 
lub 0049 173 75 83 029 ;jj 

POLMOZBYT KOMIS 

POLONEZ 1996197 9.500 zł I 

POLONEZ 1994 5.700 zł 
TICO 1997 11.600 zł 
FIAT 126p 1994 3.500 zł 
TICO 1996 9.900 zł 
MATIZ JOY 1999 19.900 zł 

ul. Szosa do Mężenina 3 
tel./fax (0-86) 21~3, 21&49-48; 

tel. serwisu (o.g6) 218-91).26, fax 21S-4s.58 
e-mail: pzbytlom@dcs.daewoo.com.pl 

fal.. 2860 
SPRZEDAM VOLKSWAGEN -
Bus, transportel', oszklony, zarej. 
na 8 osób, pięciobiegowy, poj.2l, 
benzyna, tel. 279-15-62 

2588 
126p (1993r) czenvony, tel. 
2188-348 

2730 
ŻUK BLASZAK, Łomża, Łomża, 
tel. 218-65-50 

2732 
FORD ESCORT XR3i 1.6' 
(1989), 216-20-11 

2735 
TANIO SPRZEDAM MERCE­
DES Benz 190D, tel. 2187-267 

2737 
POLONEZ ATU PLUS, 218-64-
-14 

2738 
SPRZEDAM IVECO - biały cię­
żarowo-osobowy (rok prod. 
1989), bardzo tanio, (086)278-
-34-35,278-22-58,218-41-46 

2741 
IBIZA 1.2i (19871'); 217-57-82 za-
miana 

2764 
FORD SIERRA combi GT 19921' 
2000, 115 KM; (086)218-19-63, 
0-602-533-675 

2765 
CINQUECENTO 704 (1997) , 
(086)218-45-52 

2767 , 

KONTAI<1Y ~I 



ŁADA 2107 (19861') mechani­

cznie sprawna - tanio, 0-604-
-{)61-715 

2768 
SAMARA, GOLF III (19921'); 
218-88-45 

2779 

KIlMA1YZACJE nabijam tanio, 

F-VAT, (086)217-21-83; 0-602-
-270-884 

2781-0 

FIAT 126p (1989), tel. 218-67-57 
2792 

POLONEZ CARO 1.6 (19921'), 

(086)2183-458, kom. 0-604-621-

-841 
2794 

PEUGEOT 306 SL (1996r), pier­

wszy właściciel, 12700km, w środ­

ku i na zewnątrz jak nowy, 

· 25000złłub n.yłepsza oferta, sza­

ry metalik, (086)216-29-41 
2800 

VW PASSAT combi (1991r), 

możliwość zamiany, 218-65-29, 

0-607-32-55-98 
2803 

CIĄGNIK MTZ (1993r) , Żuk 

pod płandeką, (086)4738-196 
2805 

SPRZEDAM BUS Nissan Urwan 

2.5D (1991r) towarowo-osobowy, 

tel. 2160-297 
2807 

MZ ETZ 250; 2190-613 
2810 

SPRZEDAM SKODA 706 MTV5, 

tel. 0<606-92-89-23 
2824 

FORD ESCORT 5-drzwi (1992r) 

model (1993), tel. 0-602-80-32-40 
2827 

VECTRA 1.6 (19941') , VECTRA 

1.8 (1992r), FIESTA 1.8D 

(1994r) , BM"V 325 TDS (1994r), 
0-602-796-239 

2839 

OPEL OMEGA 2.0i (1987 rok), 

tel. 47-214-39, 0-608-835-815 
2838 

VOLKSWAGEN jETTA 1.6 benz 

1988/ 93 stan bdb; 0-502-096-996 
2846 

OPEL KADETT 1.3 benz, 

(1988); 0-502-329-729 
2846 

GOLF III (1993) :ł- gaz, zbiorniki 

250L Alfa-Lavał, udojnia przewo­

dowa, tel. 218-41-17 
2847 

OPEL VECTRA (1991); 21807-

-{)7; 2180-916 
2848 

SPRZEDAM W ' T4, Transporter 

(1991r) 1.9diesel, tel. 0-603-056-

-182 
2849 

Nowo otwarta w Lomży 
OKRĘGOWA STACJA 

KONTROLI POJAZDÓW 
zaprasza Klientów 

na przeglądy techniczne 
samochodów osobowych 

i ci,żarowych 
oraz wszystkich pojazdów 

mechanicznych 
adres: AGROCAST Sp. z 0.0. 

Lomia, Al. Legionów 147 
tel. (0-86' 218-38-13 

lawne pomleaczenl. PO., 
f:lk.1657 

!fi KONTAKJY 

WYNAJMĘ GARAż sprzedam 
częśc i do Lady, 216-31-45 

2853 
FIAT 126p (19861') - sprzedam, 

tel. 218-14-31 po 19.00 
2854 

FORD TRANSIT (19951') 2,5D 

6miejsc + 790kg, 25500 - pilnie; 
(086)218-70-17 

2861 
TOYOTA COROLLA 1.4 

(XI.l992) salon, (086)2193-048 
2864 

VOLKSWAGEN SCIROCCO 1.6, 

tel. 2198-442 
2866 

TIPO 1.4 (19951'); 218-30-03 
2879 

KUPIĘ FIAT Brava lub Siena, ro­

czn ik 1997-99 bezwypadkowy do 

19000zł , tel. 218-73-12 
2882 

MERCEDES 190D (rok Pl·od. 

1984) , wspomaganie, c. zamek, 

pilot, alarm, oszczędny, 12tys.zł, 

(086)2192-344 
2885 

SPRZEDAM FIAT 126p (1987); 

218-37-03 
2887 

SPRZEDAM ·W I PASSAT 1.9 die­

sel (199lr); 219-28-92 
2891 

SPRZEDAM FIAT 126p (1994r) ; 

217-90-47 

SPRZEDAM FIATA 
2892 
126ełx 

(1997), tel. 2190-748 
2901 

POLONEZ CARO Plus (19971'), 

n iedrogo, tel. 215-75-57 
2905 

SPRZEDAM 
ZBIORNIKI DO MLEKA, tel. 

(029) 77-21-236, 0-608-634-972 
674-0 

KURKI SZEŚCIOTYGODNIO­

WE w ciągłej sprzedaży, Ratowo­

-Piou·owo 9, 2176-296 
2503-0 

"GLAZURA KRÓLEWSKA" pro­

mocja terakoty 19 zł, gresy 19,90 

zł, glazura 14,90 z ł , klej 15 zł, ra­

ty, dowóz gratis, zapraszamy 

Łomża, al. Legionów 52 (dwo­

rzec PKS) . 
f-2815-0 

MEBLE SKLEPO"VE nowe i uży­

wane, urządzenia chłodn i cze, 

Ostrołęka, 0-604-261-483 
1450-0 

PANELE PODŁOGOV.'E pro­

dukcji niemieckiej 15 wzorów od 

25,90zł oraz boazeIJjne, Rudka 

Skroda k/ Nowogrodu, u·ansport 

gratis, tel. 47-40-612 
2137-0 

NOWOŚĆ!!! 
NIEMIECKIE 

ELEKTROCIEPŁOWNIE 

DOMOWE 
na olej lub gaz oferuje 

FIRMA "OEWU" 
zajmująca się 

kompleksowym 
wykonawstwem instalacji 
, wod.-kan . i c.o. ? 

Bliższe informacje tel. :: 
219-87-48, 0-600 276-321 ~ 

MEBLE RUMIŃSKI - matera­
ce, lóżka, sypialnie, ul. Poligono­
wa 2, 218-38-40 

2165-00 

OKAZJA kotły ołejowe - 20% 
rabatu, promocja, Vigas - kotły 

opalane drewnem, kotłownie 

montaż c.o., Łomża, Partyzantów 

lI , (086)216-61-62, 0-602-15-72-
-99 

2222-0 

BELE SIANO KISZONKI 
sprzedam, tel. 4 7~0-677 

2584-00 
SPRZEDAż MXJEK, odkurzaczy 
firmy Km·cher, 2188-030 

2634-0 
DZIAŁKA OGRODNICZA, tel. 
2188-553, 0605-858-601. 

f-2727 
SPRZEDAM DZIAŁKĘ budowla­
ną uzbrojoną w centrum Łomży, 
0606-228-874. 

f-2726-0 
SPRZEDAM LAS 5 ha, Dąbrowa 
Lazy, gm. Szepietowo, tel. (0-89) 
524-01-82. 

f-2739 
SPRZEDAM dwa nowe e1eku·ow­
ciągi, wał łąkowy, Śniadowo, 

Osu·ołęcka 12. 
f-2740 

DZIAŁKĘ BUDOWLANĄ, 0502-
-988-635. 

f-2742 

SPRZEDAM SIANO KISZONKĘ 
w belach szt. 100, tel. (086) 
2172-717. 

f-2743 
CHŁODZIARKĘ DUŻĄ dwu­
drzwiową, przeszkloną i wagę 

uchylną nową, (086) 2193-016. 
f-2744 

KROKWIE l DESKI szalunkowe, 
tel. 0602-307-097, wieczorem. 

f-2771 
PAWILON ATRAKCXJNY, 218-
-88-45. 

f-2779 

PSZCZOŁY, ule warszawskie po­
szerzane i zwykłe, tel. (086) 
2167-058. 

f-2780 

JAŁÓWKĘ i KROWĘ hodowlane 
oraz okna do demontażu, tel. 
4720-244. 

f-2788 

SPRZEDAM DZIAŁKI budowla­
ne; betoniarkę 150, tel. 2160-
-931. 

f-2797 

SPRZEDAM DZIAŁKI nad jezio­
rem przy u·asie Ełk-O l ecko, 

(087) 520-48-07, (087) 523-42-07. 
[-2806-0 

DZIAŁKA OGRODNICZA w Ku. 
piskach, 2160-{)84. 

f-2823 
SPRZEDAM ROZRZUTNIK, t I 
4730-277. e. 

f-2829 

HURT-DETAL porcelany Stolo. 
wej, Piąu1ica ul. Zielona 9, t I 
(086) 2191-455. e. 

f-2834Q 

SPRZEDAM SUKNIĘ ślubn 

rozm.40; 0-602-135-420, 219.0~ 
-40 

283().;) 
SIANO, 217-52-67 

2837 
SPRZEDAM KURY nioski od 

17.04 i bele sianokiszonki, Dluż. 
niewo, tel. 216-96-40 

2843 
SPRZEDAM KOMUPTER Pen. 

tium 100/32MB/2,8GB/ kolor 
14 cali, cena lOOOzl, tel. 0-501. 
-53-57-31 

2855 
SPRZEDAM DZIAŁKĘ budowla. 
ną w centrum Łomży, 216-37.37 

2868 
SKLEP "CERAM"· proponuje sze. 
roki wybór glazury, terakoty hi. 

szpallskiej, terakoty . KORZI. 
LIUS" przeznaczonej na sklepy, 
balkony, schody zewnęu1ne, 

Łomża, ul. Dworcowa l; tel. 218-
-01-81 

28740 
DZIAŁKĘ REKREAC\]NĄ Krze· 
wo,O-602-796-778 

2880 
SPRZEDAM WÓZEK dziecięcy 

2-funkqjny, 216-30-95 
2888 

SPRZEDAM SUKNIĘ ślubn~, 

roz. 36; 2199-823 
2893 

KOMBAJN ZBOŻO""Y "Massey 
Ferguson 187", (086)219-23-66 

2895 

DZIAŁKĄ BUDOWLANA 14 

arów, 218-30-17 
2896 

DZIAŁKĘ ROLNICZĄ 61al)' 

sprzedam, jal)owo; 2189-515; 

219-81-79 
2904 

T-25 tanio; (086)476-89-54 
2906 

KUPIĘ 

AUTOSKUP ROZBITYCH, sk~ 

rodowanych,O-601-617-279 
881!H> 

--
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-navvozy, 
- oprysk:i.~acze, VVęże, 

- środki ochron.y roślin, 

- meble ogrodovve, 
- sadzonki drzevv i krze·wÓW, 

- inne art. ogrodnicze, 
- folie. 

HURTO WNIA 
- Zarnbr6vv, tU. Grufl"W"aJdzk a 8, tel . (0-86) 271-48-15 

P UNKT SPRZEDAŻY D ETALIC ZNEJ 

- Zarnbr6vv, Gru nV<r.'łld.z ka 8, teJ. (0-86) 271-67-21 

- ZaIDbr6vv, Białostocka 5, teJ. (0-86) 271-06-25 , • . 19Il 
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45-56 
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POWIERZ 
lOmkw do 
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SPRZEDAII 
30mkw no· 
18.00 
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SPRZEDA1I 
lzkalny 20( 
ra/owe + 6 



Ku-

823 
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829 

lbną, 
9-1)4-

!837 
i od 
Dluż-

2843 
1 Pen­
l olor 
[).501-

2855 
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7-37 
2868 
,e sze-
rry hi· 
ORZI· 
iklepy, 
lu-me, 
I. 218-

3740 
Krze-

2880 
ecięcy 

2888 

tJf,A PO'"vYPADKOWE, zni-
A 0-604-846-202 
szczone, 8819-Q 

tJf,A POWYPADKOWE osobo­
A dostaWcze, (085) 716-48-16 
we, 8819-Q 
DM MUROWANY parterowy 

D .<i (086)218-49-69 
na \" , 2886 

WYN,AJMĘ 
biurowo-magazynowe, 
[lchnia 147mkw, tel. 
_38-13 

powie­
(086)218-

1657-00 

M4, I piętro, Łomża, Prusa. 
0-608-58-90-53; (086)2188-878 

2192-00 
SPRZEDAM DOM w centrum 
Łomży, tel. (086)2164-164, kom. 
0-60&-93-21-30 

2480 

WYN,AJMĘ MAGAZYNY, Al. Le-
120, tel. 218-50-88 

2490-Q 

SPRZEDAM GOSPODARSTIVO 
rolne Ilha, po 17.002175-424 

2396-00 
\\~AJMĘ KAWALERKĘ w 
Łomży przy ul. 3M~a, (085)662-
45-56 

2543-Qo 
SPRZEDAM M-5, (086)2 188-664 

2608-0 
POWIERZCHNIA HANDLOWA 
Wmkw do wynajęcia, Łomża, AJ. 
Legionów 60A, tel. (086)218-23-
-62 

2590-QO 
SPRZEDAM LOKAL handlowy 
Wmkw nowy, tel. 218-40-61 po 
18.00 

2557-Qo 
STANCJA, 0-602-69-26-78 

2724-0 
. )rKL1,UAM w Łomży dom mie-

200mkw + 3 miejsca ga­
+ 60mkw na niskim par-

ogrzewane, oraz drugi dom 
obecnie przystosowany 
kcji spożywczej, 090-

2653-Qo 
MAZOWIECKA sprze­

wydzierżawię au-akcy-jne 
. budowlano-usługowe 
budowanej obwodnicy, tel. 

2699-00 
- " ~LU"'JVl DOM, teL 216-61-38 

2704-00 
DOM w surowym 

IV Wygodzie, cena 55 tysię.­
'tel. 219-34-06 po 18.00 

2728 

TANIO M-4, po 18.00216-28-77 
2731-Q 

SPRZEDAM DOM ze sklepem 
monopolowym w Łomży, Wojska 
Polskiego 26a, 216-53-38 

2734 
SPRZEDAM LUB wynajmę M-2, 
tel. 216-69-00 

2745 
LOKALE BIUROWE, garaże, 
centrum Łomży, 0-602-525-234 

2769 
SALA NA PRZ\]ĘCIA okoliczno­
ściowe, tel. 216-37-06 

2770-0 
WYNAJMĘ 2-pokojowe w cen­
trum,216-4 1-55 

2775 
SPRZEDAM vVŁASNOŚCIOWE 
49mkw, I pięu'o, Slowackiego, 
tel. (085)654-67-43 po 19.00; 
(086)214-11-81 (8.00-12.00) 

2776 
PRZXJMĘ MAŁŻEŃSTWO, 216-
-90-54 

2778 
SPRZEDAM M-4, 60mkw, III p., 
Łomża ul. Kazmlska 5, tel. 218-
-49-45 

2782 
LOKALE DO WYNAJĘCIA 
(40mkw i 75mkw), te l. 0-601-82-
-65-85 

2784-0 
SPRZEDAM M-3 (57mkw) kom­
fortowo wykOl1czone, 0-604-130-
-514 

2786-0 
PILNIE SPRZEDAM M-4, III p., 
60mkw, Łomża, (086)218-23-80 

2801-0 
WYNAJMĘ na dłuższy okres M-3, 
I p., (086)2 19-19-18 

2804 
SPRZEDAM LOKAL uslugowo­
-handlowy 26m kw, Łomż..'1., 0-606-
-82-08-92 

2809 
SPRZEDAM WŁAS. M-3, IV pię­
'tro lub zamienię na dom w rozli­
czeniu dzialka przy Szosie Za m­
browskiej, telefon 2188-797 

2811 
SPRZEDAM M-3 własn. lub za­
mienię na mniejsze na parter, 
tel. 2188-797 

2812 
M-3 doposażone (49mkw) sprze­
dam, (086)2184-064 

2817 
DOM na Os. Maria, 2160-084 

2823 
SPRZEDAM M-5 w nowym budo­
wnictwie, tel. 2180-324 dzwonić 
po poludniu 

2840 
POKÓJ DO WYNAJĘCIA, 2160-

. -166 
2841 

M.-4 doroslym wynajmę, 219-31-
-27 

2844 

WYNAJMĘ - TANIO 
Wynajmiemy hale produkcyjno. magazynowe 

o powierzchni 1300 m kw. w Łomży 
(byle zaklady NAREW) - obecnie centrum biznesu 

Istnieje możliwość podziału na mnie jsze pomieszczenia. 
Wszystkie media Doskonała infrastruktura: kanalizacja. woda 
miejska. drogi dojazdowe. nowy transformator. 

INFORMACJA: 
tel. 473.70-30,473.70.31,216-97·28; fax 473·70-30 

STANCJA: 2 pokoje, kuchn ia, ła­
zienka, tel. 2160-321 

2850 
SPRZEDAM DOM nie całkowicie 
wykończony, 216-30-89 

2851-Q 
LOKAL DO WYNAJĘCIA 
100mkw róg Sikorskiego - Woj. 
Polskiego; 216-30-89 

2851-0 
DO WYNAJĘCIA mieszkanie 
58mkw, tel. 217-91-15 

2852 
SPRZEDAM PARTER domu i 
pół dzialki; 217-91-73 

2856 
M-3 sprzedam, ul. Żeromskiego, 
tel. (086)218-73-14; 0-608-845-
-332 

2858 
SPRZEDAM NOWE M-4, 56mkw, 
z garażem w Grajewie, tel. 0-608-
-044-555; (086)273-13-62 

2862-0 
SPRZEDAM SZEREGÓWKĘ, 
(0-86) 219-30-48 

2864-0 
SPRZEDAM NOWE M-2 w Łom­
ży; 219-81-99 

2865 
DO WYNAJĘCIA M-2, tel. 2188-
-125 

2871 
SPRZEDAM M-4, 473-15-58 

2872 
BUDYNEK MIESZKALNO-U5-
ŁUGUWY sprzedam - super ce- ' 
na, 219-82-29 po 20.00 

2873 
SPRZEDAM 65 m kw. w nowym 
budownictwie TANIEJ I , 0-503-
-570-32 1 

2875 
WŁASNOŚCIOWE M-2 zam ienię 
na M-3 u-zypokojowe, tel. 218-55-
-15 

2878 
SPRZEDAM DOM w stanie suro­
wym osiedlu "Maria", tel. 2189-
-144 

2883 
SPRZEDAM M-5, Łomża, Kazal'i­
ska 20; 472-05-22 

2889-Q 
"ARKADIA - NIERUCHOMO­
ŚCI". Licencja 201, Łomża, ul. 
Wyszyllskiego 2, lok. lO, (0-86) 
2187-779 

2890 
SPRZEDAM M-3; 219-09-40 po 
16.00 

2894 
NIERUCHOMOŚCI "TYTAN", 
(086)2166-226, Polowa 45, 
www.tyszka.pnet.pl 

2897 

WYNAJMĘ STANCJĘ paniom, 
216-67-48,0-608-622-847 

2902 

MIESZKANIE W BYDGOSZCZY 
31mkw sprzedam, 218-30-17 

2806 
POSZUKUJEMY DLA NASZYCH 
klientów dział ek budowlanych w 
Piątnicy i Łomży, "ARKADIA", 
(086) 218-77-79 

Do 25 kwietnia 
przyjmujemy 

OFERTY 
wykonawców 

parkingu 2 tys. m2 

z kostki brukowej . 
Plan budowy 
można oglądać 

2899 

ul. Sikorskiego 120 
umia, tel. 216·95·02 

fU. 2867 

USŁUGI 

FHU ,Jankowski" 
Parmer handlowy firmy GERDA 
tomża, Al Legionów 105 (blaszak) 

teŁ (0-86) 219-81-16 

Oferuje: 

DRZWI od A do Z 
w tym antywłamaniowe GERDA 

PROMOCJA! 
OKNA PCV 

DRZWI i BRAMY GARAżOWE 
SPRAWDŹ NASZE CENY! 

f.lc HiS 

STUDNIE, (086)218-59-91; 
0-606-588-530 

KOMPUTEROPISANIE, OPRA­
WA, ksero - "OPOKA", 216-48-
-39 

USŁUGI KOPARKĄ "Osu-ówek" 
wszelkiego rodzaju z samocho­
dem, (086)216-33-34, 0-601-94-
-20-52 

2515-0 
NAPRAWA - pralki, lodówki, 
218-07-07,2180-916 

421-0 
ZESPÓŁ MUZYCZNY, 2191-468, 
0-604-06-07-18 

116-0 
CZARNOZIEM, Ż"VIR, PIASEK, 
wywóz gruzu, uslugi koparką 

"Osu-ówek", 2160-625, 0-602-828-
-318 

1665-0 
WYKOPY ZIEMNE kopal'kami, 
załadunek ziemi, gruzu i śmieci 
ładowarką "Fadroma", u-ansport 
piasku sianego, żwiru, ziemi na 
ogródki oraz z wykopu, - tran­
sport naczepami do 27 ton, tel. 
47-32-103, 0-60+446-462, 2160-
-423 

1495-00 
CHŁODNICTWO przemysł owo­
-domowe, 219-13-49, 0-604-885-
-669 

156Q-Q 
MALOWANIE, SZPACHLOWA­
NIE, panele, 2160-625, 0-602-
-828-318 

1665-0 
BIURO RACHUNKOWE 
księgi, VAT, ZUS, PIT-y, Łomża, 
2190-990 

1918-0 
ROZLICZANIE PIT-6w, 219-88-
-64 

1924-0 

DOCIEPLANIE BUDYNKÓW, 
doświadczenie, 219-14-53, 0-606-
-12-66-46 

1978-Q 

SERvVIS RlV, Śniadeckiego 17, 
2180-001 

1954-0 
WYPOŻYCZALNIA SAMOCHO­
DÓW, 216-32-42, 0-604-430-889 

2055-0 

PRODUCENT OKIEN, DRZWI 
PCV aluminium "ALUMARK" , 
Łomża, Spokojna lI, tel. 216-33-
-36. NAJNIŻSZE CENY - NAJ­
LEPSZE SYSTEMY. Zapraszamy 

2032-0 

KONTAIOY -~ 



KOMINKI - WKłADY, k~ety, 
obudowy "MIRKOM", Łomża, 

. Kazańska 10/4; (08)219-03-61 , 
0-602-781-089 

2086-0 
VIDEOFILMOWANIE, 0-606-

. -277-296,0-606-480-237 
2101-0 

SERWIS RlV, Wesoła 18b; 2169-
-379 

2120-0 
KRYCIE DACHÓW, montaż 
podsufitki,216-98-98 

. 2231-00 

OFERTA SPEgALNA Bilety 
Lomicze "Baltica Travel", Łom­
ża, tel. 216-54-86. Zniżki dla stu­
dentów. 

2297-00 

1YNKI GIPSOWE, maszynowe, 
(086)219-85-01, 473-73-94, 0-602-

: -47-33-55,0-602-105-979 
2378-0 

KOMINKI,0-605-660-801 
2510-0 

· KRYCIE DACHÓW, 218-58-93 
po 19.00 

2450-00 
ZESPÓŁ MUZYCZNY "ITEX", 
0-606-277-189 

2530-0 
VIDEOFILMOWANIE, 0-607-37-
-98-07 

2541-0 
Z.R.B. WYKONUJE docieplanie 

· budynków, remonty, 2182-425 
2551-00 

· WYKONYWANIE 1YNKÓW pias­
kowych - agregatem oraz posa­
dzek betonowych - mixome-

· trem, tel. 0-606-901-862, 
(086) 219-05-02 

2550-0 

PRANIE, CZYSZCZENIE tapice­
rek, dywanów, 2188-030 

2633-0 
OGRODY - PROJEKTOWA­
NIE, urządzanie, pielęgnacja, tel. 
(029)760-46-92, 0-607-172-500 

2613-00 
ARCHIWIZACJA DOKUMEN­
TÓW, archiwizacja danych kom­
puterowych, 0-600-250-244 

2624-0 
1YNKI,0-608-147-306 

2626-0 
NAPRAWA: pralki, urządzenia 
chłodnicze, 2190-333 

2632-0 
WYPOŻYCZALNIA NAClYŃ, 
215-75-36 

2603-0 
SZPACHLOWANIE, MALOWA­
NIE, sufity podwieszane, tel. 219-
-99-63 

2572-0 

AGROPASZ 
07 -300 Ostrów Maząwlecka 

ul. Lublejewska 77 
tel. (0-29) 745·38-82 

(przy hurtowni pasz "Central Soya" 

prowadzi sprzedaż: 

• nasion kukurydzy, traw, zbóż 
• nawozów mineralnych 
idolistnych 
• folii do kiszonek 
• zakwaszaczy i konserwantów 

paszowych 

bk.2796 

~ KONTAKIY 

USŁUGI KOPARKĄ gąsienicową 
i "Białorusią", 218-74-31 

, 2567-00 
DOCIEPLANIE BUDYNKÓW. 
Wiosną taniej!, 218-20-96 po 
19.00 

2597-00 

WIZY DO NIEMIEC. Bilety auto­
karowe dojazd/ powrót. B.P. 
"Biebrza", Łomża, Stary Rynek 6 
(Hala Targowa), 216-29-65 

2718-00 

SZPACHLOWANIE, MALOWA­
NIE, glazura, panele, 216-62-88 

2640-00 
PODŁOGI - PANELE, uklada­
nie 218-45-51 

2651-00 
SZPACHLOWANIE, MALOWA­
NIE, tanio-solidnie, tel. 2184-821 

2710-00 
SZPACHLOWANIE, MALOWA­
NIE, sufity podwieszane, tel. 219-
-99-63 

2572-0 
MALOWANIE, SZPACHLOWA­
NIE, sufity podwieszane, 218-78-
-30 

2725 
GLAZURA, TERAKOTA, malo­
wanie, szpachlowanie, tel. 219-
-18-71 

2733 
USŁUGI WYWROTKĄ "Kamaz" 
spycharką, koparką, równiarką. 
Przywóz i sprzedaż żwiru, piasku, 
czarnoziemu, 219-14-92 lub 
0-602-17-52-61 

2736-0 
REMONlY - malowanie, tyn­
kowariie, płyty gipsowe, glazura, 
terakota, tel. 2172-112; 0-600-
-124-773 

2791-0 
UKŁADANIE GLAZURY, 218-40-
-18 

2795 
OGRODY - oczka wodne, skal­
niaki itp, (086)2177-144; 0-607-
-703-870 

2813 
ELEWACJE DOCIEPLENIOWE 
budynków, tel. 2188-315 po 
18.00, 0-604-273-449 

2818 
WYKONUJĘ 1YNKI tanio, tel. 
2181-586 

2826 

STUDNIE, 0-602-868-891, 218-
-48-66 

2845-0 

AUTOHOLOWANIE - ASSI­
STANCE, (0-86) 96-37;' (0-86) 
218-88-66,0-502-263-962 

2876-0 
HYDRAULIKA C.O., glazura, 
218-85-08,0-604-24-00-03 

2883 
ARCHITEKTONICZNA PRA­
COWNIA projektowa - projekty 
budowlane i aranżacje wnęu·z, 

Długa 15, (086)216-68-60, 0-606-
-924-535 

KRZEWY i DRZEWA 
OZDOBNE 

2896 

"EDEN" 
Szkółkarstwo Ozdobne 

Wola Zambrowska 74a 
18-301 Zambr6w 

tel. (}'60&-304-304; 47f>.()8-33 
Pomożemy Ci założyć 

piękny ogród GRATISI!! 
fak.2820 

SZPACHLOWANIE, MALOWA­
NIE, płyty gipsowe, glazura, tyn­
ki, 0-604-20-11-58 

2900 \ 

PROJEKlY BUDOWLANE, na­
dzory, Senatorska 8; 216-67-48 

2902 

TRANSPORT 
ROBIN ....:. PRZEWÓZ osób do 
Wioch, wynajem busów, tel. 
(086)215-35-31 

2074-0 
BUSEM 9-osobowym, 216-24-20, 
0-604-66-54-68 

324-0 
NIEMCY sobota, tel. 217-62-15 

2373-00 
KRAJ - ZAGRANICA, (086)27-
-09-644,0-604-247-400 

2514-00 
NIEMCY, 0-602-59-59-64, (0-86) 
218-82-23 

2592-0 
BUSEM OSOBOWYM - kraj, 
217-90-48 ! 

2677-0 
NIEMCY - W\]AZDY co dwa 
dni, 216-93-98 

2707-00 
HANNOVER osobowym, 219-14-
-46,0-606-352-703 

2828-0 
HANNOVER - każdy czwartek, 
(086)218-08-78 

2830-0 

PRACA 
PRZ\]MĘ DOZORCĘ, .tel. 0-608-
-596-233 

2518-00 
PRACOWAŁEŚ LEGALNIE 
Niemcy, Europa zachodnia. Od­
zyskujemy podatek, (071)385-20-
-18 

295-0 
PRACE W DOMU na pół etatu 
od zaraz kompetentnym 640zł 
miesięcznie, 0-606-852-065 

2327-00 
ZATRUDNIĘ FRYZJERKĘ, fryz­
jera "Studio Fryzur IZA", Łom­
ża, Niemcewicza 2; 0-608-034-113 

2591-00 
"AVON - COSMETICS" współ­
praca. Zysk 23-35%. Możliwość 
awansu, 2184-198, 0-603-947-063 

2789-0 
SEKRETARKĘ, SPRZEDAWCĘ, 
przedstawiciela handlowego za­
u·udnię. Samochód będzie do­
datkowym atutem, 216-69-74 

2793 
ZATRUDNIĘ OPIEKUNKĘ dó 
dziecka, tel. 0-602-727-458' wyłą­
cznie po 16.00 

2798 
1YNKARlY GIPSOWYCH, tel 
0-604-065-175 

2799-0 
POTRZEBNA KOBIETA do pra­
cy ze znajomością języka nie­
mieckiego, tel. 0-503-979-413 

2802-0 

TERAPIA AN1YNIK01YNOWA 
Brak powikłań 

Brak przeciwwskazań 
SZVBKO 

(trwa ok. 30 min.) 
SKUTECZNIE 

(pacjent wychodzi 
jako osoba niepaląca) 

BEZBOLEŚNIE 
(metoda biorezonansu) 

Rejestracja: od poniedziałku do soboty 
w godz. 8.00-19.00 

tel. (D-86) 21&-76-89 bk.2808<> 

ZATRUDNIĘ SZEFA kuch' 
wakacje z zamieszkaniem ni na 
(0-86) 473-04-75 ' tel. 

HURTOWNIA 
pracowników od 
(0-86) 473-17-86 

, 2816 
POSZUKUJE . 

zaraz, Łomi.1 , 

PERFUMERIA PARYSKA za~1 
ni kobietę, tel. (086) 21S-60-66 d. 

2822 
AUTORYZOWANY SER\\1S 
SEATA zau·udni osobę do dZiał 
obsługi klienta, tel. (086)21~ 
-789 

2814 
ATRAKC\JNA, STAŁA i doch~ 
dowa. Wymóg: samochód osobo. 
wy, tel. (029)746-82-88 (9 00. 
-16.00) . 

2881 
ZATRUDNIĘ CUKIERNIKA 
(pieczenie bułek i ciastek) lei 
2199-044 ' . 

2859 
ZATRUDNIĘ MŁODE osoby do 
hurtowni, tel. (086)216#18· 
0-608-531-345 ' 

ZATRUDNIĘ KASJERKĘ. 
gania: - wiek do 351at, 
kształcenie średnie, -
wność, 

2870 

praktyka ~asjerska , tel. 4731·590 
2898 

2 dni do obornika; 0-607-035-265 
2901 

NAUKA 
ANGIELSKI - 219-17-25 

1748D 
RYSUNKI TECHNICZNE, lel. 
473-09-28 

261~ 

CHEMIA, MATEMA1YKĄ FIli'· 
KA,216-05-53 

2701~ 

WYPRACOWANIA,218-65-66 
2672-00 

KOREPElYCjE - NIEMIECK!, 
0-608-638-896 

2763.0 
POLSKI do matury, U-!JI}Z·' IOKJl 

-18 

MATEMATIKA- ~nllFPr~. 
CjE, (086)218-77-79; (086)2181. 
-463 

28911 

INNE 
USĄ. - WYCIECZKI, (089)521· 
-30-07 

2352.0 

DO WYDZIERŻAWIENIA 
216-67-64. 

SPRZEDAŻ KOMPUTERÓW 
2-leU1ią gwarancją, tel. 
po 16.00 
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